
STAN POGODY
Dziś będzie pochmurno z przejaśnieniami 

i dość łagodnie. Temperatura w dzień wy­
niesie do 30 stopni, w nocy od 16-20 stopni. 
Wiatry południowo-zachodnie 8-15 mil na 
godzinę.

W sobotę będzie pochmurno i przy­
puszczalnie będzie padał śnieg lub deszcz. 
Temperatura w dzień około 34 stopnie 
Możliwość opadr -dziś 10 procent, w nocy 
20 procent i w 40 procent.

Wschód sło zachód o 4:29.
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Słyszycie, Czerwone Mniejszości Za Żelazną Kurtyną, 
Że Władze Białej Mniejszości w Rodezji Wciąż Słyną!

przyniesie rządowi dodatko­
wo około 5 bilionów dolarów. 
To zmniejszy nieco deficyt 
państwowy i przekona finan­
sistów zagranicznych, że A- 
meryka potrafi się rządzić 
oszczędnie. Ale w rezultacie 
tego dochody prywatne i kor­
poracyjne ulegną zmniejsze­
niu. a ogół mając mniejszy 
dochód, będzie mniej wyda­
wał ...

innymi ośrodka dla nauczania 
języka angielskiego przy po­
mocy techniki magnetofono­
wej.

Z wypowiedzi jednego z in­
formatorów wynika, że sumy 
dłużne zostałyby użyte w po­
dobny sposób jak 12 milionów 
dolarów, za które został 
wzniesiony w ub. roku szpital 
dla dzieci w Krakowie.

Jeśli plan zostanie przyjęty, 
to pochłonie on “główną 
część” 26 milionów dolarów, 
które Polska powinna zwró­
cić w poniedziałek 1 lipca b.r. 
oraz 2 stycznia 1968 r. Kwota 
ta jest jedynie częścią długu 
polskiego wynoszącego około 
460 milionów dolarów. Zadłu­
żenie Polski wynika z zakupu 
nadwyżek rolnych w U.S. po­
czynając od 1957 r. Polska od 
1964 roku spłaciła około 36 
milionów ze swego długu. Cał­
kowita spłata należności prze­
widziana jest do 2004 roku.

Czystka 
w Lesie

Koszt wojny w roku bieżą­
cym obliczono w budżecie na 
sumę 58 bilionów, a tymcza­
sem okazuje się, że wynosi 
sumę 67 bilionów. Deficyt te­
goroczny zamiast wynosić 2 
biliony dolarów jak oblicza­
no, wyniesie 7 do 9 bilionów. 
Przy układaniu budżetu na 
rok przyszły rząd niewątpli­
wie dokona tych samych po­
myłek i przedstawi cyfry wo­
jenne na niższym poziomie, 
łudząc się. że dojdzie może 
do końca wojny we Wietna­
mie i nie 
zbrojeń.

Wobec 
nieczną 
jak i dla kraju zaprowadzić 
podwyżkę podatków federal­
nych zarówno osobistych, jak 
i korporacyjnych, w przypu­
szczeniu około 5 procent, co

^ średniego zasięgu których po- pohmrntów nie zo"tał ranny)kordu policyjnego. W tym ro-

Protest Stoczni 
Brazylijskich
Rio de Janeiro. Brazylia. 

(DP) — Propozycje rządowe 
co do zakupienia 19 frachtow­
ców' od Polski — wywołały 
wielką burzę wśród brazylij­
skich stoczni. Właściciele o- 
skarżają rządowych projek­
todawców ekonomicznych o 
“mgliste myślenie”.

Polskie statki, które mają 
być dostarczone w przeciągu 
kilku lat 
milionów, 
mówią, że 
ży handel

Ugoda przewiduje wyrów­
nanie książek co roku, ale 
brazylijskie kredyty wypły­
wające z eksportu kawy po­
większyły się o co najmniej 
$5,000,000 rocznie.

Właściciele stoczni okręto­
wych oskarżają, że ugoda z 
Polską będzie na korzyść pol­
skich stoczni z krzywdą dla 
przemysłu brazylijskiego. W 
memorandum do prezydenta 
Humberto Castello Branco 
budowniczy okrętowi mówią, 
że ugoda zagraża pracy 8,000 
ludzi i że już pracują w zna­
cznie ograniczonej liczbie.

Komisja Handlowa Mary­
narki mówi, że jeśli zamówie­
nie dane będzie Polsce, to sto­
cznie brazylijskie będą 
siały być zamknięte.

Wojna tyczy również wielu 
problemów wewnęt r z n y c h 
kraju, jak naprzykład: po­
datków, polityki monetarnej, 
planu socjalnego “Great So­
ciety”, pomocy biednym, po­
mocy zagranicy, walki z bie­
dą. itd. Jest to tym dziwniej­
sza wojna, że Wietnam jest 
tylko nieco większy aniżeli 
Floryda, a tymczasem pożera 
tak ogromne sumy. Nic dzi­
wnego, że cały nasz kraj nie 
może pojąć ani zrozumieć i 
czeka w niepokoju co z tego 
wszystkiego wyniknie...

Budżet państwowy doszedł 
do potwornej wysokości 125 
bilionów dolarów, a deficyt 
państwowy do 330 bilionów. 
Z czego się go pokryje? W 
tej sytuacji — departament 
skarbu zmuszony jest teraz 
do sprzedaży zapasów gotów­
kowych za sumę przeszło 
jednego biliona dolarów.

—NIEZBYT 
—MIŁE 
—WIDOKI 
—NA ROK 1967

♦ + +
Dobiega końca rok 1966-ty, 

który zapisać należy w kroni­
kach jako rok niezbyt korzy­
stny. Stworzył sytuację cięż­
ką i trudną zarówno dla całe­
go narodu, jak i dla jedno­
stek. Aczkolwiek niektórzy 
ludzie opływają w dostatkach, 
jednak masy wciąż jeszcze 
zaciskają pasa, nie mogąc się 
chlubić tym, że ogólny dobro­
byt dotknął 
kich!

Skradziono 
6 Sztabek Złota

Londyn (UPI)—Sześć szta­
bek złota łącznej wartości 
$33,600 zginęło podczas trans­
portu samolotem z Londynu 
do Beirutu w Libanie. Sztab- 
ki te stanowiły część ładunku 
złota przeznaczonego dla Li­
banu i reszta złota przybyła 
do Beirutu nietknięta.

Rzecznik brytyjskich linii 
lotniczych “BÓAC,” które 
podjęły się transportu złota 
na Środkowy Wschód, ujaw­
nił wczoraj, że kradzież doko­
nana została w dniu 9 grudnia 
i że Interpol prowadzi w tej 
sprawie dochodzenia.

Około 25,000 Osób 
Znajdzie Się Na Tej 
Rekonwalescencji
Washington. D.C. (UPI) — 

System Social Security zacz- 
nie płacić rachunki około 
25,000 pacjentów w zatwier­
dzonych zakładach pielęgniar­
skich, począwszy od tej nie­
dzieli włącznie, to jest z dniem 
1-go stycznia.

“Przedłużona opieka” nad 
pacjentami b e d z i e odbywać 
sie w ramach tak zwanego 
“Medicare,” jaki wszedł w ży­
cie 1-go lipca roku bieżącego.

Przez pierwsze sześć mie­
sięcy osob.< uprawnione do 
pomocy rządowej w tym pro­
gramie korzystały wyłącznie 
z opieki lekarskiej i szpitalnej 
na określonych warunkach. 
Obecnie, począwszy od nie­
dzieli, wielu będzie mogło 
także korzystać z rekonwales­
cencji poszpitalnej w domach 
pielęgniarskich.
Kto Będzie Uprawniony?

Do przedłużonej opieki będą 
uprawnione w ramach Sys­
temu Social Security i Medi­
care osoby 65-letsie i starsze, 
zwolnione ze szpitala. Pobyt 
ich w zakładach pielęgniar­
skich będzie niejako przedłu­
żeniem opieki szpitalnej.

Za tych, którzy będą upraw­
nieni do takiej rekonwalescen­
cji, Medicare zapłaci całkowi­
cie rachunki przez pierwsze 
20 dni. Następnie do 80 dni 
pacjenci będą obowiązani pła-! 
cić po $5 dziennie, a rząd po­
kryje resztę.

Nie wszystkie domy pielę­
gniarskie, które się zgłosiły, 
spotkały się z aprobatą rzą­
dową, po wzięciu pod uwagę 
ich nieodpowie d n i c h urzą­
dzeń. Z aprobatą — według 
informacji p. Roberta M. Bali, 
komisarza Social Security — 
spotkało się w całym kraju 
2,500 domów, liczących razem 
150 tysięcy łóżek. Adminis­
tracja Medicare przewiduje, 
iż w 50 stanach znajdzie się 
jednocześnie takich pacjen­
tów najwyżej od 50 do 65 
tysięcy.

Uznane domy rekonwales- 
cencyjne nie są zakładami pie­
lęgniarskimi w każdym wy­
padku. Niektórzy pacjenci 
będą także lokowani w przy­
budówkach szpitalnych i w 
rezydencjach pielęgniarskich.

chowiczów znajduje się naI 
wschodniej stronie w pobliżu 
cmentarza Mt. Olivet.

Policja mówi, że Wachowicz 
dostał szału o godzinie 7:30 
wieczorem f^iy matka jego, 
pani Lottie Wachowicz, lat 47, 
odmówiła mu pozwolenia na 
wziecie samochodu.
Co Było Tragedia Jego Życia? 

Członkowie rodziny Wacho-

Mniej Niż 20 Proc. 
Trzyma z Castro

New Orleans, La. (UPI) — 
Przybyli tutaj uwolnieni na Ku­
bie obywatele Stanów Zjedno­
czonych zgodnie twierdzą, że 
“mniej niż 20 procent ludności 
kubańskiej udziela poparcia ko­
munistycznemu reżymowi pre­
miera Fidela Castro.” a 80 pro­
cent znajduje sie w opozycji. 
Ci jadnak są bezsilni wobec sto­
sowanego przez komunistów 
terroru i szykan.

Niektórzy z przybyłych Ame­
rykanów czekali na pozwolenie 
na opuszczenie Kuby przeszło 
trzy lata.

Willy Brandt 
Ostrzega

Bonn (DP)—Willy Brandt,! 
zach. niemiecki min. spraw 
zagr. wezwał wczoraj radę 
ministerialną Unii Zach. Eu­
ropejskiej do stopniowego 
zmniejszania ilości wojsk i 
broni nuklearnych w całej 
Europie co w praktyce zorga­
nizowane być powinno w taki 
sposób aby zachowana była 
istniejąca równowaga sił mię­
dzy Wschodem i Zachodem. 
Przeciw Bezatomowej Zonie

Brandt ostrzegł jednak 
radę przed stworzeniem beza­
tomowej zony, która ograni­
czałaby się tylko do Europy 
Środkowej i oświadczył, że 
propozycja zastąpienia Paktu 
Atlantyckiego i Paktu War­
szawskiego europejskim sys­
temem bezpieczeństwa musi 
być bardzo krytycznie rozwa­
żona.

J. A. Wachowicz Prosił Siostrę 
w Desperacji, Aby Go Zastrzeliła 
W Końcu Młody Desperat Odebrał Sobie Ży­

cie, Gdy 30 Policjantów z Czołgiem 
Otoczyło Dom.

Stan finansowy Ameryki 
jest poważny i jeżeli potrwa 
tak dalej, dojdzie do kryzysu. 
O gotówkę jest coraz trud­
niej. Wielkie firmy, jak rów­
nież i rząd mają trudności z 
uzyskiwaniem dość pieniędzy, 
aby mieć na zapłaty robotni­
kom i biuralistom. Dlatego 
że koszt prowadzenia wojny 
okazał się większy, aniżeli są­
dzono, że go bagatelizowano 
zbyt długo. Rok temu powin­
ny były być podniesione 
datki. Tymczasem tego 
względów 
zrobiono!

Wojna w 
jak po grudzie, zagranica u- 
śmiecha się złośliwie i powia­
da, że urzędowy Washington 
tak prowadzi wojnę w Wiet­
namie, aby jej nie przegrać, 
ąle aby jej także nie wygrać.

Sytuacja finansowa i go- 1 
spodarcza. wewnątrz Ameryki 
pozostaje ciężka i niezdrowa, 
stwarzając atmosferę poważ­
nej niepewności jutra. Zaj­
muje ona uwagę w poważnym 
stopniu prezydenta Johnsona., 
kończącego drugi rok sw ego ‘ 
urzędowania jako wybranego 1

Wejdzie w
Życie Od 
Niedzieli

U.S. Pragnę Ułatwić 
Polsce Spłatę Długu 
Ambasador Stanów Zjedn. w Warszawie, —

Jan A. Gronouski Wręczył Reżymowymu 
Ministrowi Józefowi Winiewiczowi i Wi­
toldowi Trąmpczyńskiemu Plan Spłaty 
Długu w Wysokości Około $460 Milionów 
Do Roku 2004.

Warszawa (CT) — Amba­
sador U.S. Jan. A. Gronouski 
wręczył dziś wiceministrowi 
spraw zagranicznych Józefo­
wi Winiewiczowi oraz mini­
strowi handlu zagranicznego 
Witoldowi Trąmpczyńskiemu 
plan spłaty dolarowego za­
dłużenia Polski wobec Stanów 
Zjednoczonych.

Plan ten przewiduje spłatę 
kwot przypadających na rok 
1967 przez wydatkowanie ich 
w Polsce.
Pomoc w Zadłużeniu

Propozycja Stanów Zjedno­
czonych została określona, ja­
ko amerykańska inicjatywa 
idąca w kierunku dopomoże- 
nia Polsce w wywiązaniu się 
z zadłużenia i sugerowany 
plan ma zawierać szereg pro­
jektów wzniesienia różnych 
budynków jak na przykład 
gmachów szpitalnych, insty­
tutu pielęgniarstwa, ośrodków 
badań naukowych, a między

Prowokacja 
Komunistów 
w Korei

Seoul. (UPI) — Komuni­
styczne wojska północno-ko- 
reańskie otworzyły we wtorek 
ogień na amerykański poste­
runek wojskowy znajdujący 
się na południe od linii de- 
markacyjnej. Doniesienie to 
nie mówi czy komunistyczne 
pociski spowodowały jakie 
ofiary wśród żołnierzy U.S. 

! Raport wspomina jedynie, że 
komuniści oddali przeszło 40 
strzałów, po czym uciekli w 
kierunku północnym.

Dowództwo N.Z. zwołało do 
Panmundżon, posiedzenie w 
celu zaprotestowania prze­
ciwko nowemu pogwałceniu 
rozejmu przez wojska północ- 

( ..... „ i . no-koreańskie, ale komuniści
na I skich i azjatyckich terenach! się do domu Wachowiczów widów A”mia odrzuciła go jakoi wrócił do domu o godzinie 5ej) nie stawili się bojkotując za- 

Związku Sowieckiego. 'lekkim czołgu. Dom, Wa-i ochotnika. Wszystko to wpły-* wieczorem. i proszenie.

Wybuch Gazu 
w Da Nang

Da Nang, Płd. Wietnam. — 
(UPI) — Wybuch gazu w bu­
dynku USD spowodował w 
nim zniszczenia oraz zranił 
co najmniej 8 osób a w tej 
liczbie 4 żołnierzy amerykań­
skich. Porucznik Marynarki 
Wojennej U.S. Glenn G. Bobst 
pełniący funkcje komendanta 
straży ogniowej w Da Nang, 
oświadczył, że dokładne przy­
czyny wybuchu nie zostały 
jeszcze ustalone, ale prawdo- 
podobnie spowodował go 
“przypadek”.

Poszkodowani odnieśli 
‘•umiarkowane być może po­
ważne” obrażenia cielesne i 
przebywają w szpitalu.

Wybuch miał miejsce
krótko przed południem, gdy 
około 40 osób, w tej liczbie 
18 do 20 żołnierzy, miało w 
tym 3-piętrowym budynku 
spożyć lunch.

Sklen Okradziony 
Na $40.000

Detroit, Mich. (DP)—Spar­
tan Family Department Store 
na rogu Michigan i Telegraph 
został okradziony z $40,000 
przez włamywaczy wcześnie 
rano.

Policja stwierdziła, że wła­
mywacze wycięli otwór w da­
chu wielkości trzech stóp 
kwadratowych i w ten sposób 
dostali się do wnętrza sklepu. 
Korzystając z narzędzi, znaj­
dujących się do sprzedaży w 
sklepie, włamali się do kasy i 
zrabowali cały utarg świątecz­
ny. Narzędzia z kartkami z 
ich ceną pozostawili w skle­
pie, który opuścili tylnymi 
drzwiami.

Spektaklowy
Pożar Hotelu

Na skutek tego również su­
my wydawane na “Great So­
ciety” ulegną obcięciu — a 
“wojna z biedą” potoczy się 
wolniejszym tempem. Sfery 
rządowe dojdą niewątpliwie 
do przekonania, że rozpoczę­
cie wojny na wielką skalę bez 
zdecydowanych z góry pla­
nów jak tę wojny wygrać, 
przynoszą szkodę krajowi i że 
łatwiej, lepiej i mądrzej jest 
unikać wojen, aniżeli je roz­
poczynać! Wojnę w Wietna­
mie jak wiadomo ’ - zerzył 
na wielką skalę J. F. K.
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U Minh
Saigon (UPI)—Trzydniowa 

operacja wojsk południowo- 
wietnamskich w lesie U Minh, 
leżącym w delcie rzeki Me­
kong, została zakończona. Na 
obszarze tym, który przez dłu­
gie lata znajdował się pod ko­
munistyczną kontrolą nie do­
szło do większych bojów, 
ponieważ oddziały Viet Kon­
gu ustępowały przed następu­
jącymi na nie wojskami rzą­
dowymi i starały się za wszel­
ką cenę uniknąć walki. W 
szeregu drobnych potyczek w 

I lesie U Minh wojska połud- 
■ niowo-wietnamskie zabiły 89 
I komunistów i następnie wy- 
j cofały się z tego uwolnionego 

od V. Kongu obszaru.

W tych warunkach w ja­
kich znajduje się dzisiaj pre­
zydent Johnson — oddziedzi- 
wszy rządy po swych poprze­
dnikach, prowadzi kraj z go- 
dncśc;ą i równowagą. To też być 
jest pewnym, że za dwa lata “ 
uzjska nominację swej partii; Ugony znajdują się na zaural-)w tej batalii. Policja zbliżyła ku dla takich samveh powo- jako ponow ny kandydat pa ! *------- - j_ j----  w..i----„Ij-... . j-----A. —
urząd prezydenta! , Związku Sowieckiego.

1 w Brooklynie
i New York. (UPI) — W ho­
telu Standish Arms w Brook­
lyn Heights, wysokim na 12 
pięter, powstał gwałtowny 
pożar nad ranem. Jedna z ko­
biet poniosła śmierć, runą­
wszy w płomieniach z naj­
wyższego piętra na ziemię, po 
wymknięciu się z rąk chcą­
cych uratować ją strażaków.

Gdy straż przybyła na 
miejsce spektaklowego poża­
ru, jednak z kobiet, na której 
odzież już płonęła, stała na 
krawędzi okna, wołając roz­
paczliwie ratunku. Niestety 
drabina strażacka była za 
krótka o dwie stopy. Strażacy 
wezwali ją do skoku w ich 
ramiona. Kobieta skoczyła i 
była pochwycona za ramię 
przez jednego ze strażaków, 
lecz wymknęła mu się z rąk 
i jak “ognisty metor’ 
na ziemię, ponosząc 
na miejscu.

Dwóch strażaków 
popalonych, zostało odstawio­
nych do szpitala. W chwili na­
dawania tej depeszy istniały 
obawy, iż pożar mógł zasko­
czyć w pokojach więcej osób.

Detroit, Mich. (DP) — Je­
dna z większych tragedii ro­
zegrała się w niedzielę, gdy 
James Antoni Wachowicz, lat 
18, po odstrzeliwaniu się po­
licji, która z czołgiem rozpo­
częła oblegać jego dom ro­
dzinny, po dwóch godzinach 
czasu odebrał sobie życie.

Siostra młodego człowieka, 
Patricia Wachowicz, ujawni­
ła policji, że brat błagał ją, | wieża mówią, że James był 
aby strzebla do niego, bo nie | nieswój i zdenerwowany od 
chciał żyć. I dwóch miesięcy — to jest od

Zona bezatomowa, której) Przeszło 100 Strzałów I śmierci ojca — Antoniego, lat 
utworzenie zdaniem Brandta 1 Zwłoki Wachowicza znale- 48. w październiku b.r. 
możliwe jest w Ameryce La- ziono na podłodze w łazience1 Tragedią w jego życiu było 
cińskiej i Afryce, w Europie w domu pnr 6721 Edgeton, o to również, że w ubiegłym) nęło na jego ciężkie najwi- 
byłaby pustym słowem ponie-Jgodz. 10:45 wieczorem. Prze-) roku starał się dostać do Ma-;doczniej przeżycia.
waż cała Europa Zach, może szło 100 strzałów zostało od-{rines i odmówiono mu przy-’ Pani Wachowicz mówiła, że 
’ v i zniszczona rak i e ta m i' danych. Na szczęście nikt z I jęcia go z powodu małego re- syn jej pił w domu przyjacie­

la Dennisa Andryczaka przez i 
dwie godziny zanim nie po-

Chcą Wymusić 
20,000 Rubli

Moskwa. (UPI) — Ambasa­
da U.S. została poinformowa­
na nieoficjalnie, że powinna 
zaofiarować 20,000 rubli ($22,- 
222) za młodego Amerykani­
na, 25-letniego Eay Wortham 
z North Little Rock, Ark., za­
sądzonego na trzy lata cięż­
kich robót w łagrze za niele­
galną wymianę kilkadziesiąt 
dolarów na ruble.

Ostatnie 
w Tym Roku 
Naloty US

Czy Ostatnie 
Zawieszenie Broni 
w Wietnamie?
Saigon. (UPI) — Siły zbroj­

ne Stanów Zjednoczonych 
wraz z wojskami państw 
sprzymierzonych w Płd. Wiet­
namie czynią ostatnie przygo­
towania dla rozpoczęcia dru­
giego, świątecznego zawiesze­
nia broni na okres dwu dób 
(48 godzin). Jest bardzo praw­
dopodobne, że rozpoczynające 
się dziś o 5:00 po południu, we­
dług chicagoskiego czasu, no­
woroczne zawieszenie broni 
może okazać się ostatnim w 
toczącej się w Wietnamie woj­
nie. Żołnierze U. S. i wojsk 
sprzymierzonych są rozgory­
czeni niedotrzymywaniem wa­
runków przerwy w bojach 
przez komunistów i wielokrot­
nym pogwałceniem przez nich 
ostatniego bożenarodzeniowe- 
go zawieszenia broni.

Premier Południowego Wiet­
namu Nguyen Cao Ky oświad­
czył, że wszystko zależy od 
postępowania komun i s t ó w. 
“Jeśli Viet Kong w dalszym 
ciągu będzie się dopuszczał 
pogwałceń zawieszenia broni” 
— powiedział Ky — “to sprzy­
mierzeni prawdopodobnie bę­
dą zmuszeni do wycofania 
swojej oferty wstrzymania 

' ognia w okresie obchodów az­
jatyckiego księżycowego no­
wego roku.” Premier Ky pod­
kreślił, że “prawdopodobnie 
nie.będzie następnego zawie­
szenia broni, ponieważ nasi 
żołnierze nie pozwolą sobie 
związać rąk Viet Kongowi wy­
korzystującemu wstrzymanie 
ognia dla dokonywania mor­
derstw i terroryzmu.”

Piloci U.S. dokonali dziś o- 
statniego wielkiego nalotu na 
cele wojskowe i strategiczne 
na terenie Północnego Wiet­
namu. W nalotach niszczyciel­
skich wzięły udział odrzutow­
ce z baz lotniczych w Płd. 
Wietnamie, w Syjamie oraz z 
lotniskowców Marynarki Wo- 
iennej U.S. pływających w 
Zatoce Tonkińskiej. Załogi 
bombowców wymalowały i 
wypisały na szeregu 500-fun- 
-towych bomb życzenia dla 
prezydenta Płn. Wietnamu Ho 
Chi Minh’a następującej tre­
ści: — “Szczęśliwego Nowego 
Roku Wujaszku Ho.”

Warszawa Dla 
Florencji

Warszawa (ŻW) — “Z Po­
mocą Dla Florencji”—taki ty­
tuł uroczysty wieczór muzyki 
i poezji starowłoskiej urzą­
dzony w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie. Tragedia 
zabytkowego miasta, ogromne 
straty, jakie poniosła kultura 
włoska, poruszyły głęboko 
opinię światową. Mówili o 
tym Jarosław Iwaszkiewicz, 
witając przedstawicieli amba­
sady włoskiej i gości oraz w 
rozmowie z Jerzym Waldorf­
fem, prof. dr. Stanisław Lo­
rentz, prezes Międz. Centrum 
Badań i Konserwacji Zabyt­
ków Unesco.

Wykonawcy poniedzi a ł k o- 
wego koncertu cały dochód 
przeznaczyli na akcję pomocy 
dla Florencji. Małgorzata 
Kopczyńska grała dwie sonaty 
wiolonczelowe Marcello i Vf- 
valdiego przy akompaniamen­
cie Hanny Moszczyńskiej (for­
tepian), Zofia Ostrowska 
(mezzo-sopran) pięknie śpie­
wała pieśni Porpory, Manzie- 
go, Marcello i Pergolesiego, 
wreszcie część muzyczną wie­
czoru wypełniły sonaty forte­
pianowe Scarlattiego w wyko­
naniu Hanny Moszczyńskiej. 
Recytacje sonetów Petrarki, 
Dantego i Michała Anioła za­
kończyły ten ciekawy pro­
gram.

Zima i Lato
New York. (UPI) — Naj­

niższa temperatura ubiegłej 
. nocy była zanotowana w 
Stevens Point. Wis., 15 poni- 

: żej zera, a najwyższa wczoraj 
w Miami i West Palm Beach, 

i Fla., 84 stopnie powyżej.
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Manor Lounge Sets Record In 
Council 139 PNA Bowling League

STANDINGS
W. L. Pts.

Fara Jeleń Agency ..35% 16% 48%
Dr. Ray Blazewiez 30 21 41
4111 Club .................28 23 38
Manor Lounge .... ...27 24 37
2nd Federal ........ ..26 25 36
Club Mono Lounge 23% 27% 32%
Liquid Fuels ........ .23 28 32
Sliz’s Foods ....... ..22 29 31
Williams Motors .... ..23 28 29
Krupa’s Tavern .... .23 28 29
Lesh’s Lounge .... .23 28 28
Chuck’s Wagon ..... .21 30 26

Manor Lounge rang out the old 
year by crashing the maples for a 
new team scratch game of 1052 as 
they bested Dr. Blazewicz for 2 
games and the series in Council 139 
PNA Bowilng activities at Archer 
Kedzie Lanes Last Friday night. 
A. Michoń was in rare form as he 
scored 225-607 for Manor while ‘J. 
Cronin hit 545 for Dr. Blazewicz. 
Nice shooting — men.

The league leading Fara Jeleń 
Agency paced by E. Wojciechow­
ski’s 222-576 rallied after tieing the 
first game to score 3*4 points over 
a tough Club Mono team. R. Witek’s I 
215-586 led the Mono Five.

E. Jerzak continued his steady 
shooting as he led Williams Motors 
with a 208-564 to a split with 4111 
Club. E. Mars was tops for 4111 
with a 562.

Sliz’s Foods with L. Sury hit­
ting 213-613 and R. Przyzycki scor­
ing 213-613 were able to split with 
a rough Lesh’s Lounge who rallied 
to win the last two games and los­
ing the series 2948 to 2983. R. 
Wierzbiński was best for Lesh’s 
with 212-560.

The “Chirrups” from 2nd Fed­
eral Savings & Loan Ass’n were 
routed by Krupa’s for a split in 
points as Krupa’s clobbered the 
Bankers ia the final game 1043 to 
920. Cheer up — men — a New 
Year is ahead.

Liquid Fuels had a close session 
with Chuck’s Wagon before emerg­
ing winners for 2 games and the 
series. A. Stampanato hit 223-570 
for the Liquid Five and J. Piet- 
rzyk’s 207-565 led the Wranglers. I

GREETINGS
The Officers of the Council 139 

PNA Sports Committee extend their 
Best Wishes for a Happy New Year 
to the sponsors, bowlers and root­
ers in the league.
Manor Lounge ... 972 943 1137 3052 
Dr. Blazewicz „J023 939 928 2890

MANOR: R. Tokarz 567, M. Dzie- 
meila 527, A. Michoń 607, A. Kmak 
587, E. Michoń 509.

DR. BLAZEWICZ: G. Kubin 512, 
J. Brodnicki 531, E. Janachowski 
487, R. Mucker 491, J. Cronin 545.
Fara Jeleń 972 1010 1986 3058 
Club Mono  972 955 1086 3013

F.ARA JELEŃ: J. Matayka 545, 
A. Mientus 530, E. Wojciechowski 
576, J. Knapczyk 530, C. Walong 
568.

CLUB MONO: R. Witek 586, T. 
Kotlarski 463, A. Tarsa 593, J. Kot­
larski 486, W. Labno 537.
Williams Motorsl032 898 923 2853 
4111 Club  938 1040 908 2886

WILLIAMS: E Jerzak 564, F. 
Smola 525, T. Zebig 441, J. Knapp 
510, M. Samek 490.

4111 CLUB: E. Mars 562, S. Socha 
489, J. Urb 500, J. Wheaton 458, R. 
Szeredy 538.
Sliz’s Foods 1059 984 940 2986 
Lesh’s Lounge .. 970 1002 976 2948

SLIZ’S: L. Sury 613, D. Borak 
561, A. Witulski 478, E. Jania 536, 
R. Przyzycki 612.

LESH’S: R. Wierzbiński 560, C. 
Ptaszkowski 517, F. Sier 493, F. 
Podolski 489, T. Sergey 520.
2nd Federal  960 952 920 2832 
Krupa's Tavern ..945 918 1043 2906

2-ND FEDERAL SAVINGS: C. 
Prybys 497, D. Kozub 462, F. Sar- 
kowicz 472, P. Pellack 509, S. Casino 
Sr. 514.

KRUPA’S: R. Iwanowski 509, N. 
Hakala 499, W. Miemicki 516, D. 
Wojcik 511, J. Swinock 535.
liquid Fuels ...1068 895 1012 2975 
Chucks Wagon.. 941 1043 979 2963

LIQUID: R. Pilarski 487, J. Bmiak 
501, A. Stampanato 570, C. Rzeszut 
500, R. Steffel 557.

CHUCK’S: D. Roll 469, J. Hun­
gerford 537, J. Pietrzyk 475, A. Ci­
szek 475, C. Burger 542.

French Olympic Runs Ready 
For February ’67 Test

Grenoble, France — Bringing 
the Xth Winter Games an ex­
citing step nearer their 1968 real­
ization, the International Ski 
Trials (virtually pre-Olympic 
trials, though not officially so- 
called), plus the World Bobsleigh 
Championships, will be held at 
the Grenoble Olympic site be­
tween February 6 and 18, 1967.

Preparations for the 1968 Win­
ter Olympics are already so far 
advanced that the ski runs, ski 
jumps, as well as all subsidiary 
sports installations will be used 
under the same conditions antici­
pated for the ’68 Olympics them­
selves.

This February’s events will be 
of geat interest, both in them­
selves and as a glimpse of the 
“shape of things to come” for 
1968. Since all the basic Olympic 
runs and sports installations (ex­
cept the new ice-stadium — still 
under construction) will be test­
ed during the Trials, an invalu­
able preview will be afforded the 
organizers, and will reveal any 
snags that may need ironing out 
before the following year’s ulti­
mate Olympic proof.

The Alpine runs at Chamrousse 
were ready for use early in 1966, 
and passed their first test — at 
the French National Champion­
ships — with flying colors last 
February. The Nordics were also 
run satisfactorily at Autrans.

The Chamrousse Men’s Down­
hill run — considered an excep­
tionally fast course — came in for 
some glowing praise from all the 
leading competitors. Ski course 
technicians, in general, express 
the opinion that Chamrousse is 
an ideal “hill” for the Giant 
Slalom.

The Slalom course, in the heart 
of the Charmousse resort, is notI 
entirely completed as yet. but the 
Trials of this coming February 
should clearly demonstrate its 
quality, and leave a full year for 
any necessary modifications.

This course is so situated that 
tens of thousands of spectators at 
one time can comfortably watch 
the events run on it.

The Bobsleight run at Alpe 
d’Huez is all set for the February 
World Championships. Experts 
are waiting with considerable in­
terest to see the action testing it 
out. The Two-Man Bob events 
take place on Saturday and Sun­
day, Feb. 4-5, and the Four-Man 
on Saturday and Sunday, Feb. 11 
and 12.

The Nordic trials are in then- 
final state — having been per­
fected since the 1966 French 
Championship try-out. The finish­
ing touches are being rushed 
through on the 90-meter jump at 
St. Nizier. Construction teams are 
working on it 24-hours a day. All 
is now completed except for the 
judges’ stand and spectators’ 
stands.

The new ice-stadium will hold 
its own pre-Olympic trials in 
October, 1967.

The Trials of February are ex­
pected to bring together at least 
1,500 competitors from all na­
tions, in Grenoble. There are to 
be preceded by preliminary na­
tional ski events, starting on 
Janunary 20. The international 
meet will be the last big preview, 
before the Olympics, of all the 
current champions pitched against 
each other. It’s going to be quite 
an experience, and one to be 
'closely watched by followers of 
international skiing.

Many visitors may want to ex­
tend their stay to take in the 
International Winter Sports Show 
in Grenoble, which opens on 
February 25, and continues until 
the 28th.

Bulls Meet Boston 
Celtics Tonight

The world diampion Boston 
Celtics, with player-coach Bill 
Ruesell at the helm, will come into 
the Amphitheatre tonight to meet 
the rampaging Chicago Bulle at 
8:00 p. m.

Coach Johnny (Red) Kerr and 
his fledgling expansion team wil 
go all out to close the 1966 portion 
of their first season of N. B. A. 
competition with a victory over 
the perennial world champion 
Celtics.

If successful, the win will be the 
first for the Bulls in five head-to- 
head tests with the Celtics this 
season.

T.ie Bulls will have the momen­
tum of six victories in this last 
eight outings to spur them on. The 
six triumphs include a broken 
string of five con'secutive wins, a 
season’s high for the Bulls, and a 
rare win over the team with “the 
big man.”

The Bulls haven’t been too suc­
cessful against teams with centers 
6-10 or better but they proved 
with a recent win over New York 
(led by 6-11 Walt Bellamy and 
6-10 Willis Reed) that it can be 
dene.

The Celtics, paced by Bailey 
Howell, John Havlicek and the 
Jones boys — Sam and K. C. — 
are sporting a solid 25-7 won-lost 
record but trail the Wilt Chamber - 
lain-led Philadelphia 76’ers in quest 
of the Eastern Division title.

Russell, of course, became the 
first Negro coach for a N. B. A. 
team when he replaced veteran 
mentor Red Auerbach at the Cel­
tic’s helm laset summer and com­
manded a $100,001 per year salary. 
Russell has led the Celts to eight 
consecutive N. B. A. titles and 
nine in the last 10 years.

The spirited play of virtually 
every member of the team has

300 Game In ABC Tournament 
Team Play-Big Dream Of 1967

Nearly 1 million men, 925,030 to 
be exact, have had an opportuni­
ty to bow a 300 game in team play 
at an American Bowling Congress 
tournament since the inaugural 
event in 1901.

All of these opportunities, by 
this vast horde of bowlers, have 
gone naught because the records 
show that of 17 perfect games in 
ABC tournament action, not one 
has been in the team event.

Undaunted by the past, another 
army of tenpinners will gather in 
Miami Beach, Fla. for the 1967 
ABC and another assault on what 
has become bowling’s biggest 
dream game — a 300 in the team 
event action.

From the time the opening 
squad begins firing away in Mi­
ami Beach’s Convention hall on 
March 4 until the final ball is 
rolled down the lanes on May 6, 
an estimated 20,000 ABC mem­
bers of all sizes, shaps, ages and 
abilities will be trying to make 
that dream come true.

It’s even been quite a while 
since a bowler came close to 
making the dream come true. In 
1948, William Brooks, of Detroit 
managed to open a game with 11 
in a row but a No. 10 pin failed 
to fall on the 12th try and he 
settled for a 299.

Others who have had great op­
portunities in the past include 
J. Wolfe, Chicago, a 298 in 1919; 
Joe Summermatter, Rochester, 
N. Y„ a 299 in 1924; Ray Funk, 
Detroit, a 297 in 1924; Fred Web­
er, Milwaukee, a 298 in 1934; Bill 
Caskey, Canton, Ohio, a 299 in 
1941, and Henry Wollenberg, 
Davenport, Iowa, a 297 in 1942.

As mentioned before, there 
have been 17 perfect games in 
ABC tournament action with 
seven in doubles and 10 in singles. 
Here too, however, that has been 
somewhat of a long lapse. The 
last prfect effort was in 1961 at 
Detroit. Bob (Corky DeGraff 
turned the trick in Classic 
doubles.

Any bowler would love to hit 
a 300 game in an ABC tourna­
ment whether it be singles or 
doubles — or even that biggest 
dream game of them all, a perfect 
score in the team event.

There’s still time to join the 
throng and take a try at making 
history. The fiinal deadline for 
entering the 1967 ABC is Feb. 1. 
Entry form and infromation on 
remaining available dates may 
be had by writing Mke Ewbank, 
ABC tournament entres manager, 
1572 E. Captol Dr., Milwaukee, 
Wis. 53211.

Poreda’s Tap Takes Second 
Place In Kolski Booster Loop

STANDINGS
W. L. 

Evergreen Bowl 31 17
Poreda’s Tap ..... ,..29% 18%
Harry’s Tap 28 20
Howie-Flo’s 27 21
Casey’s Tap ..........24 24
Tower Lounge .< , 23 25
Gallery Bar 21% 26%
R.B .. ZWi 27% 
Zagorski , 19% 28% 
Club Trio........................15 33

Poreda’s Tap swapped places with 
Harry’s Tap in the Edwin T. Kolski 
Boosters Bowling league by sweep­
ing their series last Friday.

Evergreen Bowl’s G. Mozdzierz’s 
559 was the high series for the eve­
ning. He had’games of 204 and 
202. Teammate W. Piotrowski had 
a 203. T. Nadrowski of Poreda’s 
rolled a 202 and S. Mytys of Gal­
lery Bar a 201.

CASEY’S TAP: C. Hester 516, 
M. Whitaker 454, C. Hollister 497, 
S. Marzec 458, S. Kendziorski 513.

EVERGREEN BOWL: E. Banka 
515, T. Hoffman 529, W. Piotrow­
ski 525, G. Mozdzierz 559, R. Jose- 
lane 495.

POREDA’S TAP: T. Nadrowski 
501, R. Steward 459, H. Mickiewicz 
425, J. Cekus 491, L. Sitkiewicz 504.

HARRY’S TAP: E. Sikora 477, L. 
Meisinger 343, F. Corr 433, J. Sai- 
neghi 551, F. Gay 438.

HOWIE-FLO’S: W. Oakes 477, R. 
Scheffki 508, J. Marek 453, S. Mar­
kiewicz 552, M. Filmonczyk 522.

INTERNATIONAL 
EXPOSITION SLATED FOR 
TIJUANA

Mexico will open a permanent 
international exposition in Tiju­
ana in 1970, according to the 
Mexican National Tourist Coun­
cil. The $150,000,000 fair site, 
covering 750 acres, will house ex­
hibits from more than 50 coun­
tries. Products will not only be 
displayed but also sold.

SHAW FESTIVAL TO RUN 
12 WEEKS IN 1967

Niagara - on - the - Lake’s Court 
House Theater had sellout houses 
for “Man and Superman,” and 
“Misalliance” this summer, so 
they have decided to enxtend 
next year’s Shaw Festival to 12 
weeks, instead of the usual nine.

Raymond Wickens, Box 744, 
Niagara - on - the - Lake, Ontario, 
Canada, has further information.

been a factor in the Bulls’ recent 
winning streak but Kerr was quick 
to Capt. Bob Boozer, All-Star 
guard Guy Rodgers, Jerry Sloan, 
Don Kojis, and Jim Washington for 
their exceptional contributions.

Rodgers’ sensational ball hand­
ling artistry and brilliant scoring 
and assist-making has guided the 
Bulls to their fourth place standing 
and gained him a place on the 
West squad in the upcoming East- 
West All-Star game in San Fran­
cisco, January 10.

Another member of the Bulls is 
due for selection since ead'a team 
is entitled to two berths on each 
squad and it is a toss-up at the 

moment who the second member 
from the Bulls will be, Sloan or 
Boozer.

Sloan rates the nod with his 
brilliant all-around play burt West 
coach Fred Schaus may pick Boozer 
to give his team more heft to 
battle the rugged Easterners under 
the boards.

The Bulls, who have forsaken the 
road for a while in favor of their 
own Amphitheatre court, will open 
the 1937 half of their season when 
the Cincinnati Royals with Oscar 
Robertson and Jerry Lucas pay 
their first visit to Chicago Tuesday, 
January 3rd for the first of 11 home 
games for the Bulls.

GALLERY BAR: E. Kolski 455, 
A. Wieczorek 509, D. Drozek 499, S. 
Magiera 488, J. Mytys 515.

CLUB TRIO: B. Ceglareki 447, 
V. Pieniążek 484, E. Sobotka 454, 
R. Maluchnik 477, E. Pieniążek 486.

R.B.: Ł. Bartz 479, C. Bloom 448,
R. Dudziński 480, E. Adamczyk 459, 
E. Nega 529.

TOWER LOUNGE: S. Kawa 549, 
G. Zaworski 423, H. Livergood 452, 
J. Hujar 511, E. Jarosz 483.

ZAGORSKI: F. Nega 527, E. Sass 
491, F. Cash 371, J. Sikorski 459,
S. Kruszewski 510.

Sis9 Brother Wraps 
Up Career At 
Aurora Tonight

N. Aurora, Hl. — It will be Auld 
Lange Syne for Sis’s Brother 24 
hours early here tonight when the 
gallant old campaigner wraps up 
a career against five worthy rivals 
in The Cook County Trot at Aurora 
race track.

The new year won’t be hearlded 
in until the stroke of midnight on 
Saturday but for Elmer G. Conrad’s 
14-year-old gelding it is the end 
of the racing line. Sis’s Brother 
picks up another “year’’ on Jan. 1 
and the sulky sport’s rules stipu­
lates that no trotter or pacer 15 
years old can go postward.

Sis’s Brother can hardly improve 
on his last three Aurora starts — 
they have all been trips to the 
winner’s circle. But a triumph in 
The Cook County Trot would really 
be frosting on the cake for the old 
warrior which has been racing for 
12 years and was bred by Conrad 
on his Corydon, Ind. farm.

This gelding son of Palachuk has 
posted 12 wins for 1966 and the 
latest came Dec. 22 when Sis’s 
Brother beat Sonic Song and 
Famous Earl, not to mention Rus­
setonian, Miss McNamara and 
Zombie’s Colonel.

Sis’s Brother captured The Saint 
Nick Trot over one mile and one- 
sixteenth in 2:15 4/5 and has suc­
cessive wins over a mile cn Dec. 9 
and Dec. 16. Conrad tekes Sis’s 
Brother from the number six post 
position — the same spot he drew 
in The Saint Nick Trot.

Dave McClain’s Sonic Song 
closed gamely behind Sis’s. Brother 
the last time out for the runner- 
up position — the second second- 
place finish for the seven-year 
Victory Song gelding in four local 
outings. Sam Stucker will drive 
Sonic Song from the number four 
post position* in an effort to win 
for the ninth time this year.

Famous Earl was third in The 
Saint Nick Trot and posted a sec­
ond-place finish behind Sis’s 
Brother in The West Chicago. The 
five-year old Famous Hanover 
gelding, owned by Charles and 
Grace Angus of Delaware, O., has 
registered 11 victories this year 
but will be looking for his first at 
Aurora when Angus takes Famous 
Earl from the pole position.

Rounding out the field are such 
tough trotters as Miss McNamara, 
Intent Hanover, and Russetonian. 
Miss McNamara will be reined by 
veteran Harry Burright and had 
back-to-back victories Dec. 2-9. 
Intent Hanover has only one win 
on the books but the eight-year- 
old gelding has six seconds and 
seven thirds this season. Russetonian 
was fifth in The Saint Nick Trot 
but scored an impressive win cn 
Dec. 16 with Josh Elliott driving. 
The five-year-old gelding has the 
number two post while Intent 
Hanover has the numebr thiss spot 
with Robert Hayes imfi'ce sulky.

Postime is 8:30 P. M. Nnghitiy.

Secret Agent X9

I CAN

By Bob Lewis
Registered U S Patent Office.
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ZIMOWE Igrzyska Olimpijskie, 
które odbędą się w 1968 roku w 
Grenoble przygotowane są przez 
Francuzów z wielkim rozmachem. 
Wszystkie objekty sportowe są na 
wysokim poziomie technicznym. 
Warto też nadmienić, że Polacy 
którzy wyjechali na zimowy re- 
konans olimpijski cieszą się tam 
dużą sympatią. W Grenoble miesz­
ka sporo Polaków, a poza tym 
Francuzi pamiętają dzielną po­
stawę Polaków działających w 
tych rejonach w ruchu oporu w 
czasie Ii-ej wojny światowej.♦ » *

NA ZIMOWY rekonans przed­
olimpijski wyjechało do Greno­
ble 37 zawodników i zawodniczek 
polskich. W tym 17 saneczkarzy, 
14 narciarzy, 4 dwuboistów, oraz 
dwie łyżwiarki w jeździe szyb­
kiej. W ekspedycji nie znajdo­
wała się pierwsza czwórka dwu­
bój owcó w, gdyż start zakłóciły 
tok ich przygotowań do mi­
strzostw świata.* • •

FRANCUZI myślą bardzo po­
ważnie nie tylko o Igrzyskach Zi­
mowych, ale także o przygotowa­
niach do przyszłej Olimpiady w 
Meksyku. Zbudowali oni ośro­
dek wysokogórski w Pont-Romeu 
znajdujący się w Pirenejach, w 
którym przygotowywać się będą 
do startu w Meksyku olimpijczy­
cy wielu krajów. Między inny­
mi także i reprezentanci Polski.• • •

OTWARCIE nowoczesnego 
ośrodka sportowego Font-Romeu 
w Pirenejach nastąpi już 1-go 
stycznia. Ten nowoczesny objekt 
został zbudowany w rekordowo 
krótkim czasie, gdyż prace przy 
jego budowie rozpoczęto dopiero 
w maju bieżącego roku i przepro­
wadzili przy tym kilka interesu­
jących eksperymentów.

• • •
OŚRODEK sportowy w Font- 

Romeu leży na wysokości 1,860 
m. nad poziomem morza i roz­
ciąga się na przestrzeni 60 hek­
tarów. Przy niwelacji terenu pod 
budowę ośrodka trzeba było prze­
rzucić 4 tys. m. sześciennych 
ziemi. Jego budowa pochłonęła 
32 tys. m. sześć, betonu, a praco­
wało nad budową ośrodka co­
dziennie prawie 500 robotników.

• * •
OŚRODEK w Font-Romeu słu­

żyć będzie nie tylko przygotowa­
niem do Igrzysk Olimpijskich w 
Meksyku. Później mieścić się tu 
będzie liceum wychowania fizycz- 
hego, w którym uczyć się będzie 
przeszło 1,000 młodych sportow- 
ęów. 600 z nich zamieszka w in- 
ftr n acie . Nowoczesnym tym 
ośrodkiem zainteresowało się już 
wiele krajów europejskich, a mię­
dzy innymi i Polska, które pra­
gną wysłać tam swych zawodni­
ków celem aklimatyzacji przed 
igrzyskami w Meksyku.

* * •
W OSTATNIĄ sobotę odbyło 

się w hali Stade de Coubertin 
międzypaństwowe spotkanie re­
prezentacyjnych siódemek piłka­
rzy ręcznych Polski i Francji 
przygotowujących się do wystę­
pu na mistrzostwach świata. Mecz 
po bardzo zaciętej grze, wygrali 
gospodarze 18:15. Do przerwy 
prowadzili Polacy 7:6.

• * *
NIE UDAŁ się rewanż polskim 

piłkarzom ręcznym, którzy w po­
niedziałek ponownie spotkali się 
z reprezentacją Francji, tym ra­
zem w Orleanie. Mimo prowadze­
nia do przerwy 8:7 reprezentanci 
polscy zeszli pokonani z boiska 
18:19. Poważny udział w prze­
granej zespołu polskiego — jak 
donosi sportowa prasa europej­
ska — tym razem miał sędzia 
niemiecki Najder, który w dru­
giej połowie spotkania “nie wi­
dział” żadnego przewinienia go­
spodarzy.

DO WARSZAWY przybyła w 
ostatnim tygodniu grupa lekko­
atletów francuskich. Mają oni 
uczestniczyć w zgrupowaniach 
polskich lekkoatletów w Zakopa­
nem i w Ośrodku Przygotowań 
Olimpijskich na Bielanach. W 
dwudziestokilkuosobowej ekipie 
francuskiej znajdują się trój­
skoczkowie, skoczkowie w dal i 
miotacze. , Treningi z nimi będą 
prowadzili — jak donosi polska 
agencja prasowa, — między in­
nymi Andrzej Krzesiński, Tade­
usz Starzyński i...Janusz Sidło.* ♦ ♦

SENSACYJNE zwycięstwo w 
rewanżowym meczu piłkarskiego 
Pucharu Europy odniósł jugosło­
wiański zespół Vojvodina, Nowy 
Sad nad hiszpańskim zespołem 
“Atletico”, Madryt. Zwyciężyli 
Jugosłowianie 3:2. Do przerwy 
prowadzili Hiszpanie 1:2. Zespół 
jugosłowiański zwycięstwem tym 
zakwalifikował się do ćwierć fi­
nału, gdzie spotka się z drużyną 
Glasgow Celtic, Szkocja. Mecz po­
wyższy wywołał w Madrycie wiel­
kie zainteresowanie, gromadząc 
na trybunach ponad 50,000 wi­
dzów. Wynik spotkania ustalony 
został dopiero po dogrywce. Po 
90 minutach gry stan meczu 
brzmiał 2:2.

26 GRUDNIA wyjechała do Tu­
nezji pięściarska reprezentacja 
Krakowa na mecz z tamtejszą 
reprezentacją. W skład drużyny 
krakowskiej weszło 2 pięściarzy 
lidera ekstra-klasy — Hutnika 
Nowa Huta ze Słowakiewiczem, 
Gajewskim i Drucisem oraz pię­
ściarzy przodownika jednej z 
grup II ligi — Wisły.

W MECZU Kraków — Tunezja 
nie będzie walk w wagach pół­
ciężkiej i ciężkiej, gdyż w tych 
kategoriach Tunezyjczycy nie po­
siadają odpowiednio wyszkolo­
nych zawodników, odbędą się na­
tomiast po 2 walki w wagach lek­
kiej i średniej. Warto podkreślić, 
ze reprezentacje Tunezji do me­
czu z Krakow : rtował b.
trener Pros mań-
ski.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
Wydano 903 Nowych Certyfikatów Na Ogól­

ną Sumę $1*126,000 Ubezpieczenia Jako 
Wynik Pracy Werbunkowej w Listopadzie

Regularne posiedzenie Zarządu 
Centralnego ZNP odbyło się w 
czwartek, 29 grudnia, o godz. 2ej 
popołudniu, pod przewodnictwem 
prezesa Karola Rozmarka, któ­
ry wezwał Zarząd do uczczenia 
przez powstanie pamięć zmarłych 
członków.

Powołani wolą Pana Wszechmoc­
nego opuścili szeregi nasze nastę­
pujący Bracia i Siostry, długolet­
ni członkowie Związku:

BOLESŁAW BLAIR GUNTHER, 
były wieloletni Cenzor Związku 
Narodowego Polskiego, członek 
Grupy 1871 ZNP, Pittsburgh, Pa., 
były Prezes Gminy 38-ej, Poseł 
kilku Sejmów, Przewodniczący 
Sejmu 29-go. Były sędzia, obecnie 
Komisarz powiartu Allegheny.

FRANCISZEK GŁOWA, były 
długoletni Dyrektor ZNP, członek 
Grupy 1532 ZNP, Chicago, 111., 
długoletni jej Prezes, były Prezes 
Gminy 75-ej, Poseł Sejmów 29, 
30 i 31-go.

FRANCISZEK J. DZIOBA, czło­
nek Grupy 2404 ZNP, Chicago, 111., 
długoletni Organizator Dystryktu 
39 ZNP.

MARIA KRASOWSKA, człon­
kini Grupy 3094 ZNP. Hammond, 
Ind., współorganizatorka swej 
Grupy, była Prezeska, długolet­
nia Sekretarka Finansowa, Wice­
prezeska Gminy 83-ej, brała czyn­
ny udział w Wydziale Kobiet Okr. 
15-go ZNP.

FRANCISZEK RUTKA, członek 
i założyciel Grupy 1163 ZNP, Cum­
bola, Pa. Piastował urząd Sekre­
tarza Finansowego przez lart 25.

LEON G. KNOLL, członek Gru­
py 105 ZNP, Scranton, Penn. Pia­
stował urząd Prezesa swej Grupy. 
Poseł Sejmu 31-go.

WINCENTY DYRCZ, członek 
Grupy 1774 ZNP, Blue Island, Ill. 
Piastował różne urzęda w Grupie, 
były jej Prezes, długoletni Kasjer, 
były Wiceprezes Gminy 34-ej. Po­
seł Sejmu 29-go.

EUGENIUSZ KILANOWSKI, — 
członek Grupy 2719, Chicago, III. 
Piastował urząd Prezesa swej 
Grupy, Wiceprezesa przez 11 lat. 
Poseł Sejmu 30-go.

GEORGE CZACHAJDA, czło­
nek Grupy 672 ZNP, Chicago, 111., 
były Prezes swej Grupy, Poseł 
Sejmów 28 i 33-go.

MICHAŁ KAWAŁEK, członek 
Grupy 2985 ZNP, Portland, Ore­
gon. Organizator swej Grupy, by­
ły jej Wiceprezes.

< TOMASZ LACH, członek Grupy 
745 ZNP, Lowell, Mass. Piastował 
urząd Wiceprezesa swej Grupy 
przez lat 33. Poseł Sejmu 29-go.

JAN SADOWSKI, członek Gru­
py 323 ZNP, Camden, N. J., były 
Prezes Grupy 551, Prezes Grupy 
323 ZNP, były Prezes Gminy 45. 
Poseł Sejmu 31-go.

JAN GAWLE, członek Grupy 
1257 ZNP, Cicero, 111. Piastował 
urząd Kasjera swej Grupy przez 
lat 22, Sekretarza Protokółowego 
przez lat 8. Były długoletni Wice­
prezes Gminy 55-ej.

JAN J. KRISH, członek Gru­
py 2025 ZNP, Altoona, Pa., długo­
letni prezes swej Grupy, długolet­
ni Prezes Gminy 185-ej. Poseł 
Sejmów 31, 32 i 33-go.

LEON WACHOWSKI, członek 
Grupy 1979, Chicago, 111., brat me­
cenasa Kazimierza Wachowskiego 
i sędziego Eugeniusza Wachow­
skiego.

BRONISŁAWA TYBURSKA,— 
członkini Grupy 568 ZNP, Nanti­
coke, Pa., żona długoletniego Se­
kretarza Finansowego i Kasjera 
Grupy, Organizatora Gminy 36-ej, 
Posła wielu Sejmów.

LUDWIKA SZUPKA, członkini 
Grupy 1815 ZNPX długoletnia Pre­
zeska swej Grupy.

WALTER B. STAFIEJ, członek 
Grupy 490 ZNP, Pittsburgh, Pa., 
Delegat do Gminy 76-ej, Poseł 
Sejmu 32-go.

Cześć ich pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Sióstr 

i Braci naszych zmarłych w czasie 
od ostatniego posiedzenia naszego.

Grupom i Gminom wyrażamy 
żal.

Rodzinom zmarłych wyrażamy 
głębokie współczucie.

Korespondencje

Po przyjęciu protokółu z ostat­
niego posiedzenia Zarządu, sekre­
tarz krajowy A. Pachucki przed­
łożył korespondencje nadeszłe w 
ostatnich dniach, poczerń zdali 
sprawozdania ze swych czynności 
urzędnicy ZNP.

Sprawozdanie Krajowego Prezesa 
ZNP — Karola Rozmarka

Dnia 4 grudnia wziąłem udział 
w uroczystości zatytułowanej — 
“Millennium in Poland,” a urzą­
dzonej staraniem Tow. Chicago, 
Gr. 1450 ZNP w Sherman House. 
Urozmaicony program ku uczcze­
niu wybitnego Związkowca Fran­
ciszka Bobrytzkiego zagaił prze­
wodniczący komitetu Stanisław 
Piotrowicz, a toastmistrzem był 
Len Porzak. Inwokację wygłosił 
Ks. Mieczysław Starzyński, C.R. 
Przemówienia wygłosili adwokat 
Marian G. Kudlick, St. Piotrowicz, 
prezes Grupy Bruno Puszyński 1 
Ks. Prałat Alfred Abramowicz.
Odznaczenie Fr. Bobrytzkiego

W imieniu Związku Narodowe- 
i go Polskiego wręczyłem Francisz- 
. kowi Bobrytzkiemu Srebrny 
'Krzyż Legii Honorowej ZNP, w

uznaniu jego wybitnej, lojalnej i 
pełnej oddania się służbie dla mia­
sta, powiatu, stanu, narodu i Zw. 

.Nar. Pol. oraz innych patriotycz­
nych organizacyj, w których był 
czynnym członkiem przez wiele, 
wiele lat, jako to jest wyszczegól­
nione w dyplomie, który wraz ze 
Srebrnym Krzyżem wręczyłem, p. 
Bobrytzkiemu. Wygłosiłem przy 
tym okolicznościowe przemówie­
nie, podkreślając znaczenie wiel­
kich zasług obywatelskich, spo­
łecznych i humanitarnych p. Bob­
rytzkiego.

Wystawa
Dnia 13 grudnia wraz z człon­

kami Chicago Society zwiedziłem 
wystawę skarbów milenijnych z 
Polski, jaka odbywała się w Chi­
cago Art Institute pod hasłem— 
“Treasures from Poland.”

Życzenia Radiowe

Dnia 16 grudnia nagrałem na ta­
śmę rekordową przemówienie z 
życzeniami świątecznymi i nowo­
rocznymi, jakie nadane było na 
programie radiowym p. T. Stani- 
sława Kubiaka z Gary, Ind. W 
imieniu Związku Narodowego Pol­
skiego i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej określiłem znaczenie ro­
ku milenijnego i wezwałem Polo­
nię do dalszej wydajnej służby dla 
wspólnej naszej sprawy ojczystej.

Dnia 19 grudnia wygłosiłem 
przemówienie na przyjęciu gwiazd- 
kowem, jakie Zarząd Wykonawczy 
wydał dla pracowników i pracow- 
niczek ZNP. Przyjęcie odbyło się 
w sali klubowej Chicago Society, 
a przewodniczący programu był 
Krajowy Sekretarz ZNP Adolf 
Pachucki.

W przemówieniu swoim wyja­
śniłem historyczne podłoże legen­
dy o Św. Mikołaju.

Mowa Do Polski

Dnia 22 grudnia nagrałem na 
taśmę rekordową noworoczne prze­
mówienie do Narodu Polskiego, 
jakie nadane było na Polskę w 
Nowy Rok przez Radio Wolnej 
Europy.

W mowie tej określiłem znacze­
nie uroczystości milenijnych głów­
nie związanych z mozaiką Matki 
Boskiej Częstochowskiej, jaką 
Prezydent Johnson otrzymał od 
Polonii 3 maja i przekazał parafii 
Niepokalanego Poczęcia w Panna 
Maria, Texas. Podkreśliłem, że w 
związku z tą uroczystością Prezy­
dent Johnson wydał proklamację 
obwieszczającą dzień 3-go maja, 
jako Dzień Millennium Polski. — 
Zobrazowałem też słucha c z o m 
przebieg uroczystości intronizowa- 
nia mozaiki Matki Boskiej Często­
chowskiej, w Panna Maria, Texas, 
która to uroczystość odbyła się 23 
października.
Ś. p. Franciszek Głowa

Dnia 24 grudnia odwiedziłem 
zwłoki byłego dyrektora ZNP, 
ś. p. Franciszka Głowy i jego ro­
dzinie wyraziłem słowa współczu­
cia w imieniu swoim i organizacji.

Dnia 26 grudnia odwiedziłem 
zwłoki ś. p. Leona Wachowskie­
go, zasłużonego Związkowca i 
działacza, który był bratem sę­
dziego Eugeniusza Wachowskiego 
i adwokata Kazimierza Wachow­
skiego. Pogrążonej w smutku ro­
dzinie złożyłem słowa współczu­
cia.

Sprawy biurowe w okresie cza­
su objętym sprawozdaniem niniej­
szym toczyły się zwykłym trybem.

KAROL ROZMAREK, 
Krajowy Prezes.

Dalsze Sprawozdania

Z kolej i zdali sprawozdania ze 
swych czynności urzędowych: — 
wiceprezeska Franciszka Dymek, 
wiceprezes Franciszek Prochot, 
sekretarz krajowy Adolf Pachucki, 
skarbnik Jan Ulatowski, dyrektor­
ka Bronisława Hełkowska. dyrek­
torka Katarzyna Dienes, dyr. Jan 
Ziemba, dyrektorka Melania Wi- 
niecka, dyr. Edward Moskal, dyr. 
Stan. Józefiak, lekarz naczelny dr. 
Ant. Sampoliński i szef dept. 
asekuracji ZNP Tad. Jasiorkowski.

Prezes K. Rozmarek, jako prze­
wodniczący Komitetu Inwestycyj­
nego przedłożył listę bondów, za­
kupionych przez ZNP, a sekretarz 
krajowy Adolf Pachucki przedło­
żył sprawozdanie z pożyczek na 
certyfikatach ubezpieczenia.
Stan Kasy ZNP

Z kolei Zarząd Centralny przy- 
jął sprawozdanie skarbnika Jana 
Ulatowskiego z obrotu i stanu ka­
sy w miesiącu listopadzie 1966.

Wydział Pełnoletnich i Mało­
letni di:

W kasie było dnia 31 paź&ier- 
nika 1966—$667,456.56; Wpłynęło 
od 1 do 30 listopada 1966 ze sprze­
daży bondów inwestycyjnych— 
$158,000.00. Inne — $1,522,430.62. 
Razem—$2,347,887.18.

Wyłaeono od 1 do 30 listopada 
1966:

Pośmiertne — $245,046.67; Za- 
kupno bondów inwestycyjnych  
$554,075.00; Inne — $1,086.565.37. 
Razem—$1,885,687.04.
Rozwój

Prezes K. Rozmarek jako prze­
wodniczący Komitetu Rozwoju 
przedłożył szereg poleceń, odczy- 
anych przez organizatora naczel­

nego Józ^la Majerczaka:

Wydać 903 nowych certyfikatów 
na ogólną sumę $1,126,000 ubez­
pieczenia jako wynik pracy w li­
stopadzie, 1966 r.

Do Biura Wydziału Rozwoju 
nadeszło w listopadzie, 1966 r. 880 
aplikacji na nowych członków na 
ogólną sumę $1,280,750 ubezpie­
czenia.

Zatwierdzić z dniem 1-go gru­
dnia, 1966 r. organizatorów pra­
cujących dorywczo na niepełny 
czas.

Grupa 62, Gmina 120 ZNP prze­
chodzi za kartami podróżnymi do 
Grupy 672, Gm. 41 i Grupy 2993, 
Gm. 120 z dniem 1-go stycznia, 
1967 r.

Okólniki Kontestu Przedsejmo­
wego będą drukowane na tych 
samych warunkach, jakie były w 
konteście zeszłorocznym.

Oświata
Wiceprezeska Franciszka Dymek 

jako przewodnicząca Wydziału 
Oświaty przedłożyła następująco 
uchwały Zarządowi Centralnemu 
do zatwierdzenia:

Przychylić się do prośby Gmi­
ny 55 ZNP, Cicero, Ul., udzielając 
jednorazową pomoe finansową na 
prowadzenie szkoły języka pol­
skiego.

Przychylić się do prośby Gr. 
2535 ZNP, Detroit, Mich., udzie­
lając jednorazową pomoc finanso­
wą na prowadzenie szkoły języka 
polskiego.

Udzielić bezprocentową pożycz­
kę Stanley John Koryat, członko­
wi Gr. 3131 ZNP, w Bristol, Pa., 
studiującemu na Drexel Institute 
of Technology w Philadelphia. Pa.

Otrzymano podziękowanie »e 
Związku Śpiewaków—Chór Fila­
retów z Detroit, Mich, za donację 
w sumie $300 z Wydziału Oświa­
ty na częściowe pokrycie kosztów 
związanych z nagraniem płyty.
Wsparcie i Pomoe

Dyrektorka Bronisław* Hełkow­
ska jako przewodniczącą Komite­
tu Wsparć i Pomocy przedłożyła 
następujące poleceni* do zatwier­
dzenia:

Odnowiono automatycz­
nie wsparcie dla 86 członków.

Udzielono po raz pierwszy 
wsparcia dla 17 członków.

W okresie sprawozdawczym 
zmarło 13 członków, którzy po­
bierali zapomogę z Funduszu 
Starców.

Razem zmarło od XXXIV Sej­
mu 517 członków, którzy pobierali 
zapomogę na opłacenie podatków 
miesięcznych z Funduszu StnrcOw.
Polecenia

Komitet Wykonawczy Z. N. P. 
przedłożył Zarządowi Centralne­
mu do zatwierdzenia szereg pole­
ceń tyczących delegowania mów­
ców na uroczystości związkowe i 
szereg spraw tyczących komisa­
rzy i komisarek.

M ł e d a i e ś

Wiceprezes Franciszek Prochot 
jako przewodniczący Komitetu 
Sportu i Młodzieży przedstawił 
Zarządowi Centralnemu do apro­
baty, mianowicie wypłacić zapo­
mogi na prowadzenie drużyn mło­
dzieżowych przy 2 grupach i 2 
gminach, na chóry ZNP przy 4 
grupach i na koła taneczne przy 
2 grupach i 1 gminie.
Sprawy Realnościowe

Na zakończenie posiedzenia Za­
rząd Centralny załatwił sprawy 
realnościowe, udzielając pożyczki 
hipoteczne aplikantom po zba­
daniu wpierw przez komitet.

Na tem zakończono posiedzenie 
i odroczono się do stycznia, kiedy 
odbędzie się posiedzenie plenarne 
z udziałem dyrektorów z prowin­
cji.  
Dyr. E. Moskal 
Na Instalacji 
Grupy 670 ZNP
Towarzystwo Miecz. Kościuszki, 

Grupa 670 ZNP odbędzie roczne 
i instalacyjne posiedzenie, w nie­
dzielę 15go stycznia, w sali A. 
and D. (dawniej Myślińskiego) 
pnr. 1101 N. Damen Ave., róg 
Thomas ul. Początek o 2ej popo­
łudniu.

Prosimy wszsytkich członków 
i członkinie o liczne przybycie. 
Na tym posiedzeniu będziemy 
gościć dyrektor* ZNP Edward* 
Moskal, prezesa Gminy 75, który 
odbierze przysięgę od nowego za­
rządu Grupy. Będzie też zdane 
sprawozdanie z obliczeń książek 
za rok 1966ty.

Po posiedzeniu będzie instala­
cja nowego zarządu i kolacja, a 
potem zabawa taneczna.

Nowy Zarząd na rok 1967my 
przedstawia się jak następuje: W. 
Biernat, prezes; Władysław Ma­
zurek, wiceprezes; Edward Zick 
sekr. fin.; Józef Plaza, sekr. prot.; 
John Godziński, skarbnik. Rada 
gospodarcza: John Panek, Wła­
dysław Plisz, Matt Phillips, W. 
Bierat. Edward Zick, sekr. fin.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 

‘w Dzień. Związkowym
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Jak Oddziaływać
Na Upór Dziecka

Na upór dziecka należy pa­
trzeć jako na zjawisko rozwo­
jowe, z którypi wiąże się 
poważne zagadnienie, jak od­
działywać na jego objawy 
nierzadko dramatyczne, a naj­
częściej kłopotliwe i denerwu­
jące dla otoczenia. Powstaje 
pytanie jak postępować z 
dzieckiem, aby nie stłumić 
budzącej się woli, ale ją roz­
winąć i skierować na warto­
ściową drogę w imię nieprze- 
brzmiałego hasła: “by dziecku 
było dobrze i z nim było do­
brze!”
“Przestarzałe Dziecko"

Wielu wychowawców nie 
rozumiejąc zjawiska oporu 
krępuje budzącą się samo­
dzielność dziecka, krępuje jej 
pierwsze objawy i w rezulta­
cie mamy do czynienia z 
dzieckiem, które nie psoci się, 
bez opozycji podporządkowuje 
się wszelkim przepisom wy­
chowania i bywa przez oto­
czenie uważane “za wzorowe.” 
W rzeczywistości takie “prze­
starzałe dziecko” jest niena­
turalnym produktem wycho- 
wania, które przestało 
“chcieć,” które pozbawiono 
czaru dziecięctwa, nie wymu­
szonej prostoty i swobody, 
dalekiej od "tresury” i zuch­
walstwa, gdyż odebrano mu 
okazję do łamania się z włas­
ną słabością od zarania życia.

Zachodzi poważne niebez­
pieczeństwo, że takie dziecko 
wraz z utratą niepowtarzal­
nego dziecięctwa, utraci rów­
nież chęć do samodzielnego 
działania, nie wykształci inic­
jatywy, nie zazna radości zwy­
cięstwa nad samym sobą i nie 
wyciągnie nauki z niepowo­
dzeń. Nieszczęściem społe­
czeństwa i narodu są jednost­
ki bezwolne.
Przykłady

Literatura pedagogiczna 
przekazała dwa wskazania: 
“Łam upór swego dziecka aż 
do skutku, choćby za cenę kar 
cielesnych” i drugie, które 
poleca wychowywać w at­
mosferze aprobaty i toleran­
cji, gdyż natura dziecka jest 
dobra i że “z oporu wyrośnie,” 
a tymczasem życie nie jest 
pobłażliwe dla dziecka, któ­
remu “pozwalano” na wszyst­
ko i które nie wyrosło z oporu.

Wychowanie opornego 
dziecka o ile ma być śktitecz- 
ne, winno być dostosowane do 
jego natury, warunków śro­
dowiska, w jakich wzrasta i 
rozwija się.

Komplet ręczników to prak< 
tyczny prezent dla gospodyni.

Istnieje już psychologia 
dziecka nienarodzonego. Tro­
skliwa matka winna szczegól­
nie kontrolować swe zachowa­
nie w czasie płodowego roz­
woju dziecka, wyzbyć się nie­
równego usposobienia, uczy­
nić je wolne od oporu, gdyż 
tylko wtedy przekaże kształ­
tującej się w jej łonie istocie 
najgłębsze i najpiękniejsze 
dziedzictwo własnego ducha. 
Matka Wzorem

Z chwilą wydania dziecka 
na świat matka jest dla niego 
wzorem i przykładem przede 
wszystkim w dziedzinie prze­
strzegania przepisów higieny 
niemowlęcia: w zachowaniu 
punktualności w posiłkach, 
godzinach snu, kąpieli, spa­
ceru. Niemowlę jest wyposa­
żone w niezwykłą łatwość 
uczenia się: wystarczy przy­
pomnieć najpospolitsze przy­
zwyczajenie, na którego zgub­
ne skutki zbyt mało zwraca 
się uwagi, a jakim jest zasy­
pianie ze smoczkiem, a w jego 
zastępstwie ssanie palca, do­
prowadzające nierzadko do 
jego zniekształcenia.

Dzieci nie wychowywane w 
niemowlęctwie przenoszą na­
stawienie oporu i zdobyte do­
świadczenie w terroryzowaniu 
dorosłych najczęściej na czas 
karmienia, które nierzadko 
mobilizuje cąłe otoczenie do 
scen teatralnych, aby tylko 
dziecko zjadło, przeznaczony 
dla niego posiłek. Taka tak­
tyka prowadzi do coraz dzi­
waczniejszych żądań nie tylko 
w domu, ale w szkole, a po­
tem w życiu, do którego wy­
chowanek staje najzupełniej 
nieprzygotowany i od razu 
nastawiony antyspołecznie.
Środki w Naturze

Tymczasem środki oddzia­
ływania na oporne dziecko 
tkwią w samej jego naturze, 
w skłonności do mimowolnej 
uwagi i tysiącznych zaintere­
sowań; pozwalają one odwró­
cić uwagę dziecka od przed­
miotu wywołującego opór lub 
w ogólne do niego nie dopusz­
czać. Wszak każda matka zna 
swe dziecko i po jego mimice 
widzi, że zbliża się “pogoto­
wie oporu,” które łatwo w tej 
właśnie .chwili zażegnać, np. 
dziecko chce się bawić nie­
bezpiecznymi lub niedozwolo­
nymi dla niego przedmiota­
mi. Matka wyjmuje je, ale nie 
wyrywa z rąk dziecka, a po­
dając ulubioną zabawkę gło­
sem równym, spokojnym nie 
prowokującym mówi: “weź, 
to jest dla ciebie, a tego nie 
można.”
Chwiejne i Ustępliwe 
Zachowanie Się Rodziców

W tym postępowaniu obo­
wiązuje jednak nieprzekra­
czalna zasada: niedozwolony 
przedmiot nie może dostać 
się do rąk dziecka w momen­
cie naszej dla niego słabości 
lub ponownego żądania. 
Chwiejne, ustępliwe zachowa­
nie dorosłych nie tylko bała­
muci, ale rozzuchwala dziec­
ko.

Im młodsze dziecko, tym 
łatwiej pozwala na rozprosze­
nie oporu, przez skierowanie 
uwagi na inną dziedzinę zain­
teresowania.

Fishing For Food Ideas?

Bait family appetites when they lag with fresh fish in a novel 
form. Here’s a Borden Kitchen way: haddock fillets sauced with 
nutty-sweet Gruyere, all nested in chopped spinach. With such 
Bn appetizing dish, surely the cook needn’t angle for a compliment.

Cheese-Haddock Florentine 
(Makes 4 servings)

2

2 
1/4 
3/4

2-1/2 cups (two 10-oz. 
packages) frozen 
chopped spinach, cooled 
and very well drained 
tablespoons new Danish 
margarine or butter 
tablespoons flour 
cup homogenized milk 
cup shredded Borden’s 
Gruyere Cheese (three 
1-oz. portions)

1 pound fresh haddock 
fillets

2 cups water
(approximately)

1/2 cup dry white wine
1 bay leaf
1 teaspoon dehydratec 

parsley flakes
1 teaspoon dehydrated 

instant minced onions 
1/4 teaspoon thyme
Place haddock in a 9- or 10-inch skillet; add just enough water 

Ito cover. Add wine, bay leaf, parsley, minced onions, and thyme. 
Simmer over low heat 5 minutes, or until fish is tender. Remove 
•haddock from poaching liquid; reserve 3/4 cup of the liquid..Ar­
range drained spinach evenly.in a lightly buttered shallow 9-inch 
oven-proof casserole or baking dish; top with haddock. In r 
medium-size saucepan melt margarine or butter over low heat. 
Add flour; stir until mixture is smooth. Remove from heat; 
gradually add milk and reserved poaching liquid. Cook until 
smooth and thick; stir constantly. Add shredded cheese; stir until 
melted. Pour cheese sauce over haddock and spinach. Place under 
broiler 4 inches from heat. Glaze 1-2 minutes or until cheese sauce 
ja lightly browned. Serve immediately.

Ładny pralny komplet—koszulka i szlafroczek nocny— 
z nylonu w deseń.

Mazurki Świąteczne
MAZUREK CYTRYNOWY

1 cytryna
1/2 funta cukru
4 jajka 

i/2 filiżanki kartoflanej mąki
Otrzeć na tarce skórkę z cytryny, samą cytrynę zaś 

gotować aż zmięknie, a następnie przepuścić przez młynek. 
Do mielonej cytryny dodać po jednym cztery żółtka, mąkę 
kartoflaną, utartą skórkę z cytryny i ubite na sztywną pianę 
białka z jaj. Wlać ciasto do formy wyłożonej woskowanym 
posmarowanym masłem papierem i posypanym utartym su­
charkiem lub utartymi “graham crackers”. Piec w letnim 
piecu (250 lub też 275 stopni F) aż ciasto będzie rumiane. 
Po upieczeniu zamknąć ogień i trzymać ciasto w piecu 
przez kilka minut, następnie wyjąć i gdy ochłodnie pociąć 
na małe kwadraty.

MAZUREK CZEKOLADOWY
1 filiżanka cukru
4 jajka

*4 funta czekolady utartej (lub 4 łyżki kakao 
i 1 łyżeczka ekstraktu waniliowego)

1 filiżanka tłuczonych “Graham Crackers’*
Utrzeć cukier do białości z żółtkami, dodać utartą cze­

koladę lub kakao zmieszane z ekstraktem waniliowym, tłu­
czone “Graham crackers”, ubite na sztywną pianę białka 
z jaj. Dobrze wyrobić i ułożyć % cala grubości ciasto w for­
mie wyłożonej posmarowanym masłem papierem i posypa­
nym “Graham crackers”. Piec w letnim piecu aż ciasto bę­
dzie gotowe, a następnie zamknąć ogień i podsuszyć w piecu.

MAKOWIEC
Przyrządzie ciasto zwykłe, drożdżowe, jak na bułkę lub 

na babkę. Rozwałkować na 1 cal grubości, posmarować masą 
z maku podaną poniżej, zwinąć w rulon i ułożyć w po­
smarowanej masłem blasze, zwijając jak wianek, lub jeżeli 
rulon jest szeroki na długość blachy. Postawić w ciepłym 
miejscu, by wyrosło, a przed wstawieniem do pieca posma­
rować ubitym żółtkiem. Piec w gorącym piecu (400 stopni 
F) przez jedną godzinę.

Masa z Maku: Sparzyć mak, ochłodzić, utrzeć z 1 fun­
tem miodu, lub cukru, w drewnianej misce, dodać parę łyżek 
białych rodzynków. Można również do maku dodać mielo­
nych orzechów. Tą masą smarować ciasto i zwijać.

MAZUREK SUŁTAŃSKI
Tuzin jaj, tyle mąki i cukru co jaja zaważą. Cukier 

utrzeć do białości z żółtkami i wsypać do tego mąkę. Potem 
odważyć rodzynki, duże drylowane bez pestek i wziąć ich 
tyle ile waży pięć jaj — oraz odważyć tyleż samo migdałów. 
— Wszystko to drobno usiekać, dodać jeszcze taką samą 
ilość drobnych czarnych rodzynków, wymieszać z ciastem, 
rozsmarować na palec grubości na- blasze posmarowanej ma­
słem i posypanej mąką i upiec w niezbyt gorącym piecu.

MAZUREK RODZYNKOWY

100 Ilustracji.
POLSKO-łMERmihKA

Rady Praktyczna.
KUCHNIA DOMOWA

‘Zip Code' < >

Miary i wagi 
amerykańskie.

Około
600 Przepisów.Przepisy

w języku polskim.

Pół funta rodzynków bez pestek, pół funta cukru, pół 
funta nieparzonych usiekanych drobno migdałów, drobno po­
tarta skórka z jednej cytryny, jedno całe jajko i jedno żółtko 
— wszystko razem wyrobić, roztoczyć na blasze i upiec w 
piecu.

Cena $2.75 —Pocztą $3.00 3
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia należy <► 

przesłać wraz z czekiem lub “money order” JJ
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 51

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622 K
UWAGA:— Na C. O. D. książek nie wysyłamy. J J......................................................................................... ■■■■■■■■■■■i J 
Polsko Amerykańska Kuchnia Domowa

W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.00 (włącznie o 
z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa*’ * 
na następujący adres:
Imię i nazwisko —
Adres zamieszkania -•
Miasto 1 Stan

•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o*;

Polsko-Amerykańska ; >

KUCHNIA DOMOWA I 
! Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej ♦ 
► przez redaktorkę Działu Kobiet Pism ZNP — HELENĘ MOLL ' *

Francuskie “Crepes Suzette”
Albo Polskie Naleśniki

Do największych smakoły­
ków u smakoszy należą fran­
cuskie “crepes suzette” — nie 
wiele różniące się od naszych 
polskich naleśników.

Na prawdziwe francuskie 
“crepes suzette” bierzemy fi­
liżankę mleka, dwa jaja, czte­
ry uncje mąki, dwie duże łyż­
ki cukru i małą łyżkę oliwy. 
Mąkę wsypujemy do misecz­
ki, robimy w niej wgłębienie, 
do którego lekko wkładamy 
oddzielone od białek żółtka z 
jaj, szczyptę soli, oliwę, cu­
kier i trochę mleka. Wyra­
biamy ciasto uważając, by nie 
powstały grudki. Dodaj emy 
po trochu resztę mleka, ciągle 
wyrabiając ciasto, a na końcu 
dodaj emy osobno ubite na 
sztywną pianę białka z jaj i 
lekko mieszamy tak ażeby 
ciasto wchłonęło ubite białka. 
Na końcu dodajemy kilka 
kropli rumu albo zapachu ru­
mowego.

Odstawiamy przyrządzone 
ciasto w pokoju o równej tem­
peraturze na jedną godzinę.

W międzyczasie przyrzą­
dzamy nadzienie do “crepes 
suzette.” Do chłodnego naczy­
nia wkładamy pięć uncji nie- 
solonego masła i dodajemy 
cztery uncje cukru i bardzo 
starannie ucieramy z masłem 
na miękką masę. Następnie 
dodajemy sok z dwóch man­
darynek, albo też z jednej po­
marańczy, trochę utartej 
skórki z pomarańczy oraz kie­
liszek dobrego likieru. Znowu 
wyrabiamy na wolną od gru­
dek masę.

Następnie smażymy naleś­
niki na gorącym tłuszczu 
zwyczajnym sposobem. Uży­
wamy do smażenia małego 
rondelka, uważając ażeby nie 
wlewać na tłuszcz za dużo 
ciasta. Po przyrumieniu cia­
sta z jednej strony, przewra­
camy ciasto na drugą stronę. 
Naleśniki muszą być cienkie

h I

SI
A

w

&

Praktyczny i gustowny ko­
stium dzierżgany (acrylic- 
fiber knit) stanowi nieodzow­
ną część garderoby wybrednej 
damy.

Nie Trzeba Zmuszać 
Dziecka Do Jedzenia

W ogóle nie powinno się 
zmuszać dziecka do jedzenia, 
jedzenie bowiem powinno być 
przyjemnością a nie karą. Pół 
porcji zjedzonej z apetytem, 
znaczy więcej dla odżywienia 
dziecka niż półtora porcji, zje­
dzonej z przymusu. Zdrowe 
dziecko w porze przeznaczo­
nej na posiłek będzie mieć wil­
czy apetyt, o ile naturalnie nie 
zaspokoimy, a raczej nie u- 
śpimy jego głodu przedtem, 
dając mu pomiędzy głównymi 
posiłkami różne pożywne 
przekąski lub mleko.

Gdy dziecko przed czasem 
jest głodne, należy głód ten 
oszukać czymś lekkim, na- 
przykład owocem lub sokiem 
pomarańczowym, a to mu 
nie odbierze apetytu w czasie 
włościwego posiłku. Głodu te­
go nie należy jednak nigdy 
zaspokoić cukierkami lub in­
nymi słodyczami, które po­
winno się dawać dziecku wy­
łącznie po właściwym posił­
ku.

i dobrze zrumienione z obu 
stron.

W chwili wydania “crepes 
suzette” na stół smarujemy 
każdą “crepes suzette” masą 
poprzednio przyrządzoną i 
składamy naleśnik na cztery 
części. Niezmiernie smaczne 
— ale wymagające wielkiej 
ostrożności i wprawy — są 
naleśniki polane przed wyda­
niem na stół lekko rumem i 
zapalone. Ale jak pisaliśmy 
powyżej potrzeba do tego 
wprawy i wielkiej ostrożności 
ażeby nie wywołać pożar w 
domu.
Szwedzkie Naleśniki

Do przysmaków szwedzkich 
należą naleśniki przyrządzone 
według gustu sławnej przed 
laty artystki filmowej Grety 
Garbo.

Przyrządzamy ciasto na na­
leśniki jak podano powyżej, 
później smażymy na patelni 
naleśniki małe i bardzo cien­
kie. Naleśniki układamy je- 
dem na drugim w piramidę. 
Na każdym naleśniku kładzie­
my warstwę brzoskwiń ugo­
towanych w gęstym syropie 
i nakrywamy następnym na­
leśnikiem. Całą piramidę oble­
wa się ciepłym gęstym sosem 
czekoladowym.
Węgierskie Naleśniki

Do węgierskich przysma­
ków należy “palascinta,” słyn­
ny deser naleśnikowy z nad 
Dunaju. Smażymy naleśniki, 
a potem posypujemy je orze­
chami włoskimi drobniutko 
posiekanymi i smarujemy 
konfiturą z moreli (apricots) 
lub z konfitury różanej (rose 
jelly). Posmarowane naleśni­
ki składamy w cztery części i 
układamy obok w naczyniu 
ogniotrwałym (casserole). W 
gamczku na niewielkiem og­
niu rozpuszczamy tabliczkę 
gorzkiej czekolady z kawa­
łeczkiem masła i odrobiną 
mleka. Tą czekoladą zalewa­
my naleśniki i zapiekamy je 
w gorącym piekarniku (400 
stopni F) przez kilka minut. 
Można też naleśniki ułożyć 
jeden na drugim (jak w 
szwedzkim przepisie), zalać je 
czekoladą i zapiec w piecu, a 
potem kroić deser jak tort.
Francuskie 
Czekoladowe Naleśniki

Na pięć osób bierzemy pięt­
naście naleśników, trzy łyżki 
cukru, dwa żółtka, dużą 
szklankę mleka, szczyptę soli, 
połowę dużej tabliczki czeko­
lady, pół łyżeczki ekstraktu 
wanilowego i dwie kopiaste 
łyżki cukru-pudru (powder 
sugar). Ucieramy starannie 
żółtka z cukrem.

Na wolnym ogniu stawia­
my garnczek z mlekiem i 
wrzucamy do mleka czekola­
dę pokruszoną w kawałki. 
Gdy czekolada rozpuści się, 
mieszamy ją z żółtkami i cuk­
rem, dorzucamy szczyptę soli 
i wanilię. Wstawiamy masę 
na bardzo słaby ogień i mie­
szamy, póki nie utworzy się 
z niej gęsty krem.

Kremem tym smarujemy 
naleśniki, zwijamy je, posy­
pujemy cukr em-pudrem 
(powder sugar) i podaj emy 
na ogrzanych talerzach.
Polskie Naleśniki

Nasze polskie naleśniki 
przyrządzamy jak wyżej po­
dano. Do nadzienia używamy 
twarogu utartego z cukrem i 
żółtkami oraz odrobiną śmie­
tanki. Zwinięte w rulon na' 
leśniki wkładamy do wysma­
rowanej masłem formy i za­
piekamy przez kilka minut w 
gorącym piekarniku. Do na­
dzienia możemy także użyć 
ugotowane kompoty owocowe 
albo też konfitury owocowe. 
Po nałożeniu nadzienia, zwi­
jamy naleśnik w rulon, wkła­
damy do wysmarowanej ma­
słem formy i zapiekamy przez 
kilka minut w gorącym pie­
karniku. Przy wydaniu gorą­
cych naleśników na stół, po­
daj emy w osobnym talerzu 
kwaśną śmietanę.

Nails are shaped easily and A soft buffer brings a na- 
quickly with this sanding at- taral-appearing high gloss to 
tachment, using the flexible nails after they have been 
cable for power. attractively shaped.

Cuticle control is important Callouses are easily con- 
to nail appearance. Thia at- trolled, using this attachment, 
tachment gently pushes the It works equally well on cab 
cuticle back. louses on toes or feet.

Elektryczna maszynka uo upiększenia paznokci (mani­
cure set) jest niekosztowna i praktyczna w użyciu.

Piękna suknia ślubna z białego jedwabiu, przybrana u 
spodu sukni i rękawów futrem z białych nurków (wbite 
mink). Suknia kreacji Murray Hamburger pokazana była 
na wystawie mody w Nowym Yorku. Do czepka z białych 
nurów przyczepiony jest długi welon tiulowy.

Szczuplejsze... 
i... Młodsze

Dużo się pisze na temat die­
ty i lekarze wszyscy ostrzega­
ją ludność przed objadaniem 
się. Sprawa diety i odchudza­
nia się jest jednak zawsze ak­
tualna, dlatego,,do niej znów 
dziś powracamy.

Dieta odchudzająca—to nie 
znaczy głodówka. Po niej ze 
zdwojonym apetytem rzucili­
byśmy się na jedzenie odzy­
skując szybko utracone funty. 
Dieta nie może być skompli­
kowana, wymagającą specjal­
nego przyrządzenia różnych 
potraw. Dieta powinna być 
dostosowana do naszego trybu 
życia, stosunków rodzinnych i 
nawyków żywiewionych, bo 
tylko wtedy stosowanie jej 
nje będzie związane z dziesiąt­
kami trudności.
Dla Osób Pracujących

Dziś podajemy wskazówki, 
które zainteresują zapewne 
większość czytelniczek. Będzie 
to bowiem dieta dla osób pra­
cujących, które w ciągu ty­
godnia nie mają czasu i moż­
liwości surowo przestrzegać 
dietetycznego programu.

Dla tych kobiet—jak twier­
dzą specjaliści — najracjonal­
niejszą jest kuracja, której za­
sadą jest zmniejszenie kalory- 
czności codziennego odżywia­
nia w drodze wymiany pro­
duktów wysokokalorycznych 
na mniej kaloryczne oraz — i 
to jest najistotniejsze — urzą­
dzanie dwóch dietetycznych 
dni przy końcu każdego ty­
godnia, powiedzmy — sobota 
i niedziela Po miesiącu po-, 
winno się przy takim systemie 
schudnąć około 7 funtów, co 
jest chyba dużym- sukcesem.

Kto zechce stosować tę die­
ty zimą, będzie jadł jabłka i 
pół gotowe soki.

Zdrowsze

1 Dieta
• jemy wyłącznie chude 

mięso gotowane lub smażone 
bez tłuszczu, wykluczamy 
wszelkiego rodzaju sosy.

• z ryb wybieramy chude 
jak flądry, gotując je na parze 
lub smażąc na beztłuszczowej 
patelni. Wykluczamy wszel­
kiego rodzaju konserwy rybne 
w oliwie.

• z jarzyn — szpinak, kapu­
sta, marchewki — nie dopra­
wiamy zaprażką, nie polewa­
my zrumienionym z bułeczką 
masłem, jemy je świeżo przy­
gotowane z wody. Staramy się 
jeść dużo zielonej sałaty.

• potrawy solimy znacznie 
mniej, niż dotychczas.

płynów wypij amy—łącz­
nie z sokami i zupą—nie wię­
cej niż 4 szklanki w ciągu dnia

• rezygnujemy ze świeżego 
pieczywa, jemy zawsze wczo­
rajsze. Chleb pszenny i bu­
łeczki zamieniamy na graham 
i razowy.

• unikamy, o ile się tylko 
da — potraw mącznych.

• nie jemy ciastek, słody-, 
czy, czekolady, lodów. Stara­
my się mniej, niż dotychczas, 
słodzić kawę i herbatę.

Rada Praktyczna
Ażeby srebro stołowe uży­

wane tylko na przyjęcia, nie 
zczerniało, należy włożyć do 
futerału kawałek kamfory. 
Przed użyciem srebro myje się 
w gorącej wodzie, by goście 
nie poczuli na nim zapachu 
kamfory.

* * *
Dyskolorację z emaljowa- 

nych naczyń kuchennych u- 
suwa się przez potarcie solą 
zwilżoną octem.

Leczenie Chiropraktyczne
i Zapalenie Nerwów i Newralgię

Pisze Dr. Chester A. Wilk

Słowo “Neuritis” używane jest 
na określenie zapalnego stanu ner­
wów, podczas gdy newralgia jest 
nerwobólem bez zapalenia. Ischias 
lumbago oraz zapalenie nerwów 
ramiennych są najczęstszym przy­
kładem zapalenia nerwów.

Najczęstszym powodem zapale 
nia nerwów jest podrażnienie 
nerwowe na skutek tarcia, złama­
nia, zwichnięcia, ciężkiej pracy 
oraz słabego krążenia krwi i prze­
ciągów na skutek zaziębienia 
i różnych infekcji.

Najczęstszymi objawami są bó­
le, zdrętwienie oraz kłucia, znie­
czulenie palców rąk i stóp obez­
władnienie mięśni lub paraliż, a 
nawet zanik mięśni w niektórych 
poważnych nieleczonych wypad­
kach.

Leczenie chiropraktyczne jest 
szczególnie skuteczne w takich 
schorzeniach — przez odpowiednie 
manipulacje sposobem chiroprak- 
tycznym, lekarz chiropraktor przy­
wraca normalne funkcjonowanie 
mięśni i lepsze krążenie krwi.

Nasza klinika chiropraktyczna 
jest całkowicie wyposażona w naj­
lepszy ekwipunek, przeznaczony 
do celów leczenia schorzeń nerwo­
wych oraz chorób mięśnio-kost-

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE 
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik—Zarząd ja Programu Nadawanego Codziennie 

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu 

(Narożnik Milwaukee i Pałatki)

Przez Stację WOPA
AM FM 1430 KC

Studio i Biuro mieszczą cię pnr
3322 N. Pulaski Rd. SPring • 0900

DR. CHESTER A. WILK

nych. Jeśli znacie kogoś, kto cierpi 
na skutek takich schorzeń, to po­
radźcie mu by udał się do lekarza 
chiropraktyka i uwolnił się od 
bólu.

Autor tego artykułu, dr. Chester 
A. Wilk, lekarz chiropraktor, ma 
swoje biuro pnr. 5130 W. Belmont 
Avenue. Dla umówienia się telefo­
nujcie: PAlisade 5-4878. (P.R.M.) -
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Sugestia Eisenhowera
Liczący już 76 lat były prezydent Dwight 

D. Eisenhower wystąpił w artykule copy- 
wrighted w tygodniku Reader’s Digest z głę­
boko przemyślanymi sugestiami zreformo­
wania państwowej struktury politycznej Sta­
nów Zjednoczonych.

Mianowicie, żyjący już w stanie spoczynku 
5-gwiazdkowy generał, były naczelny wódz 
zwycięskich sił alianckich w Europie i były 
dwukrotnie wybierany prezydent, radzi ogra­
niczyć terminy urzędowania senatorów, kon- 
gresmanów, sędziów federalnych — aby do 
tych ciał państwowych o najwyższej odpo­
wiedzialności za rządy w kraju dochodziła 
w większej dozie “nowa krew”.

Terminy zasiadania w Senacie i w Izbie 
Reprezentantów w Washingtonie — generał 
Eisenhower radzi ograniczyć do dwunastu 
lat. Wybór kongresmanów — jego zdaniem, 
powinien być przedłużony z dwóch do czte­
rech lat. Każdy kongresman mógłby więc u- 
biegać się o taki urząd tylko trzykrotnie, a 
senatorzy wybierani na sześć lat zasiadaliby 
w najwyższej izbie ustawodawczej kraju 
najwyżej dwa terminy. A nie jak obecnie w 
wielu wypadkach, po umocnieniu swej “ma­
szyny elekcyjnej” różnymi wpływami, nie­
którzy z nich urzędują nieskończenie... do 
zgrzybiałego wieku.

Długość zasiadania w sądach federalnych, 
włączając Najwyższy Trybunał Stanów Zje­
dnoczonych, generał Eisenhower radzi ogra­
niczyć do 20 lat, z prawem do pensji dozgon­
nej. Obecnie sędziostwo federalne jest doży­
wotnie. O ustąpieniu decyduje jedynie sam 
sędzia lub ciężka, dyskwalifikująca choroba.

Dalej, elekcja członków Kongresu powinna 
być dokonywana równocześnie z wyborem 
prezydenta. Krajowe wybory powinny być 
przesunięte z listopada na wrzesień, a w 
pierwszych dniach listopada byłoby prakty­
czniej odbywać inauguracje najwyższych 
urzędników kraju, a nie w styczniu, kiedy 
pogoda w Washingtonie bywa nierzadko fa­
talna dla tego rodzaju uroczystości państwo­
wych.

Eisenhower, opierając się na własnym do­
świadczeniu i wychodząc z założenia, iż spo­
łeczeństwo amerykańskie już uznało w inte­
resie dobra ogólnego ograniczyć urzędowanie 
prezydenta i wiceprezydenta do dwóch 4-ro 
letnich terminów, uważa że ograniczenie u- 
rzędowania państwowych ustawodawców 
i sędziów powinno być tak samo potrakto­
wane.

Sugerowane przez niego powyższe reformy 
nie mogą liczyć na wielkie powodzenie w Ka­
pitolu, jeśli nie będzie odpowiedniego popar­
cia ze strony ogółu wyborców. Bo poparcie 
takich reform, patrząc się z punktu widzenia 
wielu ustawodawczych “seniorów”, byłoby 
równoznaczne z politycznym samobójstwem. 
Tych “długoletnich” ustawodawców w Wa­
shingtonie znajduje się spore grono.

Ale gdy ze strony elektoratu zaczną odzy­
wać się głosy za takimi reformami, to nie­
wątpliwie będą one uchwalone, bo są one 
absolutnie wolne od barw partyjnych. Są 
czysto bezpartyjne, zawierające jednakowe 
aspekty tak dla demokratów, jak i dla repu­
blikanów, nie mówiąc o innych, trzeciorzęd­
nych zespołach politycznych.

Wielkie Fundacje
Jeśli powstały ogień nie będzie stłumiony 

przez opozycyjne, jakieś poboczne podmuchy 
wpływowych czynników, niektóre znane “fi- 
lantropojne” wielkie fundacje znajdą się na 
rozpalonym na biało piecu kongresowym.

Chodzi tu o miliony dolarów. Albowiem 
grube miliony, zwolnione od podatku, które 
powinny iść na dobroczynność — są wyda­
wane i używane na byznesowe spekulacje 
przez fundacje w kraju, które nie płacą żad­
nych podatków, jak mówi raport złożony w 
Kongresie.

Raport ten, czwarty z rzędu badań poczy­
nionych nad 575 filantropijnymi fundacjami, 
przygotowany został przez podkomisję małe­

go byznesu i jej przewodniczącego kongres- 
mana Wright Patmana, demokratę z Texas.

“Przez użycie zręczne różnych tak zwanych 
“loopholes” prowadzona jest nieograniczona 
spekulacja akcjami”, mówi Patman, a te 575 
fundacji, jakie badano od 1961 do 1964 roku 
— zarobiły 4,600,00,000 dolarów.

Z tej wielkiej sumy tylko $2,200,000,000 
czyli mniej niż 50 procent wydane zostało na 
dobroczynność lub jakieś inne miłosierne 
sprawy. Jedną z przyczyn, jak mówi Patman, 
jest wysoki koszt administracji.

Jednym z takich gorszących przykładów 
jest, zdaniem Patmana, “Julia E. Eaton Edu­
cational Foundation”, przy uniwersytecie 
Florida, w Miami. Fundacja twierdzi, że za­
robiła $150,000 na pożyczkach dla biednych 
studentów.

Jedną z takich “przewrotnych” fundacji, 
jak mówi Patman, jest “Public Health Foun­
dation for Cancer and Blood Pressure Re­
search, Inc., z Stuart, Fla., która jest kontrolo­
wana przez James H. Rand, Jr. W rezultacie 
Internal Revenue Service żąda od tej fun­
dacji zapłacenia podatków na sumę 17,600,000 
dolarów.

Patman domaga się surowszej kontroli nad 
fundacjami. Przytacza on St. Genevieve 
Foundation, z Oregon, która używa funduszu 
dla opłacania wydatków rodziny założyciela.

W New Yorku, gub. Nelson Rockefeller za­
łożył Government Affairs Foundation, i dał 
jej $310,460. W ostatnich czterech latach, jak 
mówi Patman, fundacja nic nie dała na do­
broczynne cele, a zapłaciła tylko $160,000 na 
pensje i wydatki Franka C. Moore, byłego 
wicegubernatora.

W Michigan 42 fundacje zdobyły od 1961 
do 1964 roku sumę $440,700,000, a dały w 
kontrybucjach tylko $171,700,000 a na wy­
datki wypłaciły $11,800,000. Poza tym jest 
szereg małych fundacji, w których najczę­
ściej opiekunowie grabią co mogą.

Jak Widza i Pisza Inni
Jaskółka Realizmu

DZIENNIK POLSKI (Londyn). — Przez 
długie lata obowiązywała w NRF oficjalnie 
dziwaczna nomenklatura. Nie wolno było 
mówić o Niemieckiej Republice Demokraty­
cznej, a jeśli używano jej niemieckiego skró­
tu DDR, to tylko w cudzysłowie. Co więcej, 
określano te wschodnie Niemcy jako Niemcy 
“środkowe”. Był to wprost dziecinny rewi- 
zjonizm językowy. Przez operowanie poję­
ciem “Niemcy środkowe” miano wytworzyć 
wrażenie, że istnieją, ale są pod “polską ad­
ministracją”.

Nie udawało się nigdy propagandzie nie­
mieckiej nakłonić kogokolwiek na Zachodzie 
do używania tego terminu. Jedynym rezul­
tatem używania tego określenia było dostar­
czenie żeru propagandzie komunistycznej.

Teraz rzecznik rządu po raz pierwszy mó­
wił o Niemczech wschodnich, a nie środko­
wych. Jednocześnie socjalista min. Wehner 
mówił o NRD — bez cudzysłowu.

Trzeba poczekać czy w obliczu nieuniknio­
nej wrzawy ziomkostw nowy rząd nie cofnie 
się i nie powróci do fikcji “Niemiec środko­
wych”. Jedna jaskółka nie czyni wiosny. Ale 
warto zanotować ten przejaw większego re­
alizmu.

Do Góry Nogami
DZIENNIK POLSKI (Londyn). — Roz­

głośnia w Moskwie — potępiła gwałtownie 
“ustrój w którym wszystko jest decydowane 
na wysokim szczeblu i każdy wykonuwuje 
instrukcje wydane z góry, nie kwestionując 
prawidłowości czy sprawiedliwości instrukcji 
lub dyrektywy”.

Co się stało? Czyżby rozgłośnia w Moskwie 
wpadła w ręce wrogów sowieckiego totali­
zmu? Czy może Siniawski i Daniel uciekli 
z łagru i mówią przez radio?

Nie, żadnej rewolucji w Sowietach nie by­
ło. Ustrój, w którym wszystko jest decydo­
wane na wysokim szczeblu i nikt nie kwe­
stionuje otrzymanych instrukcji — został po­
tępiony, ale... w Chinach.

Aby zaś słuchaczom rozgłośni zdrożne my­
śli nie przyszły do głowy, potępienie syste­
mu nastąpiło w audycji w języku . .. albań­
skim ...

To i Owo
Rodezja jest byłą brytyjską kolonią, boga­

tą w chrom, azbest, węgiel, mangan i tytoń, 
zamieszkałą przez około 220 tysięcy białych 
i cztery miliony Murzynów. Biali, utrzymu­
jący w swych rękach pełną polityczną kon­
trolę i odmawiający przyznania Murzynom 
praw, jakie doprowadzić musiałyby do obale­
nia ich władzy, obrali w roku 1964 jako swe­
go premiera lana Smitha, który w dniu 11 
listopada 1965 ogłosił niepodległość swego 
kraju. Rząd jego odrzucił ostatnio kompro­
misową formułę, zaproponowaną przez pre­
miera Wielkiej Brytanii Wilsona. Stąd wy­
nika inicjatywa londyńska w Radzie Bezpie­
czeństwa z wnioskiem zastosowania wobec 
Rodezji pewnych sankcyj handlowych.

Plan 5-letni przewiduje budowę we 
wszystkich miastach w Polsce razem 
145,500 mieszkań rocznie. Dzienniki przy­
znają, że ani jakość, ani szybkość budowy 
nie jest jeszcze na poziomie, ale wyrażają 
nadzieję nadchodzące lata powinny przy­
nieść tu znaczną poprawę.

Co Życie Niesie
Świąteczny Przekładaniec, Czyli Jak War­

szawiacy Obchodzili Tegoroczne Święta 
Bożego Narodzenia. — Pogoda w Polsce. 
— Obficie Zastawione Stoły. — Ponad 
2,500 Osób Chorych z Przejedzenia.—Wie­
lu Musiało Spędzić Wieczór Wigilijny 
w Izbie Wytrzeźwień. — Wypadki Drogo- 
gowe i Pożar w Gliwicach.

spę- 
tak-

przery wane snem 
wigilijnej nocy i 

spacerami... na przy- 
krewnych i przyj a-

Już w dzień wigilijny Pogo- zwęglone zwłoki znaleziono 
towie Ratunkowe zmuszonej w płonącym mieszkaniu.

Śnieżna i słoneczna pogoda 
panowała w okresie świąt w 
całej prawie Polsce — z wy­
jątkiem Śląska.

Służba drogowa niezbyt 
chlubnie zdała w tym okresie 
swój egzamin; wiele szlaków 
było nie do przebycia. Pada­
jący śnieg utrudniał, a w wie­
lu wypadkach wręcz unie­
możliwiał pokonanie pew­
nych odcinków. Np. na Biało- 
stoczyźnie, mimo zmobilizo­
wania kilkuset drogowców o- 
raz poważnej ilości sprzętu, 
na licznych trasach musiano 
wstrzymać kursowanie rejso­
wych autobusów PKS. W po­
niedziałek w białostockich za­
spach utknęły 4 autobusiy, 
które dzięki pomocy okolicz­
nej ludności udało się po pew­
nym czasie wydobyć ze śnie­
gu.

XXX
Mamy już za sobą całą tę 

przedświąteczną krzątaninę, 
pisze “Życie Warszawy”, go­
rączkę zakupów, wysyłanie 
tysięcy życzeń, nerwowe po­
szukiwanie prezentów. Jesz­
cze w sobotę o godzinie 16 
sklepy wypełnione były kli­
entami. Po pieczywo, a także 
po ryby ustawiały się kolejki 
podobnie jak do kas “Orbisu”, 
sprzedających bilety na świą­
teczne wyjazdy. W godzinach 
popołudniowych, w wigilię za­
marł ruch w mieście. Za to 
wydatnie wzrosło zużycie prą­
du i gazu. Na klatkach scho­
dowych wszystkich domów— 
symfonia zapachów. Jeszcze 
ostatnie wypieki, przygoto­
wywanie kapusty z grzyba­
mi, wigilijnej rybki, bigosu. 
A potem przy światłach 170 
tys. dostarczonych warsza­
wiakom choinek, bądź przy 
mini-choinkach rozpoczęła się 
świąteczna sjesta, a raczej je­
dzenie, 
krótkiej 
krótkimi 
jęcia do 
ciół.

cierpliwych amatorów 
wiarstwa.

Wielu Warszawiaków 
dziło święta w górach, a 
że w uroczym Kazimierzu i 
innych modnych miejscowo­
ściach. Wiele osób wyjechało 
do swoich rodzin. W świątecz­
nym exodusie pociągami i 
autobusami wzięło udział po­
nad 100 tys. osób. Ilu wyje­
chało samochodami osobowy­
mi — nikt nie zarejestrował.

XXX
Śnieg, a następnie spadek 

temperatury i silny wiatr, 
spowodowały w okresie mi­
nionych świąt wiele tragicz­
nych wypadków na szosach. 
Ogółem zanotowano o 20 po­
ważnych kraks samochodo­
wych. 13 osób zostało zabi­
tych, a 22 osoby odniosły rany.

Najpoważniejszy wypadek 
wydarzył się 24 b. m. na szo­
sie w miejscowości Widoroć 
Górny, pow. Wiescowości. Na­
stąpiło tu zderzenie czołowe 
dwóch jadących z przeciw­
nych kierunków autobusów 
pasażerskich PKS z Warsza­
wy i Wielunia. W wyniku 
zderzenia kierowca jednego z 
autobusów Wacław Paługa 
poniósł śmierć na miejscu, a 
15 pasażerów zostało rannych. 
Ofiary wypadku przewiezio­
no do szpitala miejskiego w 
Wieluniu.

XXX
W okresie świąt straż po­

żarna interweniowała 70 ra­
zy. Najgroźniejszy pożar wy­
buchł w mieszkaniu w Gliwi­
cach, gdzie przy zapalonej 
choince pozostawiono bez o- 
pieki chłopca około 9 lat, Da­
riusza Gersonia. W pewnej 
chwili od płonących świeczek 
na choince zajęły się firanki 
i część umeblowania. Gdy na 
ratunek pospieszyli zaalarmo­
wani przez sąsiadów strażacy 
— chłopiec już nie żył. Jego

XXX
Warszawiacy nie mieli wie­

lu powodów do tradycyjnego 
utyskiwania na zaopatrzenie.

Nawet ryb w tym roku by­
ło pod dostatkiem: 700 ton 
karpi, 200 ton leszczy, 70 ton 
sandaczy i szczupaków. Jeśli 
dodać do tego 400 ton drobiu, 
2 tys. zajęcy, kuropatw i ba­
żantów, oraz gigantyczne ilo­
ści mięsiwa i wędlin zakupy­
wanych w okresie przedświą­
tecznym (po 420 ton dzienne), 
miliony jaj, tony rodzynek, 
śliwek, fig, migdałów i orze­
chów (w tym roku głównie 
laskowych), 80 ton gotowych 
słodkich specjałów, przygoto­
wanych przez Warszawskie 
Zakłady Ciastkarskie oraz róż­
ne domowe wypieki — obraz 
wigilijnej kolacji i świątecz­
nej uczty prezentuje się oka­
zale. Zgodnie z tradycją—lu­
bimy dużo jeść. Co prawda z 
roku na rok zwiększa się licz­
ba zwolenników cichych, spo­
kojnych, relaksowych świąt 
bez gości, bez chodzenia z wi­
zytami od stołu do stołu.

XXX
W pierwszy dzień świąt 

warszawiacy składali sobie na­
wzajem wizyty. W wielu je­
dnak domach na gości trzeba 
było długo czekać... W nocy z 
soboty na niedzielę warszaw­
skie ulice pokryły się grubą 
warstwa śniegu. Niestety nie 
przewidziało tego Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszcze­
nia. Na szczęście drugiego 
dnia świąt sytuacja uległa po­
prawie.

XXX

Pierwsze autobusy, jakie 
wyjechały na miasto, same 
musiały torować sobie drogę 
poprzez śnieżne zaspy. A tym­
czasem — na przystankach 
gromadziły się tłumy warsza­
wiaków....

Ratowała sytuację komuni­
kacja tramwajowa, która 
sprawiła miłą niespodziankę. 
Otóż w pierwszy dzień świąt 
na ulice Warszawy miało wy­
jechać zaledwie 114 wozów 
tramwajowych, a tymczasem 
— remizy opuściły aż 193 wo­
zy tramwajowe. Wszystkie za­
łogi MZK stawiły się do pra­
cy. Mimo to w tramwajach 
było bardzo tłoczno.

XXX
Warszawiacy, jak zwykle, 

nie mieli szczęścia do taksó­
wek. Nie było ich na posto­
jach.

XXX
Przy suto zastawionych sto­

łach świątecznych nie wszy­
scy pamiętali o zachowaniu 
wstrzemięźliwości w jedzeniu 
i piciu.

było interweniować w prze­
szło 700 przypadkach dolegli­
wości żołądkowych i wątro­
bowych. Ogółem w ciągu mi­
nionych trzech dni Pogotowie 
Ratunkowe wyjeżdżało aż do 
2,000 wezwań. 65 warszawia­
ków, niestety nie dotrzymało 
towarzystwa współbiesiadni­
kom wigilijnym i musiało 
resztę tak mile rozpoczętej 
wieczerzy spędzić... w Izbie 
Wytrzeźwień.

XXX
Na brak zajęcia nie narze­

kało również Pogotowie MO. 
Tylko w dniu wigilijnym ra­
diowozy milicyjne interwe­
niowały w 274 przypadkach 
zakłócenia porządku publicz­
nego.

Nie próżnowała również mi­
licyjna służba drogowa. Tego 
dnia zanotowano na terenie 
Warszawy 37 wypadków. Na 
szczęście bez ofiar śmiertel­
nych.

Odpoczywali natomiast war­
szawscy dozorcy. Mimo, że 
śnieg zasypał wejścia do 
bram, mimo, że nagły spadek 
temperatury spowodował two­
rzenie się gołoledzi — chod­
niki nie były sprzątane. Efek­
tem opieszałości dozorców by­
ła seria blisko stu wypadków 
złamań rąk i nóg oraz cięż­
kich potłuczeń.

XXX
Dawno już Warszawa nie 

pamięta takiego ożywienia, 
jakie zapanowało na ulicach 
naszego grodu w niedzielną 
noc. Po świątecznych wizy­
tach — warszawiacy wracali 
gromadnie do domów. Naj­
częściej po prostu spacerkiem, 
jak w maju.

Środki komunikacji miej­
skiej nie mogły przewieźć 
wszystkich chętnych. Na mie­
ście kursowała bowiem tylko 
znikoma część taboru. Auto­
busy jeździły bardzo wolno i 
uważnie. Raz po raz dyspo­
zytor Centrali MZK otrzymy­
wał od kierowców meldunki 
o ślizgawicy panującej na 
Świerczewskiego, na Stołecz­
nej, w Al. Niepodległości, na 
Grochowskiej, na Al. Żwirki 
i Wigury, w Al. Washingtona. 
Wszystkie te sygnały natych­
miast przekazywane były cen­
trali dyspozytorskiej MPO, 
ale pomoc niestety nie nad­
chodziła.

XXX
W drugi dzień świąt ruch 

na ulicach był duży. Rodzice 
z dziećmi tłumnie podążali do 
parków i na Agrykole, gdzie 
można było używać sanny do 
woli. Przed jedynym w mi­
lionowym mieście sztucznym 
lodowisku na Torwarze two­
rzyły się wielgachne kolejki 

łyż-

W/ĆŻRJ 
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Fraszki 1 Aforyzmy 
Henryka Sienkiewicza

ZALOTNA MAMA

Ładna Ata, ładna Arna 
Ale najładniejsza Mama.

Biedna Arna, biedna Ata, 
Ala najbiedniejszy tata.

* • •
BRODY DLA KÓZ 
(Z bajek Phaedrusa)

Gdy kozy od Jowisza uzyskały 
brody.

Oburzyły się capy. “To — rzekną 
— urody

Męskiej przecie oznaka! Kozice 
brodate

Zechcą się równać z nami!” A 
zaś Jowisz na te

Skargi wzruszył ramiony i tak 
prawi: “O źle

Jeden z drugim w tej sprawie 
rozumujesz, koźle . . .

Oszukały się kozy, gdyż głupio 
prosiły;

Więc mają wasze brody — lecz 
bez waszej siły.”

Morał stąd płynie jasny jak 
słońca promienie,

Że można znieść spokojnie ... 
równouprawnienie.

• • •
W ALBUMIE

PANI Z. OSBERGEROWEJ

Nie jest to przesada żadna ani też 
ułuda,

Bo w Zakopanem każdy miał 
na to dowody.

Że gdy się czasem Polka Panu 
Bogu uda.

To już, mówiąc po prostu, 
klękajcie narodyl

Dziś — myślę o tej prawdzie 
w ojczyźnie gondoli. 

Kędy toń modrojasną kołyszą 
zefiry.

I myśląc — at, sam nie wiem 
czemu —i mimo woli 

Idę zawsze pod cichy most dei 
Sospiri.

• • •
BŁĘDY KOBIET

Kobiety nie przebaczają męż­
czyźnie błędów, które same po­
pełniły.

* * •

NA PAMIĄTKĘ 
ZNAJOMOŚCI ZAWARTEJ 

W KISSINGEN

Raz mi (w Kissingen właśnie) 
przyszła myśl do głowy. 

Którą krótkimi tutaj wypowia­
dam słowy:

Zwykłych rzeczy koleją, 
zwykłych zdarzeń siłą 

Wiele się w Wielkopolsce 
z dawnych lat zmieniło, 

A wiele jeszcze zmienić trzeba 
pracowicie. 

Żeby się wrogom nie dać — 
i zachować życie.

W jednym tylko kierunku nie 
jestem za zmianą.

Niech nam Wielłkopolanki — 
tak jak są — zostaną!

* • •

ZAZDROŚĆ

Gdzie indziej szewc zadrości 
szewcowi, a malarz malarzowi. 
U nas szewc zazdrości malarzo­
wi.

• • •
GENIUSZ I NAŚLADOWCY 
Największy geniusz twórczy 

tworzy zawsze i coś lichego, a 
mianowicie — naśladowców.

• • •
BŁĄD POLITYKÓW

Politycy popełniają stale jeden 
błąd. Mówią: Jest to głupie, a 
zatem niemożliwe. Powinni zaś 
mówić: Jest to głupie, a zatem 
możliwe.

« * *
BIUROKRACJA

W naturze rozkład zaczyna się 
zawsze po śmierci; biurokracja 
jednakże nie podlega temu pra­
wu, pierwej bowiem zaczyna 
gnić, a dopiero potem umiera.

» • »
MŁOT

Głupi to młot, który myśli, że 
gwoździe dlatego tylko istnieją 
na świecie, żeby miał kogo bić 
po głowie.

• • •
CHARAKTER

Jeśli nie masz charakteru, na­
padaj na brak jego u innych.

• « •
PAŃSTWO A DYWAN

Państwa są jak dywany: po­
trzebują od czasu do czasu prze­
trzepania.

» » •
— Co robią różni mężowie sta­

nu, gdy mają do rozwiązania 
ciężkie problemy?

— Prez. Johnson jedzie na 
wieś do Teksasu i rozwiązuje 
krzyżówki; gen. de Gaulle — roz­
wiązuje Parlament, a Kosygin 
schodzi do piwnicy i rozwiązuje 
Chruszczowa.

♦ * »

— Co należy robić, żeby uzy­
skać paszport zagraniczny w o- 
becnej Polsce?

— Nie robić kardynalnych po­
sunięć.

♦ IRENA ZARZYCKA o

{DZIKUSKA
♦ HISTORIA MIŁOŚCI o
♦ ° £♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<
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— Nie, w ogrodzie — odpowiedział służący zdumiony. 
Ciągnąc Itę za rękę, Antek pędził przez ogród, wreszcie 

zobaczył Elę nad stawem.
— Panno Elu!... — krzyknął... — Elusiu!
Drgnęła, a ujrzawszy Antka, sponsowiała, biedactwo, 

ale szła naprzeciw.
— Ituś najdroższa... co to było wczoraj — powiedziała 

łagodnie, obejmując przyjaciółkę...
— Ita — krzyczał prawie Antek — mów . » „ mów 

wszystko, co ci ta idjotka naplotła. . ..
W miarę opowiadania dziewczyny Ela bladła, a Wkońcu 

rzekła z bolesnym wyrzutem:
— Jak mogłaś wierzyć, Ituś!
— A teraz pani, niech pani powie, o czem mówiłyście 

z Janką . . .prędzej . . . prędzej ... na Boga!
— Mówiła, że pan się jej oświadczył, a gdy odrzuciła 

pana . . , pan powiedział, że . . . że . . . — tu biedna Ela 
zaczęła się jąkać ... — że żeni się pan z inną dla pieniędzy 
... — wykrztusiła.

— I pani dziwi się, że niedoświadczony dzieciak słuchał 
takich bredni ... a sama! Jak ci nie wstyd Elu . . . moja 
Elu! — i nie krępując się siostry, chwycił blade, drżące bie­
dactwo w ramiona i całował długo i gorąco.

W godzinę potem siedzieli przy stole, pijąc herbatę, Janusz, 
który z powodu lekkiej niedyspozycji nie był na balu, nie 
wiedział o zajściu i słuchał ciekawie opowiadania Eli. W 
trakcie rozmowy przyjechał konno porucznik Stach.

Byłem w Kruszelnicy, ale powiedzieli mi, że “młodzi 
państwo wyjechali,” domyśliłem się, że jesteście tutaj. Byłem 
bardzo niespokojny — mówił, witając się.

Ela, zaróżowiona, z błyszczącemi oczyma, ładna jak nig­
dy, odparła:

— Bardzo się cieszę, że jesteśmy w naszem kółeczku 
dzisiaj — szkoda tylko, że nie mamy reszty wtajemniczonych.

— Karol mówił mi, że ma zamiar być u państwa przed 
wieczorem . .. był też zaniepokojony tą tajemniczą sprawą 
... a jutro wyjeżdża do Warszawy .. .

—Rozleciało się nasze miłe gronko ... na święta zoba­
czymy się znowu i spędzimy parę rozkosznych chwil razem, 
a tymczasem opowiem panu historję rozpaczy Ity . . .

Otóż panna Rososka w garderobie nagadała jej niemoż­
liwych bredni, które “poważnie myśląoa” osóbka wzięła na 
ser jo. Powtórzyć tych głupstw nie mogę, trzebaby jednak 
zwrócić uwagę pięknej Jance na niewłaściwość jej postępo­
wania . . ,

— Dlaczego pani nie chce ujawnić rozmowy panny Ro- 
soSkiej z siostrą — rzekł Antek. — Uważam, że tu skrępowa­
nie w grę wchodzić nie powinno i śmiało powtórzę wszystko 
Stachowi ...

Porucznik słuchał opowiadania ze zdumieniem ...» 
Kruszyński kończył:

— ... choiałem zaręczyny nasze trzymać w tajemnicy, 
teraz wręcz przeciwnie. Pragnę, aby cały świat, a w pier­
wszym rzędzie Janeczka dowiedzieli się, że panna Ela jest 
moją narzeczoną . . .

A gdy Janusz i porucznik składali życzenia młodej parze, 
Ita siedziała spokojnie na krzesełku i patrzała wdał.

Po przybladłej buzi płynęły łzy ... otarła je machinalnie 
trzymaną w ręku serwetką.

— Ile zła może spowodować jedna pusta zazdrosna pan­
nica — rzekł porucznik, patrząc na Itę.

— Mnie żal panny Janeczki . . . jej musi być przykro, 
że jej nikt naprawdę nie kocha ... bo z tych słodkich słówek 
i bujania panów to nic nie ma ., . więcej złości się, że nie 
ma dla kogo żyć . . .

— Moja Ituśko ... tą drogą miłości nikt nie szuka. 
Każdy człowiek ma przeznaczane szczęście, na które czeka 
z tęsknotą i nieraz bardzo długo . ., Ale czekać trzeba cier­
pliwie i ufać, że przyjść musi ... i wołać je nie maską 
zgryźliwie ironiczną, nie sykiem złości, ale pogodnym uśmie­
chem.

Kto chce wyrwać losowi część nie dla siebie przez­
naczoną, źle czyni . . . kradzione szczęście mści się prędzej, 
czy później ... i zostawi tylko posmak goryczy.

— Jakaś ty strasznie mądra, Elu . . .
— Nie, kochana, tylko trochę starsza od pewnej spazmu- 

jąoej kolombinki.
— Antek, jeśli chcesz, by cały świat wiedział o twym 

triumfie, to wyprawcie z Elą ucztę zaręczynową i zaproście 
uroczyście mamę Radomską z córkami — roześmiał się 
Janusz.

W tej chwili Ita zerwała się rozczerwieniona i krzyknęła:
— Nie . . . nie . . . Radomskiej nie . . .
— Co się stało, Ita . . . co znowu za historja nowa?
— Ona powiedziała na mnie “bezczelna bezwstydnico”.., 
Okrzyk zgrozy i zdumienia uderzył w szyby salonu.
— Miałam nikomu o tern nie mówić .. . ale teraz pomyś­

lałam, że najlepiej wszystko wygarnąć odrazu . . . nie mam 
poco ukrywać . . . nie jestem przecież winna . . . nic im nie 
zrobiłam . . .

— Kiedy to było . . . czy nie w pewną niedzielę, jakiś 
miesiąc temu? — zapytał Antek.

— Tak!
—Czułem, że coś zaszło między wami . . . trzeba było 

bratu powiedzieć. Oto ... źle zrobiłaś . . . Dziś jeszcze jadę 
do tej baby i zażądam wyjaśnienia.

— Pozwól, że pojadę z tobą — rzekł Janusz. — Mogli- 
bymy też wpaść do Janeczki i powiedzieć jej parę słów 
prawdy ... i grzecznie poprosić, by nadal nie zajmowała się 
tak gorliwie sprawami siostry mojej i kuzynki.

Panno Ito ... teraz przecie jesteśmy “familją,” w każdym 
razie będziemy nią w najbliższej przyszłości.

— No, moi złooi . . . jaka to sentymentalna będzie scena 
u panny Rososkiej . .. rozpaczam, że nie będę świadkiem . . . 
Najpierw wzniesie oczy w górę . . . potem chwyci się za 
serce . . . potem zerknie, czy jest wpobliżu coś miękkiego 
i wreszcie zemdleje . . . przechyliwszy wdzięcznie postać w 
okolicę waszych ramion ... — żartował porucznik . . .

Młodzież śmiała się, ale baronówna rzekła poważnie po 
chwili milczenia:

— Wiecie co? Dajmy pokój pannie Rososkiej, jakoś to 
niezbyt rycersko jechać we dwóch i prawić kobiecie morały 
... Może najlepszą karą dla niej będzie przejście do porządku 
dziennego nad całą tą sprawą. Możemy najwyżej dać jej do 
zrozumienia, że całą intrygę traktuje się lekko, jak nieudany 
żart. Co innego z panią Radomską, to należy wyświetlić, choć 
mam jakieś przeczucie, że to sprawka panny Janiny . . .

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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In Ancient Patrimony

Silesian Piasts Left Rich 
Legacy In Church Sculpture

Wrocław (Sp.) — A dense 
thicket of carved ornaments, 
stone signs and symbols, allegori­
cal figures entwined the massive 
bulk of the meddieval church, 
concentrating whenever required 
by the greatest mysterium of 
them all, by the cathedral, the 
temple. This mysterium in which 
every component of the structure 
had its strictly designated posi­
tion, played an appointed role; it 
mirrored the order of the world 
in its dual, godly and human, na­
ture.

A most noteworthy fact is that 
the earthly aspect, the secular 
element of the medieval sculp­
ture of Silesia attracts greater at­
tention than is ordinarily the case 
(in the art or that period).

• • •
ART HISTORIANS pointed out 

some time ago that the evolution 
of sculpture was most auspicious 
in Silesia in the 12th, the 13th 
and the 14th centuries and especi­
ally the evolution of Romanesque 
sculpture. The reasons for this 
are obvious. The culture of these 
lands flourished under the rule 
of the Silesian Piasts, notably 
Henry the Bearded and later dur­
ing the reign of Henry IV Probus, 
a king fired by ambition and the 
desire to unite the whole of Pol­
and under his own rule.

• * •
THE PRINCES of Silesia found­

ed a great many churches, they 
established monasteries, brought 
in artists, principally from Italy 
and France and from neighbor­
ing Bohemia. Poland also exerted 
some influence on the field of 
art, particularly when the brother 
of the famous Bishop Aleksander 
of Plock was made the Bishop 
of Wroclaw.

Analyzing the style of the 
Silesian sculptures, art historians 
pointed out that there is a logical 
evolution in the transformation 
from the severe and hieratic style 
to the smooth, delicate and fine 
arrangement of form. This pro­
cess is typical of cultures that 
have grown in maturity and so­
phistication, of an art which 
emerges from primitive austerity.

• • •
STUDENTS OF THE subject 

have distinguished certain prop­
erties which are customarily 
called local. These in turn testify 
to the fact that many local stone­
cutters and their workshops rose

and flourished under the favor­
able conditions then prevalent. 
Disregarding foreign models, the 
master stonecutters gave reign to 
their imagination which carried 
them into the realm of an intric­
ate web of plant and animal orna­
ments, a world of fantasy related 
to the folk culture. The most 
singular characteristic is the ap­
pearance of flesh and blood hu­
man figures, of contemporary 
people in the symbolic and spirit­
ual world of medieval sculpture. 
We find here a local, a Polish 
type of tympanum (a scene with 
figures over the entrance portal) 
where in addition to the figures 
of Christ and the Modonna, we 
discover the figure of the founder 
of the church bearing the model 
of the church structure in his 
hand.

The tympanum of the Olbin 
Abbey has the portrait of Bole­
slaw the Curly, the tympanum 
of the Virgin Mary Church in 
Wroclaw has the portrait of Mary, 
the window of Piotr Wlostowicz, 
with her son Stanislaw. In this 
manner the ruler strengthened 
his authority and mortal man 
made a bid for immortality. But 
he becomes lauded as a hero only 
after his death.

For the death of the ruler was 
a great, an important event and 
the homage paid to his memory 
had the quality of pagan ancestor 
worship. The tomb became the 
shrine of the cult. It must be ad­
mitted that the tombs of the 
Silesian Piasts are remarkable for 
their significance.

• • •
FOR EXAMPLE, the tombs of 

Henry IV and of Boiko the prince 
of Świdnica are majestic, precise 
and as strikingly dramatic and 
impressive as the sculptures of 
the cathedral of Naumburg.

The side walls of the sarcopha­
gus present scenes of mourning, 
the despair and sorrow of his 
whole court. The prince himself 
rests on the slab, his inseparable 
sword in his hand, the somber 
and majestic knight at whose feet 
one usually sees the lion or the 
dragon, the symbols of evil, 
whom he had vanquished by his 
whole life, to the glory of the 
dynasty, to the glory of the 
country. And always beside the 
head of the dead hero, we find 
the shield bearing the eagle of 
the Piasts.

Communities Must Toe Line
For Housing Money from U.S.

WASHINGTON (UPI)—At least 
one branch of the federal govern­
ment is beginning to show it 
means business when it tells com­
munities they have to plan ahead 
if they want federal handouts.

The Department of Housing 
and Urban Development (HUD) 
is holding up applicants from two 
suburban Maryland counties for 
$10.4 million to help them buy 
park land and lay water line®.

HUD stopped action on the re­
quests after the lame-duck Mont­
gomery County Council rezoned 
for high-rise apartments 2,000 
acres of land that had been plan­
ned for open space.

» » •

THE COURTS stepped in before 
the old council could rezone any 
more. A new council took office 
and has been trying to restore 
the original zoning.

Assistant HUD secretary Charles 
M. Haar said the old council’s 
rezoning could make the county’s 
planning efforts “obsolete.”

ALMOST TOO MINI — Ann-
Margret, Swedish-born Holly­
wood actress, meets newsmen at 
Claridge’s Hotel in London after 
flying into town for the premier 
of her new film, “The Swinger”.

HUD hands out money for a 
number of things, including park 
land and water lines, but only 
after local officials have demon­
strated the projects are consistent 
with an areawide development 
plan.

* * *
IN OTHER WORDS, a commu­

nity isn’t going to get any money 
until it has adopted some sort 
of a plan and is using it.

HUD originally agreed to con­
sider the eight Maryland projects 
because the suburban counties had 
adopted metropolitan Washington, 
D.C.’s general plan for the year 
2,000. The plan envisages a series 
of open-space “wedges” radiating 
out from central Washington be­
tween “corridors” of commercial 
and residential development.

* * *
THE LAND THE council re­

zoned for high rise use was in 
one of the planned open-space 
wedges.

HUD sources say they don’t 
care what form of development 
Montgomery County chooses. “We 
hold no brief for high rise, low 
rise, wedges and corridors or any 
other particular pattern of land 
use,” said one official. “This is a 
matter for local decision.”

BUT THEY ARE concerned 
about the way land-use decisions 
are made. “Under our statutory 
requirements, we do not need to 
be shown that somebody has been 
thinking about the county’s fu­
ture, and that the thinking has 
some relation to important deci­
sions like zoning,” the official said.

“We have a duty to Congress 
and the taxpayer to set some min­
imum standards of foresight.

Road Census
Bartlesville, Okla. (UPI) — 

There are more than 90 million 
vehicles on U. S. roads and ap­
proximately 211,000 service sta­
tions to serve them, according to 
Phillips Petroleum Company.
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Catholic Weekly 

Poznan Paper 
Observes 10th 
Anniversary

Poznan. (IC) — One of the most 
influential publications in Poland, 
the Catholic Weekly Przewodnik 
Katolicki this week marked its 
tenth anniversary of post-war 
publications. Actually, the weekly 
is much older. It has been published 
by Księgarnia św. Wojciecha (St. 
Adalbert’s Publishing House) for 
71 years with the exception of 
the World War II period, when the 
Germans suspended its activity.

• • *
PRZEWODNIK KATOLICKI was 

founded by Archbishop Florian 
Steblewski in 1895, when Poznan 
was under German domination as 
a result of the partitions of Poland 
at the end of the eighteenth cen­
tury. The publication played an 
important role, both religious and 
patriotic. It taught its readers to 
stand fast with the Polish nation, 
the Catholic Faith and the Church. 
The publication lasted all through 
the years nutil World War II, when 
the Nazis occupied Poland and sur- 
pressed it. The postwar communist 
authorities in Poland refused for 
many years to allow resumption 
of the publication.

It was only after the October, 
1956 political “thaw” that it be­
came possible to renew “Przewod­
nik Katolicki.” But it continues to 
face great difficulties and obstacles. 
Its editor-in-chief, Rev. Roman 
Mielinski, wrote about these dif­
ficulties in the jubilee edition: 
“Who of the people reading an 
issue knows how many times an 
individual text had to pass through 
watchful hands (editor’s note: the 
hands of the government censor) 
before it is ripe for the printing 
presses. . . How many texts must 
be head, discarded, in order to 
select one for printing, how much 
patient labor of the collaborators 
and editorial staff is needed even to 
collect and edit every week the 
information service, or to find the 
proper illustration.”

• * *
THOUGH had to start virtually 

from scratch ten years ago and is 
being put out under very difficult 
conditions, it can boast quite an 
acheivement. In ten years it pub­
lished almost 7,000 pages, the 
equivalent of 40 books. More than 
600 names of Polish and foreign 
authors passed through the pages 
of the “Przewodnik Katolicki.” 
Among them were Primate Cardi­
nal Wyszyński, Archbishops Bara­
niak, Wojtyla, Kominek and Koz- 
lowiecki (the latter from Lusaka, 
Zambia in Africa) and nineteen 
other bishops. During these ten 
years the “Przewodnik Katolicki” 
twice received a special apostolic 
blessing from Pope John XXIII. On 
the jubilee of Preswodnik Katolicki, 
its editorial staff received a bless­
ing and a letter of appreciation 
from the Metropolitan of Gniezno, 
Archbisihop Antoni Baraniak.

Foster Grandparents
Washington (UPI) — The Fos­

ter Grandparents program, oper­
ated by Uncle Sam through the 
Office of Economic Opportunity, 
now includes 37 projects financed 
by $5.7 million in federal funds.

Even Dozen
St. Louis (UPI) — Cathy 

Sweeney was 12 years old on the 
12th day of the 12th month, De­
cember. She was born on the 12 
wedding anniversary of her par­
ents — Mr. and Mrs. Charles J. 
Sweeney. I

Editor’s note: — The story pub­
lished on this page last Wednesday 
dealing with Dr. Jerzy Maciuszko’s 
compilation of “The Polish Short 
Story in English” has been ap­
praised from the local point of 
view by the Plain Dealer of Cleve­
land wherein we read the following 
feature.

• • •

By THADDEUS KOPIŃSKI 
Plain Dealer Staff Writer

In this year of Poland’s 1,000th 
anniversary of national culture, 
Cleveland’s most significant con­
tribution may well be Dr. Jerzy 
J. Maciuszko’s extensive bibliogra­
phy of all English translations of 
published Polish short Stories.

Dr. Maciuszko, head of the John 
G. White Department, Cleveland 
Public Library, first conceived the*] 
idea for the book when he pre­
sented his doctoral dissertation in 
1962 to the School of Library 
Science of Western Reserve Univer­
sity. He is now lecturer in Poliśh 
language and literature at WRU.

• * *

‘THE POLISH SHORT STORY 
in English: A Guide and Critical 
Bibliography” is being published by 
Wayne State University Press of 
Detroit, as one of the Kościuszko 
Foundation Millennium Series, co­
sponsored by the Polish American 
Academic Assocation.

• • •
The bibliographic guide lists more 

then 500 stories in English trans­
lation, and gives more than 200 
resumes of stories published in book 
form. The work covers approxi­
mately 80 years, the first story be­
ing dated 1884.

The book has a comprehensive 
introduction that briefly analyzes 
the genre of the short story and 
gives a survey of the Polish short 
story in English translation.

* • *
THE APPENDIES list anthologies 

and collections, translators and 
their translation, English titles of 
the stories with their Polish equiv­
alents, and a glossary of Polish 
proper names. The main body of 
the bibliography is arranged alpha­
betically by author and title, in­
troduced by brief bio-bibliographic 
notes.

It was a Clevelander, the late 
Mrs. Eleanor E. Ledbetter, who 
first conceived this kind of a 
bibliography in the field of Polish 
literature. Her “Polish Literature 
i nEnglish Translation; a Bibliogra­
phy with a List of Books About 
Poland and the Poles” was pub­
lished in 1932, while she was head 
of the Broadway Branch of the 
Cleveland Public Library.

« • •

A NATIVE of Texas, Mrs. Led­
better came of Cleveland and to 
the Broadway library in 1909. 
Mastering Polish and Czech, she 
wrote many magazine articles re­
lated to East European immigrants.

She also wrote “The Polish Im­
migrant and His Reading,” pub­
lished by the American Library 
Association, and translated nu­
merous works from Polish and 
Czech.

She received Haller’s Sword, a 
decoration beetwed by the Polish 
government, in recognition of her 
work in the promotion f Polish 
culture. She also received the Gold 
Medal of the White Lion from the 
Czechoslovakian goverment in ap­
preciation of similar wirk in the 
Czech community.

DR. MACIUSZKO came to Cleve­

ure at Alliance College, Cambridge 
Springs, Pa.

Dr. Maciuszko was bom in 
Warsaw, Poland, in 1913. He earned 
his master’s degree in English 
language and literature from the 
University of Warsaw in 1936, and 
taught in Polish secondary schools.

He spent most of the war years 
in German prisoner-of-war camps, 
where, in 1943, he won one of two 
top prizes for his short story, 
“Concerto in F minor,” in a com­
petition sponsored by the Inter­
national YMCA in Geneva.

• • *
IN 1945 HE became a liaison 

officer for the U. S. Army, and 
later an inspector of the Polish 
secondary schools in England, 
under the British Ministry of Edu­
cation. He came to the United 
States in 1951.

Despite his numerous duties at 
the Cleveland Public Library and 
Western Reserve, Dr. Maciuszko, 
vzho speaks several Slavic lan­
guages besides Polish, French and 
German, has been a regular re­
viewer of Polish books for an in­
ternational literary quarterly, 
“Books Abroad.”

He also has directed the John 
G. White Department’s publication 
of the “Catalog of Folklore and 
Folk Songs” and the “Catalog of 
the Chase Collection.”

* • •
SINCE APRIL he has been the 

national vice chairman (chairman­
elect) of the Slavic and East Euro­
pean Subsection in the Association 
of College and Research Libraries, 
American Library Association. He 
also was vice president of the Ohio 
Chapter of the American Associa­
tion of Teachers of Slavic and East 
European Languages.

Dr and Mrs. Maciuszko live at 
2125 Westbum Avenue, East Cleve­
land.

Well, It Happened
Fort Collins, Colo. (UPI) — 

Police said it was just a case of 
a man on his way to a fire and 
a woman following the letter of 
the law.

Mrs. Juanita Cole, 48, stopped 
her can when she heard a siren. 
Assistant Fire Chief Leroy Beers 
was looking for a fire and didn’t 
see Mrs. Cole in time to avoid a 
collision.

Police ticketed Beers for care­
less driving of an emergency 
vehicle.

Anniversary
St. Louis (UPI) — St. Louis Uni­

versity is making plans to observe 
its 150th anniversary in 1967.

The University was founded as 
the St. Louis Academy under 
auspices of Bishop Louis DuBourg, 
then Bishop of the Louisiana Terri­
tory, which included St. Louis. It 
now comprises 12 schools and col­
leges and has an enrollment of 
more than 11,000 students.

Now You Know
The birth frequency in the world 

is about 35 for every 1,000 persons, 
the death rate 18.

* * *
The average life expectancy of 

new-born babies in Holland is 73 
years, in India it is only 32.

• * *
A recent report in Germany 

showed that 1,197,000 members of 
the former German armed forces, 
plus 110,000 priseners-of-war are 
unaccounted for.

Ethnic Testament 
‘77/e Island 
Called Ellis’ 
On NBC-TV

Dr. Edward Rozanski, President 
of the Polish Immigration and Re­
lief Committee, Chicago Chapter,— 
calls our attention to the forth­
coming Television presentation 
entitled: “The Island Called Ellis.” 
It will be shown on the NBC-TV 
network Firday, January 13, from 
9 to 10 P. M. Chicago time.

The story of Ellis Island has 
been deeply etched in the memory 
of our fathers and gradfathers. It 
was a stopover place and a clear­
ing house for immigrants from 
Europe.

Producer-director of this TV 
presentation, Donald B. Hyatt ex­
plains that “The Island Called 
Ellis” domeuments “what has been 
described as the most majestic 
theme in our history” — the story 
of immigration. It is the epic of 
40 million Europeans and their 
impact on Amerca as seen from the 
viewpoint of the place where the 
floodtide of immigration occured.

The program will be a testament 
to all the national groups that have 
come here as a part of “the great­
est story in man’s struggle for 
freedom and opportunity.”

(Continued)
No religious books or periodicals 

are allowed to be published in the 
Baltic States of Estonia, Latvia 
and Lithuania. The Estonian 
Evangelical Lutheran Church is 
subordinate to the dictates of the 
Communist Party, which rules and 
controls in every detail the ac­
tivities of the ministers. The clergy 
are appointed by the Communist 
administration. The same holds 
true for Latvia.

In Lithuania—a Catholic coun­
try—of the fourteen pre-war bi­
shops only one has survived. Two 
recently-elevated Lithuanian bi­
shops, V. Sladkevicius and J. Ste- 
ponavicius, the Apostolic Admin­
istrator of the Archdiocese of Vil­
nius, are all under severe restric­
tions, which hinder them from 
carrying out their episcopal du­
ties. Five hundred and fourteen 
churches have been closed down 
and many of them turned into 
museums. On October 9, 1966, St. 
Casimir’s Church in Vilnius wars 
reopened as a museum of atheism.

The Hungarian regime has re­
newed its systematic attacks on 
the Church. Pest Megyei Hirlap 
pointed out in its January 7, 1966 
edition that not only Party func­
tionaries but also public office 
holders were prohibited from 
making use of church ritual. In 
en editorial of January 30, Szol­
nok Megyei Neplap stressed that

Hurry, Please!
RAWLINS, Wyo. (UPI) — In­

mates of the Wyoming State pri­
son advised relatives and friends 
to be sure to mail Christmas pack­
ages early. And they said not to 
worry about the wrappings.

In their prison magazine, Best 
Scene, the inmates said any late 
arriving presents would be re­
turned by authorities. They said 
pretty wrappings were just wasted 
frill since they were tossed out 
when the packages were opened 
for inspection.

“within the Party, religion is not 
a private matter” and that this 
referred to both the member and 
his family.

The Hungarian Communist 
Party has not confined itself to 
the use of the information media 
in waging its campaign against the 
Church. Harassment and arrests 
of priests are an intrinsic pan of 
the regime’s drive against “reli­
gious propaganda.” In January 
1966 Rev. Jozsef Kalacsak, a priest 
in Herecseny, was arrested on 
charges of inciting against the 
regime. For the past several years, 
priests, members of religious or­
ders and some 700 others have 
been excluded from religious in­
struction in Hungary’s schools and 
required to work at secular jobs, 

(To be continued)

Heading Off Trouble
Cairo (UPI) — Cairo Gov. Saad 

Zayed has ordered “Yul Brynner 
haircuts” for young men caught 
molesting women in the streets of 
Cairo. Police will see that offenders 
have their heads shaved in addition 
to other punishment decreed by the 
court.

Strong-Arm Method
San Francisco (UPI) — The 

strong arm of the law gave tourist 
Donald Nasser of Westmount, 
Quebec, a ticket for failing to 
curb his car’s wheels on a hill.

The arm belong to officer 
Robert Mueller who moments be­
fore had placed his 200-pound 
frame in front of Nasser’s rolling 
car and stopped it.

Sign Attracts
Saxilby, England (UPI) — A 

sign erected by the Ministry of 
Transport outside this village 
brings visitors but no particular 
joy to Saxilby. Three feet high 
and with luminous letters it says, 
“Toilets.”

land in 1952, shortly before Mrs. 
Ledbetter died. He has always re­
gretted not having had the oppor­
tunity to meet her.

Before coming to Cleveland, he 
taught Poliso language and literat­

Flamingo tongues were considered 
a delicacy in ancient Rome.
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Z Rocznego Zebrania Gm. 88 ZNP
Cleveland — Dnia 18go grud­

nia w Domu Czytelni Polskiej, 
1108 Kenilworth Ave. odbyło się 
roczne zebranie Gm. 88 z udzia­
łem znacznej ilości delegatek i de­
legatów. Po zagajeniu przez pre­
zesa Gminy F. Gołembiewskiego 
i po wyznaczeniu przez niego ko­
misji mandatów sekretarka M. 
Gołembiewska odczytała proto­
kół z poprzedniego rocznego ze­
brania. Protokół był obszerny i 
dokładny. Izba przyjęła go w ca­
łości.

Sekretarka M. Gołembiewska 
odczytała kilka listów do Gminy. 
Pierwszym był list Zarządu 
Głównego — Komisji Rozwoju z 
apelem o zwiększenie akcji w 
konteście werbunkowym, wraz z 
wykazem zdobytych członków za 
okres od 1 listopada do 9 grudnia 
1966. Jak z wykazu wynika — 
Okręg 9 ZNP stoi na dobrym 
miejscu. Drugi list z Polskiego 
Komitetu Emigracyjnego zawie­
rał prośbę o pomoc na rzecz 
uchodźców polskich rozsianych 
na całym świecie. Wysłuchano 
sprawozdań urzędników. Prezes 
Gminy F. Gołembiewski brał 
udział w pracach zarządu, repre­
zentował Gminę biorąc udział w 
wielu zebraniach polonijnych, i 
różnych imprezach grup. Wice­
prezeska J. Jasińska współpraco­
wała z prezesem, reprezentowała 
Gminę na zebraniach Wydziału 
KPA i na różnych imprezach. 
Sekretarka M. Gołembiewska 
mówiła o pracy w kancelarii i sta­
łej współpracy z członkami za­
rządu. Ze sprawozdania Komitetu 
Młodzieży, którego przewodniczą­
cą jest p. M. Gołembiewska wy­
nikało, że komitet prowadzi do­
brą akcję i że ma pełne poparcie 
Gminy. W imieniu komitetu im­
prez p. J. Jasińska oświadczyła, 
że urządzono w ciągu roku kilka 
udanych imprez. Jedną z lepszych 
była ostatnia w dn. 26 listopada 
b.r., która przyniosła poważniej­
szą sumę dochodu. Panie Jasiń­
ska i Gołembiewska jako dele­
gatki do Wydziału KPA mówiły 
o kłopotach, jakie się wytworzy­
ły z powodu zamknięcia “Wiado­
mości Codziennych”.

Jednogłośnie wybrano p. Szu- 
kalskiego przewodniczącym, a p. 
M. Ząbkowską jako sekretarkę 
wyborów. Przewodniczący wybo­
rów przedstawił budżet gminy za 
ostatni rok, który Izba bez zmian 
uchwaliła na r. 1967, po czym od­
czytał listę urzędników i otwo­
rzył nominację do władz Gminy 
na następny rok.

Ustalono następujący skład no­
wego zarządu: Franciszek Gołem­
biewski, prezes: Janina Jasińska, 
wiceprezeska; Stefan Wronowski, 
wiceprezes; Marianna Gołem­
biewska, sekretarka fin. i proto- 
kołowa; Stefania Tyszka, kasjer­
ka, oraz pp. F. Stawialski, mar­
szałek i Wł. Milewski, zastępca 
marszałka; Stanisław Zelek, odź­
wierny.

Instalacja nowego zarządu od­
będzie się w styczniu 1967 r. No­
wy prezes serdecznie podzięko­
wał za wybór i zaufanie, a prze­
wodniczącemu wyborów i sekre­
tarce za sprawne przeprowadze­
nie głosowania.

Przed zakończeniem p. Gołem­
biewska podała do wiadomości, 
źe “Gwiazdka” Gminy 88 ZNP 
odbędzie się Igo stycznia 1967 r. 
w Domu Czytelni Polskiej, 1108 
Kenilworth ave. o 4ej po połu­
dniu. W programie “Gwiazdki” 
wezmą udział dzieci i młodzież 
Gminy, Szkoły Grupy 1786 i Chór 
Młodociany “Jutrzenka.”

Kierowniczką młodzieży Gmi­
ny 88ej jest p. M. Gołembiewska, 
która nie szczędzi trudu i sił by­
le praca dawała dobre wyniki. 
Gmina należy do jednych z wię­
kszych, ponieważ składa się z 13 
grup o łącznej liczbie 1700 człon­
ków.

Sądy Wymierzają 
Zbyt Łagodne Kary

Z 60-stronicowego raportu opu- 
kowanego przez Małą Komisję 
Hoovera na temat clevelandzkie- 
go sądu miejskiego i miejskiego 
dep. prawa wynika, że sędziowie 
w clevelandzkim sądzie do spraw 
mieszkaniowych są za łagodni, a 
sędziowie sądu do spraw ruchu 
kołowego są przeciążeni.

Kary za przekroczenie praw 
mieszkaniowych wynoszą prze­
ciętnie mniej, niż $15, stosownie 
do opublikowanego raportu. W 
za prezkroceznie prawapt 
przybliżeniu 40% kar za prze-' 
kroczenie prawa mieszkaniowego |

wynosiły łącznie $9,600, ale z tej 
sumy $3,575 zostało zawieszonych.

Jeżeli chodzi o sąd do spraw 
ruchu kołowego, to raport wska­
zał, że tylko jeden z 13 sędziów 
sądu miejskiego przydzielony jest 
wyłącznie do załatwiania spraw 
związanych z przekroczeniem 
prawa regulującego ruch kołowy.

Powiat Nie Pali 
Się Do Układów

Komisarze powiatu Cuyahoga 
nie śpieszyli się do spotkania z 
pracownikami z a p o m ogowymi, 
którzy w ubiegłym tygodniu wy­
szli na strajk. Spotkanie pomię­
dzy unią i reprezentantami ko­
misarzy zostało zaprojektowane 
dopiero na wtorek po południu 
po świętach Bożego Nar.

Jakkolwiek unia powiedziała, 
że weźmie udział w spotkaniu, to 
jednak William T. McNulty, pre­
zes Lokalu 1746 Unii Pracowni­
ków Stanowych, Powiatowych i 
Miejskich postawił zarzut, że ko­
misarze “opóźniają” układy. Po­
wiatowy womisarz Henry W. 
Speeth wyjaśnił, że unia miała 
trzy okazje do spotkania się w 
ciągu dwóch ostatnich tygodni i, 
że jej reprezentanci dwa razy nie 
przybyli na zebranie, a trzeci raz 
reprezentanci opuścili zebranie.

Gwiazdka Korpusu 
Pomocniczego Pań 
w Youngstown, Ohio

Doroczna Gwiazdka, którą u- 
rządziły członkinie Korpusu Po- 
moczniczega Pań przy Plac. 4ej 
SWAP odbyła się w sali Tow. 
Wol. Pol. Krakusów w niedzielę, 
18go grudnia.

Prezeska Antonina Wrona za­
gaiła program, powitała gości i 
poprosiła na mistrza toastów by­
łego wicecenzora ZNP Józefa Ha- 
budę:

OBIAD. Ks. prałat Tadeusz 
Herudaj odmówił modlitwę przed 
jedzeniem, oraz rozpoczął dziele­
nie się opłatkiem i składanie ży­
czeń. Wszyscy więc obecni dzie­
lili się opłatkiem i składali sobie 
wzajemnie życzenia Wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia. Na­
stępnie Stefania Rutkowska po­
wołała do przysięgi nowo wybra­
ne urzędniczki Korpusu Pomoc­
niczego Pań, a Helena Ochocińska 
powołała nowy zarząd Placówki 
4ej SWAP. Ks. prałat Tadeusz 
Herudaj odebrał przysięgę od 
wyżej wymienionych zarządów 
Korpusu Pomocniczego i Placów­
ki 4ej.

Po czym rozpoczął się program. 
Na Opłatek przybyło bardzo dużo 
gości, których przewodniczący 
programu, p. Józef Habuda, mile 
powitał i przedstawił zebranym.

Później następujące członkinie 
zostały odznaczone Krzyżem Za­
sługi za długie lata pracy: Siostra 
Maria Klarenta z parafii św. Sta­
nisława Kostki; Maria First, Ele­
onora Holicka, Rosemary Flak, 
Natalia Skrzyńska, Emilia Woj­
taszek. Odznaczenia dokonał ho­
norowy Komendant Plac. 4ej A- 
dam Wolanin przy asyście ko­
mendanta Plac. 4ej Michała Flak.

Przemawiali: — Komendant A. 
Wolanin, adwokat Felix Mika, 
pp. Jimmy Tovalario, Żebrowska 
nauczycielka muzyki i świewu, 
adwokat Frank X. Kryzan były 
mayor miasta, komendant PI. 4ej 
P. Flak, pp. Makarewicz, pp. Pa­
piernik organizator Gminy 46ej 
ZNP pp. Mika, pp. Al Orze, pp. 
H. Skarbek, nowy prezes Tow. 
WoL Pol. Krakusów, ks. wikary 
Edward Kowaleski z parafii św. 
Stanisława Kostki, prezeska Nellie 
Pierchinske, z Korp. Pom. Pań 
przy Post. 1222 i ks. Zygmunt Tu- 
jaka, który przybył z Polski na 
wizytę do pp. Grzywnych. Rów­
nież była wymiana podarków. 
Stoły były pięknie udekorowane, 
na które członkinie podały bar­
dzo smaczny obiad. Prezeska An­
tonina Wrona w serdecznych sło­
wach podziękowała koleżankom 
za urządzenie tego Obiadu Wigi- | 
lijnego; kolegom, ioh żonom i go­
ściom za przybycie na uroczystość 
Opłatka Wigilijnego, Tow. Wol. 
Pol. Krakusów za salę, Wetera- ; 
nom Armii Polskiej Placówki 4ej 
SWAP za tak ładną pomoc kole­
żankom.

Na zakończenie śpiewano kolę­
dy. — Podaje Stefania Rutkowski, 
sekretarka prot.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym i

Uwaga Panowie Pogrzebowi!
Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym, że nekro­
logi do zamieszczenia w jutrzejszym wydaniu przyjmu­
jemy jeszcze w SOBOTĘ OD 7-ej DO 8-ej GODZ RANO. 
Prosimy telefonować:

BRunswick 8-8700
Administracja Dziennika Związkowego.

Sylwester w “Oazie” 1250 Milwaukee — Wy­
stęp Artysty Scen Polskich Adama Łuka­
sika — Atrakcje — Nagrody — Niespo­
dzianki

Firma “POL-CEITER, 1250 
Milwaukee, organizuje Wielki Bal 
Sylwestrowy w obszernych salach 
“Oazy”, 1250 Milwaukee Avenue, 
31-go grudnia, 1966. Do tańca grać

Irena Bator-Wasilewska
będzie doskonała orkiestra węgier­
ska. Początek o godzinie 9-ej wie­
czorem. Strój wieczorowy, innymi 
słowy dla Pań toalety coctailowe 
dla Panów ciemne garnitury.

Kolacja podana będzie o godz. 
10-ej punktualnie. Trzy dania mię­
sne, tradycyjny barszcz z uszkami, 
deser, przygotowane pod nadzorem 
młodej Ireny Idzik, zadowoli pod­

niebienie każdego smakosza. Kawa 
gorąca dla gości przez całą noc bez 
ograniczeń. Bufet z trunkami ob­
ficie zaopatrzony. Podczas Kolacji 
przygrywać będzie orkiestra, roz­
dane zostaną również nagrody 
szczęśliwym posiadaczom wygry­
wających biletów. A możliwości 
są duże, bo co 10-ty bilet wygrana 
A oto kilka nagród: 1. Obraz olej­
ny wartości $120; 2. Talerz mie­
dziany syryjski, ręcznie kuty — 
$25; 3. Serwis do kawy na 6 osób 
—$9; 4. Komplet włoski do likieru
— $11; 5. Szal wieczorowy—-$5 i 
wiele innych wartościowych na­
gród.

Do największych niespodzianek 
należy występ Adama Łukasika 
artysty scen polskich, bawiącego 
chwilowo w Chicago, który uraczy 
słuchaczy wiązanką najpopular­
niejszych melodii operetkowych.

Gorąca kolacja, czapeczki i ser­
pentyny włączone w koszt biletu
— tylko $8.50 od osoby.

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc warto już teraz rezerwować 
stoły lub miejsca przy nich w fir­
mie “POL-CENTER”, 1250 Mil­
waukee Avenue. Telefon 486-9886.

Orgnizator Balu Sylwestrowe­
go, Irena Bator-Wasilewska, za­
prasza serdecznie wszystkich do 
“Oazy”, 1250 Milwaukee, i do­
kłada wszelkich starań, by miły 
nastrój był zapewniony. W pobliżu 
parking miejski czynny całą noc.

(R.M.)

Bal Sylwestrowy 1 Dyw. Pancernej 
Na Pomoc Dla Inwalidów Wojennych

Jutro Sylwestra odbędzie się 
reprezentacyjny Bal Stowarzy­
szenia b. Żołnierzy lej Dywizji 
Pancernej w Chicago, w pięknej 
sali balowej Louis XVI, w Sher­
man House.

Pancemicy serdecznie zapra­
szają na swój Bal Sylwestrowy 
całą naszą Polonię. Bale Pan- 
cerniaków co roku mają reno­
mę najmilszych zabaw i powsze­
chnie jest wiadomem, iż w ubie­
głym roku najweselszym i pod 
każdym względem najlepszym 
był Bal Sylwestrowy w sali Ba­
lowej Louis XVI.

Dochód z tego Balu przezna­
czony jest na utrzymanie cmen­
tarzy wojennych, na pomoc in­
walidom oraz na inne cele cha­
rytatywno-społeczne.

Do tańca przygrywać będzie 
doborowa orkiestra powszechnie 
znanego muzyka i dyrygenta p. 
Adama SnopkO. Donacja wyno­
si 7 dolarów.

Wszystkich, którym zależy na 
wyborowej zabawie zapewniamy, 
iż w tym roku Komitet wyko­
nawczy dołoży wszelkich starań 
i przygotuje wszystko, by Bal 
Sylwestrowy Pancemiaków był 
imprezą na wysokim poziomie i 
spełnił swe zadanie. Stowarzy­
szenie najserdeczniej zaprasza 
przeto nie tylko kolegów z rodzi­
nami ale i naszych sympaty­
ków oraz szerokie koła Polonii.

Po informacje prosimy telefo­
nować na OL 6-2434 lub 486-5389. 
—K. Makuch, prezes; M. Kacze- 
niuk, sekretarz.

Akademię Dla Uczczenia Millenium 
Urządza Parafia Św. Konstancji 
Dzisiaj Mszę Pontyfikalną Odprawi Biskup

Wycisło, o Godz. 7-ej Wieczorem.—Aka­
demia Po Nabożeństwie.

W piątek, 30 grudnia, o 7ej 
wieczorem odbędzie się stara­
niem Klubu Polonia w Jef­
ferson Park uroczysta Aka­
demia dla uczczenia 1000-le- 
cia istnienia Chrześcijańskiej 
Polski.

Program uroczystości obej­
muje uroczystą pontyfikalną 
mszę św. jaką o godzinie 7ej 
wiecz. w kościele św. Kon­
stancji odprawi ks. Bi­
skup Alojzy Wycisło w asyś­
cie ks. prałata Alfreda Abra­
mowicza przy licznym udziale 
Duchowieństwa.

Parafia św. Konstancj i 
znajduje się u zbiegu ulic Me-

Wicepr. Prochot 
Na Instalacji 
Grupy 1972 ZNP

Instalacyjne posiedzenie Tow. 
Kopiec Piłsudzkiego Gr. 1972 
ZNP odbędzie się w niedzielę 
Igo stycznia, w sali pnr. 4512 S. 
Marshfield Ave., o godzinie lej 
po południu.

Wiceprezes ZNP Franciszek M. 
Prochot bęzie obecny na instala­
cji i odbierze przysięgę od nowo 
wybranych urzędników oraz wy­
głosi okolicznościowe przemó­
wienie.

Do licznego udziału W posie­
dzeniu zapraszamy wszystkich j 
członków i członkiń. — Jan Mo­
skwa, sekr. prot.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Maria Tomczak
(z domu Rubin; 

żona śp. Michała Wikiera i 
żona śp. Jana Tomczak)

Członkini Bractwa Różańca Św 
przy parafii Św. Jana Bożego, 
Tow. Matki Boskiej Saletyń- 
skiej. Oddziału Gdańsk Nr. 50 
Ligi Morskiej w Am. i Korpusu 
Pomoc. Plac. Nr. 2 SWAP; nagle 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami. , 
dnia 29-go grudnia ,1966 roku, | 
o godzinie 10:40 w nocy, w star­
szym wieku.

Zwłoki spoczywają w zakła- ' 
dzie pogrzebowym pnr. 1335 W. 
51st Street. Bliższe szczegóły ' 
o pogrzebie będą podane jutro

W smutku pogrążona:
— Rodzina

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy. 
Telefon YA 7-6112.

nard i Strong. Bezpośrednio 
po pontyfikalnej Mszy św. 
odbędzie się uroczysta Aka­
demia połączona z występami 
artystów.

Głównym mówcą Akademii 
będzie Kongresman Roman 
Puciński, który jest prezesem 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illi­
nois i znanym działaczem 
politycznym i społecznym.

Komitet Obchodu Millenij- 
nego Klubu Polonia w Jef­
ferson Parku serdecznie za­
prasza całą Polonię do wzięcia 
udziału w zorganizowanym 
przez nich Obchodzie Mille­
nium Chrześcijaństwa Pol­
ski w dniu 30 grudnia, w pią­
tek______________ (24 i 28)

Uwaga Członkowie 
Oddziału Syrena L.M.

Zbiórka członków Oddziału 
Syrena Nr. 49 Ligi Marskiej dzi­
siaj w piątek wieczorem, w ka­
plicy Franciszka Kozery, 1718 W. 
48ma ulica, o godz. 8ej wieczo­
rem, aby pożegnać naszego człon­
ka ś.p. Ludwika Chojnackiego.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
31go grudnia, o godz. 8:30 rano 
i prosimy o liczny udział w mun­
durach. Za Zarząd: — Feliks Ka- 
sznia, prezes.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ko­
lega nasz, śp.

Andrzej 
, Gryniewicz

Były członek Koła Armii Kra­
jowej, Stow. Weteranów Armii 
Polskiej. Zamieszkiwał dawniej 
w Warszawie w Polsce; brał 
czynny udział w Armii Krajo­
wej na Starówce i w śródmie­
ściu; dekorowany Krzyżem Wa­
lecznych i Medalem Wojsk Pol­
skich. Spędził niewolę w Niem­
czech. Przybył do Stanów Zjed 
15 lat temu; nagle pożegnał się 
z tym światem, dnia 25-go gru­
dnia, 1966 roku, o godzinie 9:30 
rano, przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę; dnia 31-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, z Nielsen 
Funeral Home, pnr. 3301 W. 
Fullerton Ave., do kościoła Mi­
syjnego Św. Jacka, 3051 N. 
Christiana Ave., a stamtąd na 
cmentarz Św, Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych' 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

— Koledzy 
Pogrzebem zajmuje się: 
Nielsen Funeral Home.
Telefon BE 5-6878. 29-30

Zmarł Po Wypadku 
Na Autostradzie

Dobry Uczynek 
Studentów

49 lat liczący William G. 
Ladewig z pnr 1850 Home ave, 
Berwyn zmarł w czwartek w 
szpitalu luterańskim General 
w Park Ridge, od obrażeń ja­
kich doznał, kiedy na auto je­
go wpadło na autostradzie Il­
linois inne auto, w chwili gdy 
Ladewig zatrzymał się na 
chwilę przy utkniętym aucie 
51 lat liczącej Grace L. Wil­
son.

Ladewig zaoferował swą po­
moc tej kobiecie i chciał ją 
podwieźć autem do najbliż­
szej stacji gazolinowej, kiedy 
w tej właśnie chwili inne au­
to jadące po autostradzie wpa­
dło na tył auta Ladewiga i sil­
nie poturbowało i jego i Grace 
Wilson.

Wypadek miał miejsce 17go 
grudnia a w czwartek zmarł 
z tych obrażeń, zaś Grace 
Wilson przebywa jeszcze w 
szpitalu, w dobrym stanie. Je­
szcze przed śmiercią swoją 
Ladewig otrzymał od policji 
oskarżenie o nielegalne za­
trzymanie się na autostradzie.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Max Maxime
(mąż śp. Zofii, z domu Pocius) 
Członek R.I.MA.S. Branch No. 
1; po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 28-go 
grudnia, 1966 roku, o godz. 9:45 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 31-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 2157 W. Chicago, 
do katedry Św. Grzegorza (917 
N. Wood), a stamtąd na cmen­
tarz św. Kazimierza, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Daniel, syn; Geraldine 
Bieschke i Elaine Udchik, cór­
ki; Loretta, synowa; Edward 
Bieschke i William Udchik, zię­
ciowie; 8 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Muzyka i Syn.
Telefon BR 8-7767.

z Uniw. Loyola
Grupa stu studentów z Uni­

wersytetu Loyola poświęciła 
jeden dzień z swych wakacyj 
i w czwartek przybyła do 
szpitala stan. Dixon gdzie 
pomagali oni służbie szpitala, 
bawili dzieci różnymi poka­
zami i śpiewem kolend oraz 
wręczyli dzieciom podarunki.

Przewodniczący organizacji 
uniwersyteckiej Alpha Kappa 
Psi, student Roger Grabow­
ski z pnr. 3532 Pittsburgh 
ave., oświadczył, iż co roku 
organizacja ta wybiera jedną 
z instytucyj, gdzie udaje się 
z podarkami i pomaga służbie 
w różnych czynnościach przez 
cały dzień, — oczywiście o- 
chotniczo.

Studentki np. cerowały bie­
liznę i pomagały w pralni 
szpitala.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Jan Łomacz
(mąż śp. Józefy)

Czł. Tow. Zgromadzenia Pol­
skiej Chorągwi, Gr. 1424 ZNP; 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 29-go grudnia. 1965 
roku, o godzinie 8:15 rano, w 
podeszłym wieku. Zamieszkiwał 
w Covert, Michigan.

Odwiedzanie zwłok w nie­
dzielę po godz. 2ej po południu

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3-go stycznia, 1967 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 2129 W. Webster 
Ave., do kościoła Św. Trójcy, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Rajmund i Eugeniusz, syno­
wie; Marianna i Rosemarie, 
synowe; Franciszka, bratowa; 
wnuki, wnuczki i prawnuczka, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon AR 6-4630.

30-31

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado 
mość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Jadwiga Słotarska
(Z DOMU GAZDA; ŻONA ŚP. LEOPOLDA)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. Św Ireny Gr 120 
Zw. Polek w Am. i Tow. Matki Bożej z Góry karmelu Grupa 
Chicago Nr. 2 w Munster, Indiana; po długiej i ciężkiej chorobie 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
29-go grudnia, 1966 roku, o godzinie 12:30 po południu, w starszym 
wieku. Zamieszkiwała w dzielnicy Bridgeport.

Zwłoki można odwiedzać w sobotę od godziny 5-ej po południu. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go stycznia, 1967 roku, 

o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja, pnr. 2878 
So. Throop, do kościoła Św. Barbary, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanley (Virginia), Frank, Lottie (William) Leżaj i Matthew 
(Lorraine), synowie, córka, synowe i zięć; 5 wnuczek; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Frank A. Ocwieja.
Telefon VI 2-1070. 30-31

i w kościele św. Anny w North

Tyś niezapomniany Mężu i Ojcze drogi.

Twe w sercach naszych opróżnione 
nikogo nie może być zastąpione.

od Boga powołany, 
Mężu i Ojcze kochany

W wielkim smutku, żalu i ciężkiej żałobie pogrążeni: 
Maria, żona; Czesław i Bogusław, synowie; Janina, córka 

i Joanna, synowa.

Miejsce
I przez
Tyś zawsze słodko wspominany, smutno nam bez Ciebie, 
Lecz mamy nadzieję, da Bóg zobaczymy się z Tobą 

w niebie.

Albina Szczerbowskiego
(Byłego Sekr. Generalnego Z. N. P.)

odprawione zostały żałobne Msze św. w kościele Św. Piotra 
w śródmieściu w Chicago 
Dakota.

Piąty rok upłynął jak
Śpisz snem wiecznym ___ _ _ ___ ______
Śmierć Cię zabrała, rozłączył nas los srogi. 
Jednak

In Memoriam
W piątą rocznicę śmierci najukochańszego męża moje'go 

i ojca naszego, ś. p.

, Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i szwagier nasz, ś.p.

Eugeniusz J. Urbański
opatrzony Św. Sakramentami, nagle pożegnał się z tym światem, 
dnia 27go grudnia, 1966 roku, o godzinie 6:25 wieczorem, prze­
żywszy lat 48. ■

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 Igo grudnia, o godzinie 
9:30 rano z Palacz Funeral Chapel, pnr. 2955 W. 25ta ul. narożnik 
Sacramento, do kościoła Św. Kazimierza, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Gertruda (z domu Kłodziński), żona; Nancy, córka; Tomasz, 
syn; Irene (Rudolph) Kumat, Genevieve (Charles) Kozumplik, 
Laurette (Conrad) Conover, Harriet (Peter) Hacker, siostry i szwa­
growie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Palacz, Telefon BI 7-0100.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka moja, siostra moja, 
babcia i prababcia nasza, Ś. p.

Zofia Paciorek
(z domu Zaborowska) 

z pierwszego męża Cichowska, 
maika śp. Aleksandra

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 29-go grudnia, 1966 roku, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 31-go grudnia, 1966 
roku, o godzinie 10:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego Wy­
socki Funeral Home pnr. 1845 
N. Hermitage (blisko Cort­
land), do kościoła Najśw. M. 
P. A., a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Władysław, syn; Władysła­
wa Rybicka, siostra; wnuki, 
wnuczki, prawnuki i prawnu­
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Henryk R. Wysocki.
Telefon: — BR 8-2636.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i brat nasz, śp.

Stanisław 
Skrzypczynski 

(ŚKRIPPS) 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem .opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 29go grudnia, 1966 
roku, przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę dnia 31go grudnia, o go ­
dzinie 8:45 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave., do kościoła St. Syl­
vester, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysława (z domu Pyrek) 
żona; S. M. Odilia, ze Zgrom. 
Sióstr Nazaretanek, Robert i 
Patricia, dzieci; Maria, matka; 
Kazimierz, Henryk i Jan, bra­
cia; Dorota, Shirley i Loretta, 
bratowe; Piotr Pyrek, teść; 
szwagrowie i szwagierki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
B. F. Malec i Syn,
Telefon HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajo ­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Regina Kuca
(s domu Kurdziel)

Członkini Bractwa Niew Ró­
żańca Św. przy par. Św. Anny 
i Tow. Św. Emilii Gr. 145 Zw. 
Polek w Ameryce; po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 29-go gru­
dnia, 1966 roku, o godzinie 9:45 
wieczorem, w podeszłym wieku

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3-go stycznia, 1967 r„ 
o godzinie 9:30 rano, z Zarzycki 
Funeral Home, pnr. 3054 West 
Cermak Road, do kościoła Św 
Kazimierza, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwst. Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Wincenty, mąż; Irene Macie­
jewski, Antoinette Lach, Flo­
rence Kaczor, Julian, Helen 
Trasko i Edward, córki i syno­
wie; Ted Maciejewski, Joseph 
Kaczor i William Trasko, zię­
ciowie; Dolores, synowa; wnu­
ki, wnuczki i prawnuk, wraz 
z całą rodziną.

Zwłoki można odwiedzać w 
sobotę, od godz. 7-ej wieczorem.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Funeral Home.
Telefon 521-2214. . 30-31

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra, babusia 
i prababusia nasza, ś.p.

Karolina Kras
(z domu Czaja) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 29go grudnia, 1966 roku, 
o godzinie 9:40 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3 Igo grudnia, o go 
dżinie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2945 So. 49th 
Ave., Cicero, do kościoła Matki 
Boskiej Częstochowskiej, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Józef, mąż; Józefina Bochu- 
cinska, Franciszek. Mildred 
Lipińska, Józef, Stanisław. Jan 
i Kazimierz, dzieci; Edwin Bo- 
chucinski i Edward Lipinski, 
zięciowie: Rozalia, Józefa j Do 
rota, synowe; Anna Mazui sio 
stra; Józef Czaja, brat; 21 wnu­
cząt. 3 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się.
Szymanski i Syn,
Telefon OLympic 2-0177

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Fi/ip Herdzik
Członek Tow. Wolność, Grupa 
1776 ZNP; po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 28-go grudnia. 
1966 roku, o godzinie 6:10 wie 
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 31-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła Św. 
Stanisława B. i M., a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Katarzyna (z domu Fryc), 
żona; Julia, Anna i Helena 
Sraga, córki; Jan Domołeczny. 
zięć; Piotr, Rozalia i Helena, 
brat i siostry w Polsce; Aniela, 
siostra we Francji; 7 wnucząt, 
3 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Baran.
Telefon NA 2-1488. 29-30

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat, szwagier, bratanek, wuj i 
kuzyn nasz, ś. p.

Ludwik Chojnacki 
członek Tow. Białego Orła Gr. 
2727 ZNP, Oddz. Syrena Nr. 49 
Ligi Morskiej w Ameryce i Klu­
bu Maków Podhalański; poże­
gnał się z tym światem opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
27-go grudnia, 1966 roku rano, 
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 31-go grudnia, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1718 West 
48-ma ul., do kościoła Najsł. 
Serca Pana Jezusa, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Julianna Suski z mężem An­
drzejem i Jan z żoną Elżbietą, 
siostra, brat, bratowa i szwa­
gier; (Władysław, Józef i Ma­
rianna Bednarek, bracia i sio­
stra w Polsce); Władysław 
Chojnacki z żoną Anielą, wuj i 
ciocia; bratanki i bratanice; sio­
strzeńcy i siostrzenice; kuzyni 
i kuzynki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera,
Tel. YArds 7-3388. (29-30)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutn? 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, teść, szwagier i dziaduś 
nasz, śp.

Jan Stożek
(mąż śp. Stefanii, 

z domu Kościelniak)
Czł. Tow. Św. Michała Archa­
nioła Nr. 548 ZPRK, Tow. Town 
of Lake Grupa 2635 ZNP i Klu­
bu Kasinka Mała; po długiej 1 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 27-go gru­
dnia, 1966 roku, o godzinie 6:25 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so ­
botę, dnia 31-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1718 West 
48-ma ul., do kościoła Św. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Andrzej, Stefania i Rozalia, 
dzieci; Helena, synowa; Ray­
mond Tadel i Czesław Rzaca, 
zięciowie; Józef Kościelniak, 
szwagier; wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon YArds 7-3388.

29-30

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój i wuj nasz, ś.p.

Franciszek A. 
Krzak

(syn ś.p. Wojciech* 
i ś.p. Magdaleny, 

brat ś.p. Anny Walkowicz) 
Członek Palmer Post Nr. 65 
American Legion, nagle pożeg­
nał się z tym światem, opatrzo­
ny Św. Sakramentami, dnia 
27go grudnia, 1966 roku, po 
południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 31go grudnia, 1966 
roku, o godzinie 9:00 rano z za­
kładu pogrzebowego pnr. 5735- 
43 W. Fullerton narożnik Man­
go, do kościoła Św. Jana Bosco 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Maria, siostra; Stanisław 
Walkowicz, szwagier; Eleonora 
i Stanisław Jr. (Pat), siostrze­
nica i siostrzeniec; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi Poterek, 
Telefon BE 7-6400.

(29. 3(D
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Śmiech Przez Łzy “Barbary Radziwiłłówny” 
i Komedia Muzyczna “Żołnierz Królowej 
Madagaskaru” Dziś Od 6-ej, Sobota, Nie­
dziela i Poniedziałek Od 12:30 w Południe 
w Grand.
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Choć zima zawitała i sporo ma- f 
my śniegu . . . polskie filmy w 
dalszym ciągu cieszą się dużym 
sukcesem w kinie Grand przy 
North Avenue, 3 bloki na zachód 
od Humboldt Parku. W programie 
świątecznym są dwa polskie filmy 
i każdy w innym stylu ... w dra­
macie “Barbara Radziwiłłówna” 
jest śmiech przez łzy i miłość 
silniejsza od śmierci! W komedii 
muzycznej “Żołnierz Królowej 
Madagaskaru” są wesołe piosenki, 
tańce, humor i swawole cnotliwe­
go wdowca.

Kino Grand ogłasza ostatnie 
dni, dziś od 6-ej wieczorem, nato 
miast jutro w sobotę, w niedzielę 
i w poniedziałek od 12:30 w po 
łudnie.

Nowa Jak Nowy Rok
PRINTED PATTERN

4622 SIZES
10-20

- ;i
jtjj

Wiór 4622

Z dwoma fałdami na przodzie 
1 w tyle odpowiada prawie każdej 
figurze. Korale, naszyjnik lub 
broszka doda sukience elegancji.

Wzór 4622 jest do nabycia w 
rozmiarze dla Misses 10, 12, 14, 
16, 18 i 20. Na rozmiar 14 potrzeba 
3% jarda — 39 calowego mate­
riału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5o znaczkach pocztowych 
Z Kanady gotówką.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc; — ZGODA 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko

Adres .............

Miasto Stan 

No. Modelka----------------------

Rozmiar (Size) 

MODA WIOSENNA! 
WIELKI WYBÓR!

Wszystkie rozmiary. 115 fóż- 
nych fasonów. 2 bezpłatne wzory 
na kapelusze. Sugestie na mate­
riały. dodatki znajdziecie w no 
wym katalogu na wiosnę i lato

W dramacie królewskiej miło­
ści .. . gdy Zygmunt pokonał 
przeszkody i ukochaną Barbarę na 
tron prowadzi, królowa Bona, am­
bitna Włoszka wie jak pozbyć się 
synowej, bo w jej kraju nie rzadko 
posługiwano się sztyletem . • . 
i trucizną! Podania mówią, że Bo­
na truje Barbarę, że Zygmunt 
wyrzeka się matki i czarnym ki­
rem obić każę komnaty, że wzywa 
Twardowskiego by ducha Barba­
ry ukazał . . .

Jak tam było trudno dziś spraw­
dzić, ale tajemnice królewskiej 
miłości ujrzycie w arcydziele ze 
złotej serii “Barbara Radziwiłłów­
na” dziś wieczorem o 8-ej i na­
stępne 3 dni od 12:30 w południe 
w kinie Grand, 3433 W. North 
Avenue.

Umówcie się z przyjaciółmi 
i znajomymi, że spotkacie się w 
kinie Grand. (R.M.)

Słuchajcie 
Programu 

Radiowego 
który prowadź!

nnnFRT

LEWANDOWSKI
Od Poniedziałku Do Piątka 

7:00 - 8:00 Rano 
Niedziela 2-3 pp.

WSBC- - - - - 1240 kc
Informacje w sprawie ogłoszeń

ANaover 3-631 b
NOWY PROGRAM 

RADIOWY 
“GODZINA 

ARTYSTÓW” 
pod kierownictwem 

K. PAWŁOWSKIEGO 
1 

REF-RENĄ 
Codziennie od poniedziałku 

do piątku 
od godz. 9:30 - 10:30 rano 

WXRT93,1 mc. FM.
W programie: 

Humor, poezja, muzyka. 
“Kącik Matki” 

“Małżeństwo w krzywym 
zwierciadle” 

-Chwila Szopena"

btuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WOPA 
W KAŻDY WTOREK. SKODĘ, 

CZWARTEK I PIĄTEK 
Od godz. 7-7:30 wieczorem 

Ogłoszenia odpowiedzialnych kup­
ców oraz skecz nu mory.tyczny;

KŁOPOTY 
S1EK1ERKÓW 

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonseray 

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM K U P O N D który 
■uajduje się w katalogu Cena 
Katalogu na wiosnę i lato 50c. Za­
mówcie przesyłając 50c w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych

Czy w zimie czy w lecie. Dzien­
nik Związkowy poinformuje Cię 
zawsze o wszystkim co dzieje się 
w świście.

* PRACA ŻEŃSKA_ _ _ _ _ _ _ _ _
POTRZEBNA kobieta do pracy w 
sklepie z rybami w czwartki 
i piątki. Zgłoszenia do Chicago 
Fish Mart, 1710 W. Chicago Ave.

Z Gminy 143 ZNP
Zawiadamia się wszystkich 

Delegatów i Delegatki, że ro­
czne, zarazem wyborcze po­
siedzenie Gminy 143 ZNP., 
odbędzie się w poniedziałek, 
2-go stycznia, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali im. Juliu­
sza Słowackiego, przy 48-ej i 
S. Paulina ulicy.

Grupy są proszone o zaopa­
trzenie swych Delegatów w 
odpowiednie mandaty., — E. 
Bodnicki, prezes; St. Józefiak, 
sekretarz. (29-31)

Sylwester 
Samopomocy

Wszystkim, którzy jeszcze nie 
zdecydowali się gdzie witać będą 
nadchodzący Nowy Rok 1967, 
przypominamy, że to już najwyż­
szy czas poczynić odpowiednie 
rezerwacje, oraz że tradycją wie­
lu już lat naj weselej zabawić się 
można na Sylwestrze Samopomo­
cy.

Tegoroczny Sylwester Samopo­
mocy odbędzie się w sali Bernard 
Shaw Room w Hotelu Sherman, 
przy Randolph i Clark w śród­
mieściu. Do tańca przygrywa nie­
zrównana orkiestra Blue Band. 
Początek o godzinie 9-ej wieczo­
rem.

Ale... ilość miejsc ograniczona. 
Rezerwacje jeszcze — w środę, 
czwartek i piątek, od godziny 6ej 
od 8-ej w lokalu Samopomocy, 
1514 Milwaukee Avenue, telefon: 
HU 9-2250.

Kabacik Dla Pieska

7156

1P-.

Wzór 7156

Ochrońcie swego ulubieńca przed 
zimnem tym praktycznym sweter­
kiem. Robi się szybko i łatwo. 
4 uncje “skein worsted” włóczki 
do roboty na drutach i do deko­
racji — to wszystko co potrzeba 
do zrobienia sweterka dla pieska.

Wzór 7156 podaje wskazówki 
zrobienia w rozmiarze 10, 12, 14, 
16. 18.

Ceną wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówkę.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko ——....

Adres

Miasto Stan

No. Modelka — .......

Rozmiar (Size) .

ALICE BROOKS
Nowy 1967 “Needlecraft Cata­
log." 210 nowych pięknych po­
mysłów na robótki reczne Naj­
nowsze wzory do szydełkowa­
nia, wyszywania, haftowania 
robienia kołder i zabawek. Dwa 
wzory bezpłatnie. Cena kata­
logu 25 centów

12 wyróżniających się “Ameri­
can Quilts,” kompletne, kolorowe 
wzory znajdziecie w Museum Quilt 
Book 2 Wyślijcie 50 centów na 
wyżej wymieniony katalog. Po­
nadto mamy Quilt Book 1,—kata­
log z instrukcjami do robienia koł­
der 16 kompletnych wzorów. Ce­
na 50 centów

KAWALKADA WOPA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do Piątku o | -sypi
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora po poł.
Ul NIEDZIELE O GODZ. 3:30

IADOMOSCI MÓWI
■W IECZOROWE Dr. W. SIKORA o 15
■ 1 OPA 1490 O GODZ. O

★ PRACA I* PRACA

HELP WANTED
Male or Female 

for General Office Work
Must Type and Speak English

FREE HOSPITALIZATION

Pleasant working conditions. Steady year around work.

Alliance Printers & Publishers
1201 MILWAUKEE AVE.

* PRACA ŻEŃSKA

LARGE 
TRANSPORTATION 

COMPANY
Requires young High School 
Graduate with some aptitude 
for figures. New air condi­
tioned offices. % blk. from 
Burlington Railroad, Western 
Avenue stop. Excellent work­
ing conditions and salary.

MERCHANT 
SHIPPERS INC.

1601 S. Western Ave., Chicago 
243-2626

Immediate Openings 
FOOD 

PREPARATION
5 Women — East Division 
4 Woman — West Division

New Trier 
High School 

Lunch Rooms 
Excellent working conditions. Uniforms 
furnished. Employer & employees con­
tribute to the Illinois Municipal Retire­
ment Fund. Hours 7:45 a.m. to 2:45 p.m.

Call HI 6-7000 
Ext. 354

NURSE 
Reg. and L.P.N.

7-3 shift. 
West side nursing home.

Call—Mrs. Higgins at 722-3113

Key Punch Operator
Very interesting work. 

Excellent benefits, good salary. 
Hours 8:45 to 4:30.

Call Tab Mgr. — HA 1-4100

BOOKKEEPER
Exper. with accounts payable, ac­
counts receivable and payroll. 
Typing required. New office, S. W. 
side. Good salary, excellent fringe 
benefits. Call.
CL 4-7777 Mr. Shuster

MODERN SALON
needs

experienced beautician. 
Western sub.
562-8070

SECRETARY 
WANTED

Work Is Diversified 
Steady, Good Salary 

Pleasant Surroundings
Tel. 666-5555 

NIGHT CASHIER~~
(STEADY WORK)

Also HOSTESS
3 NITES PER WEEK 
Apply in Person

Mr. Singer 7601 S. Cicero
MILLIONAIRES CLUB

★ POMOC DOMOWA ’

Cook—Housekeeper
Exper, Recent local references 
preferred. Good job for the right 
person. Sandburg Village.

Call CA 6-4100
Ext. 298-or-300 weekdays 

HOUSEKEEPER
For two adults in a fine home with 
all conveniences including air con­
ditioning. Excellent living condi­
tions as well as good pay for the 
right person.
Ca» F Acuity 3-8415 after 7 p.m.

HOUSEKEEPER AND
CHILD CARE

For lady physician in Wheaton. 
Full time work. Live in excellent 
accommodations or work daily 
providing own transportation.

653-0181 after 6 p.m.

CHILD CARE
Light housework for' employed 
mother. Prefer mature woman 
who likes children. Ages 8, 4, 2%. 
Nice home to enjoy like your own, 
for someone on pension. Salary, 
room, board. References. Call

837-1998 (Streamwood area)

Housekeeper—Companion
For elderly woman in convenient 

Evanston location.
Light housework, meals, 

general care.
To live in or go. Own room. 

Salary open. References.
251-9520

PART TIME 
HOUSEKEEPER

For 2 adults; 4 hours a day (aft 
or morn.) 4 days a wk. Cleaning, 
light laundry, simple cooking (fol­
low written recipes). Paid vacation 
and holidays. 1800 north near Ogden. 
$26 week to start. References req 
Must like cats. Phone EVES. 1

WB 4-6275
POTRZEBNA kobieta do sprząta­
nia domu w sobotę. Północno za­
chodnia strona, 236-8646. .

COUPLE
Man To Maintain Bldg, and Woman 

For Lite Kitchen Work.
Free unfurnished apt. Electric, fas 
and telephone included.

Call Monday and Thursday
9 A M. till 3 P.M.

LO 1-0435

* POMOC DOMOWA
CHILD CARE

For employed mother. Live in or 
go. Start 7:45 A.M. to 6:30 P.M, 
Prefer mature woman to be per­
manent. Ages of children, 1 year, 
3. 4, 5 and 6. Salary open. Area 
3100 Central Park. Call after 6:30 
P.M., weekends all day.

521-5849
KOBIETY

Do opieki na dziećmi i do ogólnej 
pracy domowej. 2 chłopców w wie­
ku 9 i 7 i jeden 2 letnie dziecko. 
Pozostać lub nie. 5 dni w tygodniu. 
Dzwonić podczas dnia:

DI 2-2222 Ext. 71 
lub wieczorami 622-7889

CHILD CAREF~
For 3 girls, ages 11, 9 and 7 Em­
ployed parents. Stay 5 nights. Start 
4 P.M. to 2 A.M. References neces­
sary. Must have own transporta­
tion. Live in area of Northlake.

Call
562-0075

CHILD CARE
For employed parents. 1 infant 
4 months. To go. Start 8:15 A.M 
to 4:45 P.M. $25 for 5 days. Light' 
housework. References.

Call after 5 ’’.M.
666-46

CHILD CARE
i Prefer middle-aged woman. No 
housework; 3 children, 3, 4 and 5. 
One in school. Employed parents. 
Start 6:45 A.M. to 6 P.M. 5 days 
$35.00 a week. References neces­
sary. Archer-Pulaski area.

523-4951

CHILD CARE 
LIGHT HOUSEWORK

Room, board, spending money. 
European background. Must live 
in. School age children. 1 pre­
school. Nice home for pensioneer. 
Employd parents.

839-8841

* PRACA MĘSKA
Dayton’s first major electrical 
instrument manufacturer needs:

GENERAL 
SALES MANAGER 

DESIGN ADMINISTRATOR 
ELECTRO — 

MECHANICAL & 
PRODUCTION ENGINEERS 
If your present job is holding you | 
back from realizing desired goal I 
of personnel achievement in above j 
areas through aggressive and 
dilligent application of proven 
skills and abilities — send resume 
to: President

WACLINE, INC.
35 SOUTH ST. CLAIR 

DAYTON. OHIO 
Phone 513-228-5161 

for appointment
(An Equal Opportunity Employer)

Toolmakers
Capable of making tools and fix­
tures for welders, punch presses 
and other operations. Excellent 
benefits and wonderful opportu­
nity for advancement. Salary open 
Apply or write.
(All Applications Held Confidential)

Shelburne Industries
GREENE. NEW YORK

Tel. 607-656-4166

Warehousemen
MELROSE PARK AREA 

371/2 HOUR WEEK 
Excellent working conditions 
Full company benefits.

MR. RAY
ES 9-6844

An Euqal Opportunity Employer |

Plastic Sheet Extruder Operator 
and Set-Up Man

Experienced. Full or part-time. Any 
shift. Chance to grow with a progres­
sive, rapidly expanding company Good 
wages, hospital plan, sick benefits, life 
Insurance, paid vacations and profit 
sharing.

PLASTOFILM INC.
916 W. UNION AVE., WHEATON 
An Equal Opportunity Employer

GRINDER 
Tool and Cutter

Good pay for man with some ex­
perience. Small clean shop.
Reamers or milling cutter work. 
CONSOLIDATED TOOL MFG. 

10302 FRANKLIN AVE.
Franklin Park, Ill.

ENGRAVERS
2 top men wanted for 3D-Pantograph 
work. Must be able to cut stamps and . 
plastic mold cavities. Top wages. All 
benefits. Small modern shop.

ABILITY
STAMP * ENGRAVING CO.

5576 N. Lynch 775-7007 j

★ PRACA MĘSKA (★PRACA MĘSKA

POTRZEBUJEMY DOBRYCH POLSKICH

PRESS-BRAKE OPERATORS
PUNCH PRESS OPERATORS
SHEAR OPERATORS

POCZĄTKUJĄCA ZAPŁATA — $11$.00 DO $130.00 
ZA 40 GODZINNY TYDZIEŃ — PLUS BONUSES.

Muszą sami ustawiać pracę i czytać plany.
• Znakomite nadliczbowe godziny
• Całkowicie płacone świadczenia firmowa.
• Ubezpieczenie szpitalne
• “Major medical” asekuracja
• Ubezpieczenie na życie, chorobowe i od wypadku
• Dajemy ubrania do pracy
• Dziewięć płaconych świąt
• Płacone wakacje
• Podwyżki na zwiększające się koszty życia

Muszą mówić po angielsku.

STRICK CORPORATION
9300 S. Drexel 731-1100

(An equal opportunity employer)

CENTRAL 
SOYA

(FOODPOWER PEOPLE)

Now have job opportunities available in our food 
chemical plant for production operators, production 
laborers and warehouse men. These positions include
• PERMANENT WORK
• EXCELLENT PAY

• PROMOTION OPPORTUNITIES
• MEDICAL & HOSPITAL INSURANCE PLAN
• PAID HOLIDAYS & VACATIONS
• FREE LIFE INSURANCE

• FREE DISABILITY PROGRAM
• FREE PENSION PLAN

• PRIVATE PARKING

Please Contact:

CENTRAL SOYA CO., INC.
CHEMURGY DIVISION

1825 N. Laramie Ave. — Chicago

237-8600

An Equal Opportunity Employer

Start 1967 
With a Bang!!

Earn Top Rates with a steady job— 
Not a Flash in the pan . . .

We Have Immediate Openings

• Press Brake Operators
• Specialty Men

For Prototype Jobs. 
To Run Various Type Operations.

• Paint Sprayers
Experienced

Benefits include:
• Hospitalization
• Pension Plan

Don’t Delay —Apply Today 

7:30 A.M. to 4 P.M.

Knobloch Mfg. Co.
25 N. Green St

Car Men 
Also 

Sheet Metal Workers
• Experienced
• Free hospitalization
• Life insurance

Appl$ 
Employment Office

Pullman Company 
Calumet Shops

701 E. 114th St.

An Euqal Opportunity Employer

POTRZEBA MEZCZYN 
NA SPAWACZKACH 

Doświadczonych lub nie; którzy 
chcą się nauczyć. Łatwa transpor­
ted a. Bardzo dobra zapłata bar­
dzo dobre benefisy. Nowo-przybył i 
mile widziani.
CHICAGO ROLL FORM CORP. 

5819 W. Ogden Ave.
Proszę się zgłosić do Superinten- 
denta Stanley Kopaniewski.

Tel. 242-2315

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

MACHINING 
SUPERVISOR 

Jackson, Michigan plant of world­
wide multi-plant corporation has 
an immediate opening for a second 
shift machining supervisor. An ex­
tensive machining background with 
emphasis on turret lathes, drill 
presses, tappers, and automatic 
chucking equipment or screw ma­
chines is required.

If you are interested in joining 
an aggressive growth company 
offering an excellent starting sal­
ary in addition to our fringe 
benefit program including profit 
sharing and life, hospitalization 
and income protection insurance, 
send resume to:

AEROQUIP 
CORPORATION 

300 S. East Ave.
Jackson, Michigan

An Equal Opportunity Employer

FOUNDRY HELP WANTED
Steady Jobs. Top Pay and Benefits

FOUNDRY MOLDERS 
Core Makers, Grinders 

FAUNT FOUNDRY CO.
8524 Vincennes

★ PRACA MĘSKA

MACHINISTS
• EXTERNAL GRINDER
• INTERNAL GRINDER
• BORING MILL

OPERATOR
• MILLING MACHINE 

OPERATOR
Must be experienced and have 
own tools. Capable of working 
to close tolerances. Qualified 
Operators can earn top rates 
Will work in air conditioned 
plant.

APPLY

MARTIN GRINDING & 
MACHINE WORKS

2234 W. Walnut St.

WAREHOUSE MAN
All Around

For Floor Contractor.
Full time, permanent 

position.
Paid group insurance and 

other benefits.
Call Mr. L. B. Lewin

General Floor Corp.
2810 W. Addison St.

JU 8-0190

MŁODYCH MĘ2CZYZN 
POTRZEBA

do nauki prasowania 1 obszywania 
męskich ubrań. Dobra zapłata na 
początek. Płatne święta i wakacje, 
świadczenia zdrowotne i emery­
talne.

NEMECEK BROS TAILORS
2706 So. Drake Tel 522-0220

WORKING 56 HOUR WEEK 
WE NEED

Tool Mill Operators
Experienced.

For Tool work. All around men.
Also

Diemakers
Job shop experience. Good ben­
efits and Profit Sharing.

Mohawk Metal 
Forming & Tool 

28900 Goddard Rd., Romulus, Mich.
313-941-2701

Plastic Molding 
Technicians

For Injection Molding Dept. 
Must Be Familiar With 

Mold Set Up and 
Molding Procedures

Also

Molding 
Attendant

(For Night Shifts) 
Will Train

Stokes Automatic Machine* 
APPLY IN PERSON OR

WRITE IMMEDIATELY TO:
ADVANCE ROSS 

ELECTRONICS CORP.
Washington, Iowa

NARZĘDZIOWIEC 
TOOL & DIE MAKER

lub ambitny maszynista do nau­
czenia się tego zawodu. Musi umieć 
operować wszystkie maszyny do 
produkcji narzędzi (Tool room). 
Polska firma, dobre warunki pra­
cy, wiele nadgodzin. Dzwonić do 
MR. NATKANSKI.

545-7274
POMOC POTRZEBNA

Mężczyzny do pomocy w pralni 
przemysłowej. Nie potrzeba do­
świadczenia. Płatne święta, wa­
kacje, plan pomocy i plan emery­
talny.

WHEELER 
UNIFORM SERVICE 

4425 N. Elston Ave.

POTRZEBA mężczyzny do wyro­
bu wędlin. Zgłosić się:

1647 N. Damen

■■■■ oo
2x6 MUROWANY

Blisko Central Avenue (5600 za­
chód), garaż, podwójna lota, nad­
zwyczaj duże pokoje t sypialnie.

Telefonować: 276-5333

¥ PARCELE
— PÓŁ NOCNY-ZACHÓD — 

% AKRA — CENA $975 
$150 wpłaty $25 miesięcznie. Ła­
dna okolica nowych domów.

DZWONIĆ:
848-2266

1 AKR 
PÓŁNOCNY ZACHÓD

Wyznaczone na fabrykę lub bu­
dynki mieszkaniowe lub co chce- 
cie. Cena $7,500 — wpłaty $750. 
Pozostałość miesięcznie.

Telefonować: >
848-2266  

★ DO WYNAJĘCIA
3’4 POKOI z kafelkową łazienką, 
prysznic, parą ogrzewane. 3223 W. 
Evergreen. BElmont 5-5520.
5 POKOI, 2 sypialnie, I-sze pię­
tro, sami ogrzewają. Okolica Kost- 
ner. BR 8-9751.

★ TELEWIZJA
TELEWIZJA KOLOROWA

Sławnego wyrobu — marki. Bar­
dzo piękny kabinet. Musi być w 
sprzedana zaraz. Dam na snłr •• 
$25.00 miesięcznie. Przybadźeie 

1452 W. Chicago Ave.
STUDIO

★ ZIEMIA
 PÓŁNOCNY-ZACHÓD — 

Prawa Używalności Jeziora 
1 AKR

$3,500 Sntaty. Ładna dzielnica 
nowych domów.

Dzwonić:
848-2266
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MAYOR DALEY KANDYDUJE PO RAZ CZWARTY
J. C. Marcin 
Nominowany 
Na Klerka
Marshall Korshak 
Kandyduje Na 
Skarbnika Miej.
Zgodnie z powszechnymi o- 

czekiwaniami i w atmosferze 
pozbawionej nastroju niespo­
dzianki mayor Daley ogłosił 
wczoraj, że będzie się ubiegał 
o ten urząd poraź czwarty. 
Daley ma obecnie 64 lata. W 
chwili, gdy poraź pierwszy 
został mayorem miał 52 lata, 
to jest tyle ile ma obecnie 
jego kontrkandydat republi­
kański. Partia demokratycz­
na wysunęła jego kandydatu­
rę dwa tygodnie temu, ale 
dopiero wczoraj mayor Daley 
ogłosił że przyjmuje.

Nie była również niespo­
dzianką nominacja John C. 
Marcina jako kandydata de­
mokratycznego na klerka 
miejskiego. Natomiast w pe­
wnej mierze nieoczekiwaną 
była — nominacja Marshall 
Korshaka na kandydata na 
skarbnika. Po klęsce w wy­
borach listqpadowych mówiło 
się, że Korshak zamierza wy­
cofać się z polityki do roku

Mayor Richard Daley
1968, a przywódcy partyjni 
zaprzeczali pogłoskom ,że bę­
dzie się on ubiegał o ten u- 
rząd. Od trzech dni wszakże 
sytuacja uległa zmianie i po­
za Korshakiem nie wymienia­
no żadnego innego kandyda­
ta. Do ostatniej chwili jednak 
sytuacja nie była pewna.
Ocena Wyborów 
Listopadowych

Mayor Daley przybył naj­
pierw na zebranie 26 osobo­
wego Komitetu Nominacyj­
nego partii demokratycznej w 
jej lokalu w Sherman House. 
Po złożeniu swego oświadcze­
nia na tym zebraniu, udał się 
do innego pokoju, gdzie ocze­
kiwało go 50 demokratycz­
nych komitymanów wardo- 

SYLWESTER W PATRII
2011 W. North Ave.

w Sali Amarantowej
Wystąpią NINA OLEŃSKA i REF-REN 

DOSKONAŁA ORKIESTRA SZAMPAŃSKA KOLACJA 
Początek o godz. 9:00 wiecz.

Po Rezerwację Telefonować HU 6-6565
Parking bezpłatny za Restauracją Patria.

• Inkasowanie Czeków

Notariusz Publiczny
• Kopie Fotostatyczne

w samym 
sercu Polonii

• Przekazy Pieniężne
• Płacenie Rachunków 

za elektr., gaz, 
telefon

1214 N. ASHLAND
polecamy następujące usługi:

• Płacenie Kar Za Złe Parkowanie
• Odnawianie Licencji Dla Kierow­

ców Aut
• Czeki Podróżne (Travelers Checks)
• Załatwianie Licencji Samochodo­

wych
• Pomoc w Wypełnianiu Formularzy 

Zeznań Podatku Dochodowego

CASH - IT - HERE, Inc

wych. do których wygłosił 
dłuższe przemówienie. Zakoń­
czył je następującym zwro­
tem:

“Wielu ludzi uważa wyniki 
wyborów w dniu 8 listopada 
za katastrofę naszej partii, 
tymczasem, w przeciwień­
stwie do tego poglądu jest o- 
na silna i dynamiczna. Chica­
go było jedynem miastem na 
środkowym zachodzie, które 
wybrało dziewięciu demokra­
tów do Kongresu, jak również 
asesora powiatowego, klerka 
powiatowego, dwóch człon­
ków Rady do spraw Apelacji 
Podatkowych, dwóch sędziów 
Sądu Najwyższego, wygry-

Jan C. Marcin 
Klerk Miejski

wając wybory na te urzędy 
dla partii demokratycznej.

Obecnie podejmiemy nowy 
wysiłek zespołowy dla zwy­
cięstwa ruchu przez lud, dla 
ludu i z ludem, aby partia de- 

j mokratyczna wygrała wybo­
ry miejskie”.
Osiągnięcia

Reszta przemówienia may- 
ora poświęcona była osiągnię­
ciom administracji miejskiej 
— pod jego kierownictwem. 
Daley apelował do wszystkich 
obywateli, aby zapoznali się 
z tym rekordem zarówno ze 
stanowiska postępu ich wła­
snej dzielnicy, jak i całego 
miasta. Wyrazem tego postę- 

jpu jest lepsza policja i straż 
ogniowa, czystsze ulice i zauł­
ki, więcej opieki leczniczej, 
najlepsze oświetlenie ulic w 

i całym kraju, rozbudowany 
system autostrad, bezpiecz­
niejsze ulice i warunki jazdy 
samochodowej — unowocześ­
niona komunikacja, szersze 
przestrzenie dla rekreacji i 
sportu.

“Chicago— powiedział ma­
yor — jest bardzo zaawanso-

Jerry Lewis znowu daleko zawędrował w swoich najnowszych 
przygodach komediowych, w filmie “Way ... Way Out” gdzie 
gra razem z Anitą Ekberg (na lewo) i z Connie Stevens. W drugiej 
komedii razem wyświetlanej występuje były partner Lewisa, Dean 
Martin. Jest to film “Texas Across The River”, w którym grają 
również Joey Bishop, Alain Delon i Rosemary Forsyth. Obydwa 
te filmy możecie obejrzeć w kinie B&K Congress, 2135 Milwaukee 
Ave. Jest to przezabawny program Noworoczny, a obydwa filmy 
są szeroko ekranowe. (R.M.)

“Rozłam Za Sceną” u Republikanów 
Po Nominacji Johna Wanera

Rozgrywka Sheehan - Kucharski o “Blok Za­
chodni”. — Ogilvie Popiera Kucharskie­
go. — Adamowski Nie Poprze Kandyda­
tury Wanera.

Nominacji Johna L. Wanera 
jako kandydata republikań­
skiego na mayora Chicago 
towarzyszą duże zgrzyty i za­
mieszanie w łonie Partii Re­
publikańskiej Chicago. Ben. 
Adamowski, który był też po- 
tencjonalnym kandydatem do 
tej nominacji, oświadczył, że 
wycofuje się z prawyborów. 
Przepowiada on, że Republi­
kanie poniosą największą 
klęskę od 1935 roku. Ada­
mowski nie będzie wcale po­
pierał Wanera, jako kandy­
data Republikanów. Zarzuca 
on Republikanom, że stracili 

wane na drodze do eliminacji 
ruder, w których jest niebez­
piecznie mieszkać. Jedni mó­
wią że akcja ta posuwa się 
zbyt szybko, — inni, że zbyt 
wolno. Jedni mówią, że zro­
biliśmy za dużo dla grup 
mniejszościowych, inni na­
rzekają, że za mało”.

Przemówienie mayora za­
wierało szereg akcentów, któ­
re wyrażały tendencję do 
wyjścia naprzeciwko spodzie­
wanej krytyce republikań­
skiej. 

najlepsze hasło w kampanii 
wyborczej na Mayora, to jest 
“bossowanie Mayora Daley”.
Adamowski Wróży Porażkę

Powodem tej straty jest 
fakt, że w łonie Republika­
nów Richard Ogilvie stanął w 
pozycji bossa. Adamowski 
wróży, że porażka Wanera bę­
dzie taka sama, jak porażka 
Wettena w 1935 roku. Nie 
będzie popierał Wanera dla­
tego, bo jest przeciw “władzy 
bossa”.

Wczoraj groził otwarty 
rozłam między czołowymi Re­
publikanami a Timothy P. 
Sheehanem, przewodn i c z ą- 
cym G.O.P. na powiat Cook.

Do "rozłamu poza sceną” 
doszło, gdv Partia mianowała 
Johna L. Wanera jako kandy­
data na mayora Chicago, 
chociaż osoba Wanera nie 
była tego powodem. “Rozłam 
poza sceną” doszedł raczej 
snowodu upartych wysiłków 
Timothy P. Sheehana, aby do 
czołowych rang partyjnych 
dopuścić spowrotem czoło­
wych ludzi z “Bloku Zachod­
niego”.
Blok Zachodni

nut uuiacs

«r to 
$11.000 

'Gcoś*

INSURED

YOUR CHOICE

EEEE

fi

Passbook 
Accounts

SAVE WITH SECURITY
1 beautiful styles of ladies’ handbags in formal and sport models are 
being given to savers who save with Security Federal. To get your 
FREE GIFT just add $250 or more to a new or present Security 
Federal account between December 29th and January 18th. The 
smart bags which come in Chestnut, Black and Birch will be carried
and displayed with pride. Sorry, only one gift per family ... no mail All Accounts insured 
requests, please. to $15,000 by FSLIC

SECURITY FEDERAL 
SAVINGS

1209 Milwaukee Avenue at Ashland and Division • Phone 227-7020
HOURS

Mon., Tues., Fri. — 9 to 4 • Thurs , 9 to 8 • Wed., Sat. — 9 to 12 .

IT’S OUR OOTH 
BIHTHDAY. . .
BUT YOU GET 

THE GIET!

“Blok Zachodni” jest okre­
śleniem grupy legislatorów i 
czołowych polityków z obu 
wielkich partyj, która sprze­
ciwia się wszelkim ustawom 
Legislatury stanowej przeciw­
ko syndykatowi kryminalny- 
mu.

Zaproszenie przez Sheehana | 
dwóch przywódców tego blo-! 
ku, to jest Simona Murrava 
i Petera C. Granata. na posie­
dzenie Komitetu Nominacyj­
nego, które wybrało Wanera, 
przyniosło w rezultacie 
zgrzyty po stronie innych 
przywódców G.O.P. I tak Ed­
mund J. Kucharski nowo- 
wybrany skarbnik powiatowy, 
siedział w milczeniu przy for­
malnościach nominacyjnych, 
zagryzając tylko wargi ze 
złości i potem opuścił zebra­
nie na znak protestu.

Kucharski opuścił kwaterę 
główną Republikanów przy 
205 W. Wacker Drive i udał 
się natychmiast na spotkanie 
z Richardem B. Ogilvie, który 
jest mocnym przeciwnikiem 
wpuszczania przywódców 
“Bloku Zach.” do czołowych 
szeregów Repubłikań s k i c h. 
Ogilvie popiera Kucharskiego 
w jego rozgrywce z Sheeha­
nem. Waner też zobowiązał 
się popierać program Ogilvie- 
Kucharski w zwalczaniu 
“Bloku Zachodniego”.

0 Zamknięcie 
Niebezpiecznej Ulicy

Z powodu wypadku auto, 
które doznało poślizgu i wpa- 
dło do jeziora na terenie nad­
brzeżnym w Highland Parku, 
toczą się obecnie badania czy 
ulicy tej nie należy zamknąć 
w okresie zimowym, gdyż fa­
le jeziora zalewają jezdnię, 
zmieniając ją w skorupę lo­
dową. Wskutek takiego po­
ślizgu auto z czterema chłop­
cami onegdaj zsunęło się do 
jeziora i jeden z tych chłop­
ców utonął z autem.

Kierownik miejski Highland i 
Parku. Stan Kennedy, oświad-; 
czył, iż sprawę zamknięcia I 
itlicy badają obecnie policja' 
i wydział miejski robót ulicz­
nych. Przypuszczalnie, jezdnia 

i zostanie dla aut zamknięta na 
: zimę, osoby zaś pieszo będą! 
I mogły korzystać z przecha-1 
I dzek i obserwacji widoków je-1 
1 ziora. •

Dziki Strajk 
Szoferów cta 
Trwał PółDnia

Wszyscy Wrócili Do 
Pracy Gdy CTA 
Przyrzekła, Ża 
Ich Nie Ukarze
Strajk protestacyjny spo- 

wodu brutalnej polityki Chi- 
cagoskiej Władzy Transporto­
wej (OTA) i zwolnieniu z 
pracy dwóch kierowców auto­
busów przyniósł w rezultacie 
zatrzymanie wczoraj ruchu 
na pół dnia na kilku liniach 
autobusowych CTA. Pełny 
ruch autobusowy na tych 
liniach dotkniętych strajkiem 
został przywrócony dopiero 
po południu dzięki interwen­
cji Unii Transportowców, jej 
oddziału 241 i pojednawczej 
postawie CTA, która przy­
rzekła, że nie podejmie żadnej 
akcji dyscyplinarnej przeciw­
ko tym kierowcom, którzy 
zorganizowali ten dziki strajk.

Strajkiem było dotkniętych, 
według obliczeń CTA, naj­
mniej 1,500 pasażerów. Dru­
gie tyle pasażerów spóźniło 
się do pracy spowodu tego 
strajku. Na 490 kierowców 
autobusów CTA straj k i e m 
było objętych 145-ciu.

Ponieważ strajk nie był 
autoryzowany, przez to gdy 
CTA przyrzekła, iż nie podej­
mie żadnej akcji dyscyplinar­
nej przeciwko strajkującym, 
wrócili wszyscy po południu 
do pracy.

Balet Ukraiński 
Daje Ostatnie 
Przedstawienia

Cieszące się olbrzymim po­
wodzeniem występy wspania­
łego ukraińskiego baletu z Ki­
jowa dobiegają już końca. Po­
za dzisiejszym wieczorowym 
przedstawieniem odbędą się 
dwa pożegnalne w sobotę wie­
czorem i w niedzielę po połu­
dniu w Opera House.

W niedzielę odbędzie się 
również drugi i ostatni kon­
cert Igora Strawińskiego w 
Orchestra Hall. Nie wiadomo, 
czy kiedykolwiek jeszcze wiel­
ki kompozytor przezwany “Pi­
cassem muzyki” zawita do 
naszego miasta.

CHODŹCIE PIĘKNIE 
UBRANI NA JESIEŃ I ZIMg 

$59.50
UBRANIE LUB PŁASZCZ 

Szyte na Zamówienie Otrzyma­
cie po Cenie Fabrycznej Naj­
nowsze Kolory i Desenie. Towar 

Krajowy i importowany 
z Anglii.

Szyjemy takie Spodnie po eenle 
$16.50 i wyżej

Do Waszej Marynarki 
Dopasujemy Wam Spodnie 
Przerabiamy Marynarki 

Dwurzędowe Na Jednorzędowe I 
z tyłu rozcięte.

Na 1, 2 lub 3 Guziki
Wartości $15. Praca Q11 1 
Gwarantowana, za tylko 31*

WŁADYSŁAW KABAT & CO.
1332 MILWAUKEE AVE.

2-gie piętro przy Hermitage ul. 
Teł. HUmboldt 6-8178 

Poniedziałek, Czwartek i Piątek 
Otwarte do 10-ej wieczór 

Przyjmujemy zamówienia także 
z prowincji.

Zapisy Na Kurs Angielskiego Dla 
Dorosłych Odbędą Się w Środę, 
4 Stycznia w Domu Wydziału KPA

Zapisy na drugie półroczne 
szkolne kursów języka angiel­
skiego dla dorosłych odbędą 
się w środę, 4 stycznia, w 
Domu Wydziału Kongresu Po­
lonii na stan Illinois, 1838 W. 
Division St„ w godzinach od 
7 do 9wieczorem.

Dla tych osób, które z róż­
nych względów nie mogą 
uczęszczać na lekcje wieczor­
ne podczas tygodnia, zapisy 
odbędą się w sobotę, 7 stycz­
nia, również w Domu Wy­
działu Kongresu Polonii, po­
między godzinami 3 a 5 po 
południu.

Obydwa te kursy przezna­
czone są dla początkujących, 
to jest dla osób bez znajomości 
języka angielskiego, wzglę­
dnie ze słabą jego znajomo­
ścią. Będą to lekcje przezna­
czone dla osób starszych, a 
odbywały się będą, począwszy 
od 11-go stycznia, w każdą 
środę wieczorem od 7 do 9 
tej i w każdą sobotę od 3 do

Nauki udzielały będą zawo­
dowe siły nauczycielskie ze 
znajomością języka polskiego, 
czyli że będą mogły słucha­
czom wyjaśnić w języku pol­
skim reguły języka angielskie­
go i w ten sposób pomogą im 
do ich opanowania.

Oprócz nauki języka angiel­
skiego, będą też wykłady z 
przedmiotów, których znajo­
mość jest potrzebna do uzys­
kania papierów obywatel­
skich.

Opłata za te lekcje wynosi 
$5 do końca bieżącego roku 
szkolnego.

Osoby posiadające już pew­
ną znajomość języka angiel­
skiego i pragnące uczyć się 
dalej w tym kierunku, pro­
szone są telefonować po in­
formacje do pani Wandy Roz- 
marek, dzwonią AVenue 3- 
0779.

Zostań abonentem “Dziennika
5 po południu, w Domu Wy-I Związkowego”, jeśli nim dotych- 
działu Kongresu Polonii. I czas nie jesteś.

Wstąpcie Do Naszego

Klubu Gwiazdkowego 1967

VONDALE SAVINGS 
and LOAN ASSOCIATION

2965 Milwaukee Ave. Tel. SP 2-3600
Chicago, Ill. 60618

przy otwarciu KONTA

KLUBU GWIAZDKOWEGO

“0NE I 
^ftW^TEAR DROP” \ 

j Dekoracyjna |
Lampka Gwiazdkowa l

zdobyła na rynku amerykańskim 
przetworów mięsa 

symbol wysokiej 
na cały świat

Do nabycia w łatwo otwierających się puszkach 
_ wagi od 2 do 12 funtów, zawsze gotowa do podania na 

zimno lub gorąco, niezawodna, wolna od tłuszczu, soczysta

POLSKA SZYNKA
prymat importowanych 

i zaszczytny znak 
jakości, a słynne 
jej trzy marki

KRAKUS, ATALANTA i TAL A są stale 
jednakowo dobre, świadcząc, że ta szynka jest

NAJLEPSZA

• Good Housekeeping'

POLISH
HA®
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